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Państwowa Szkoła Muzyczna I St. w Międzyrzeczu 
Os. Centrum 10, teJ. 24-44, ogłasza dodatkowy n abór kan-
~dydatów n a rok szkolny 1996/ 97. 

11
._ Zachęcamy starszą młodzież do nauki w szkole muzycz­
nej w zakresie instrumentów dętych (klarnet, saksofon). 
Młodszym dzieciom proponujemy naukę na akordeo­

nie, skrzypcach , fortepianie, gitarze . 
Dodatkowo wprowadzone będą także instrumenty 

elektroniczn e. 
Zgłoszenia przyjmowane są od poniedziałku do piątku 
w godz. gmq 5m•_ 

Pogrążeni w głębokim. smutku zawiadamiamy, 
że w dniu 23.04.1996 ,._ odeszła od nas nasza 

najukochańsza nigdy niez apomniana m.amusia, 
teściowa, babcia i p rababcia. 

Ś.P. 

Irena Tylkowska 
lat 67 

Byłaś cicha, skromna, pracowita bez reszty oddana 
rodzinie, śpij spokojnie 

Pozostający w bólu i żałobie 
córki i syn z rodzinami. 

Pani HALINIE NOWAKOWSKIEJ-KOZDRÓJ 
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci MAMY 

składa 
M. Grobys z rodziną 

Koleżance KRYSTYNIE W AND EL 
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci 
MATKI 

składają koleżanki i koledzy 
z ZSZ im. St. Staszica w Międzyrzeczu 

Serdeczne Bóg zapłać wszystkim przyjaciołom, 

sąsiadom i znajomym, którzy wzieli udział 
w pożegnaniu i ostatniej drodze 

, naszej kochanej mamy 

s.P. Ireny Tylko wsk i ej 
składają 

córki i syn z rodzinami. 

Redakcyjnemu Koledze 

Panu RYSZARDOWI KRAwcowi 

iPani JADWIDZE KRAWIEC 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci teściowej i Mamy 
składa 
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Proszę o zamieszczenie treści poniższych informacji 
w najbliższym numerze Kuriera Międzyrzeckiego: 

l. W ostatnim czasie nasil i ły się skargi mieszkańców na wałęsające się psy. Jest to 
zagrożen i e sanitarne i bezpieczeństwa ludzi. 

W związku z tym Urząd Miasta i Gminy w najbliższym czasie podejmie działanie 
zmierzające do wyłapania psów poprzez zlecenie tego zadania uprawnionej firm ie. 

Proszę więc o wyprowadzanie psów z właściwym zabezpieczeniem (smycz, ka­
ganiec). a także dopełnienie obowiązku szczepień ochronnych. 

11. Podczas wiosennego porządku terenów miasta oraz dróg i chodników stwierdzono 
wiele zaniedbań w zakresie utrzymania porządku i czystości na terenie Międzyrze-

cza . 
W związku powyższym przypominam o obowiązku przestrzegania Uchwały 

nr XXXIV/234/93 Rady Miejskiej z dnia 8 czerwca 1993 roku, a w szczególności : 
1) posiadania pojemników służących do gromadzenia śmieci z terenu zajmowanej 

i użytkowanej nieruchomości . 
2} gromadzenia śmieci (odpadów) w pojemnikach i usuwanie ich ze swej nierucho­

mości na bieżąco, 
3} oczyszczania z zanieczyszczeń chodników, części przykrawężnikowych oraz uli-

cy do połowy szerokości jezdni wzdłuż nieruchomości bądź posesji , 
4) wywozu śmieci na wysypisko komunalne koło Bukowca, 
5) wywozu ścieków z szamb przydomowych do oczyszcalni ścieków, 
6} dbałości o utrzymanie ładu , porządku oraz estetyki na terenie własnych i zarzą­

dzanych posesji. 
Burmistrz 

Miasta i Gminy Międzyrzecz Wlkp. 
mgr Władysław Kubiak 

URODZENIA 
1. Kozłowska Karolina Beata c. Józefa i Beaty 
2. Wajnert Aleksandra c . Przemysława i Gabrie li 
3. Jackowska Sandra Maria c. Artu ra i Erwiny 
4. Kowalczyk Daniel Andrzej s. Andrrzeja i Edyty 
5. Armanowski Leonard s. Roberta i Jolanty 
6. Drożdżyńska Nicole c. Adama i Mariki 
7. lwanicka Patrycja Bożena c. Ireneusza i Anny 
8. Jedynak Jan Józef s. Józefa i Anny 
9. Środecki Dominik s. Jana i Krystyny 

1 o. Dobrowolska Natalia Joanna c. Dariusz i Doroty 
11 . Sakowicz Katarzyna c. Mariusza i Ewy 

, 

lJKONCZYU 18LAI 
Ogrodowicz Mariusz 
Hudziak Łukasz 
Czerwiński Jacek 
Obrębska Sabina 
Koźlak Przemysław 

Pacholak T o masz 
Kubiak Przemysław 
Wasilkiewicz Piotr 

Machajawska Justyna 

Adamiak Elżbieta .. . 1 

Żmudz i n Ewelina /,-JJ1 
Nowik Aneta t"\· 
Pihan Piotr 
Szpak Ryszard 
lobejko Sergiusz 
Sobota Sylwia 

ŚLUBY 
1. Dehren Horst i Elżbieta Walaszek 

ZGONY 

Pokrywiecki Andrzej 
Siwak Marzena 

Chwirot Piotr 
Wolska Anna 

-~ Magdziak Sylwia 
J " Balawender Piotr 

Borkowski Krystian 

1. Baranowski Jan Arkadiusz (ur. 1974) zam. Międzyrze 
2. Marcinkawska Gertruda (ur. 191 O) zam . Mi ędzyrzecz 
3. Luftman Wanda (ur. 1907) zam. Bukowiec 
4. Baranowicz Regina (ur. 1929) zam. Międzyrzecz 
5. Szymańsk i Kazimierz (ur. 1922) zam . Międzyrzecz 

6. Ciągło Stanisław (ur. 1929) zam . Św. Wojciech 
7. Stube Jan (ur. 1924) zam. Międzyrzecz 
8. Wiruć Czesław Władysław (ur. 1953) zam . Św . Wojciech 
9. Bębnowicz Tadeusz (ur. 1931) zam . Międzyrzecz 

1 O. Jasiówka Feliks (ur. 1903) zam. Pieski 

Skład tekstu : Studio Komputerowe "SCAN ", Międ zyrzecz, ul. 30 Stycznia 47 ; od 8°0-16°0 

Wykonanie: Studio CD, Gorzów Wlkp., ul. Pomo rs ka 30/51 , Łamanie : Ireneusz Faliński , 

Druk: MaxPrin t, Gorzów Wl kp ., ul. Kos trzyńska 1. 

11 . Glapa Marianna (ur. 1912) zam. Gorzyca 
12. Nowakowska Anna (u r. 1913) zam . Międzyrzecz 
13. Korsak Antoni (ur. 1920) zam . Międzyrzecz 
14. Siek Józefa (ur. 1912) zam. Kalsko 



Nr 6(64) KURIER MIĘDZYRZECKI 

Jl. 
z bocznego krzesła donoszę .... " 

Sesja absolutoryjna - czy to koniec 
z maszynką do głosowania? 

29 kwietnia. zgodnie z zapowiedzią odbyła się 
sesja absolutoryjna. Zadaniem sesji jest ocena ca­
łorocznej pracy Zarządu Miasta. Po tradycyjnym 
wstępie ustalono porządek obrad, i jako pierwszy 
punkt wysłuchano sprawozdania Bumlistrza z pra­
cy Zarządu. Sprawozdanie to, to wielki list po­
chwalny, to bardzo pozytywna ocena pracy calego 
zarządu - należy tylko przyklasnąć. Jest dobrze i 
będzie lepiej. Takie st~~o':"isko, taka oc_ena po':"i~­
na cieszyć, tym bardzieJ, ze Zarząd pos1ada op1111ę 
Regionalnej Izby Obrachunkowej w Szczecinie, 
która pozytywnie ocen iła sprawozdanie z wykona­
nia budżetu. Wyjaśnianl, że do podstawowych za­
ddń R.I.O . należy ocena wykonania budżetu w 
pod ległych jej gminach, a obowi ązkiem Zarządu 
jest w-ystąpienie o wydanie takiej opinii . Również 
Rada Miejska może wypowiedzieć si ę o pracy Za­
rzadu dopiero po wysłuchaniu opini i R.I.O.-choć 
ni~ jesl ta opinia dla Rady wiążąca. W opinii R. I. O. 
stwierdzono, że budżet został wykonany zgodnie z 
planem, oraz że klasyfikację wydatków pomimo 
pewnych n i eśmialości należy uznać za właściwą. I 
do tej po1-y było miło i spokojnie. W kolejnym 
punkcie wystąpił w imieniu Komisji Rewizyjnej jej 
Przewodniczący W.Glinka. Komisja w składzie: 
Panowie Radni Glinka. Ziarkowski, Barczycki, 
Brodziński , Dereń, Kowarczyk i Woźniak stwier­
dziła, że na posiedzeniach /bardzo długich i wy­
czerpujących/ zapoznała się ze sprawozdaniami , 
uchwałam i budżetowymi, dokumentami, wyja­
śnieniami członków Zarządu , sprawozdaniami Ko­
misji Rady Miejskiej. Komisja Przestrzegania Pra­
wa i Gospodarki Finansowej nie stwierdziła uchy­
bień w zakresie wykonania budżetu, ale l{Jytykuje 
wzrost kosztów ogrzewania jednostek gminnych, 
realizacji inwestycji ul. Sienkiewicza i właściwych 
sprawozdań ze Spółek gminnych. 

Komisja Inwestycji, Budownictwa i Mienia Ko­
munalnego ma zastrzeżen ia do opłat za zarząd 
mieniem komw1alnym, potwierdza, że brak jest 
l;ontroli Spółek gminnych. Zalecono c\okładniej­
"zy nadzór zacla!l inwestycyjnych, przyspieszenie 
przekształcen ia ZGKiM, rozliczenie prac inwesty­
cyjnych w kwocie l mld s.zł na MRU. Komisja 
Oświaty, Kullury i Zdrowia nie stwierdziła uchy­
bie!l w wykonywaniu budżetu przez placówki kul­
turalne, oświatowe oraz kluby sportowe. 

Komisja Rolnictwa, Infrastruktury W i i Ochro­
ny Środowiska nie stwierdziła poważni ejszych 
mankamentów w wykonaniu budżetu. Komisja 
Rewizyjna w w / w składzie swoją ocenę ujęła w 
dwa główne pw1kty: 

- Wykonanie planu dochodów budżetowych . 
-Wykonanie planu wydatków budżetowych . 

PIOTR TURONEK 

W pierwszym punkcie - wykonanie dochodów­
stwierdzono, że nastąpiło niedoszacowanie wpły­
wów podatkowych. Podatnicy w znacznej części 
zaniżyali wartość podatku przez co narażono bu­
dżet Gminy na straty. 

Drugi punkt - wykonanie wydatków budżeto­
wych. Szczególne zastrzeżenia Komisji budzi go­
spodarka majątkiem Międzyrzeckiego Ośrodka 
Turystycznego, a szczególnie zagospodarowa­
niem MRU. Poważne uwagi dotyczą równ i eż wy­
datków na inwestycje. W działalności inwestycyj­
nej występują rażące zaniedbania. Dokonano po­
ważnych przekrocze1'1, podpisując umowy na mi­
liardy złotych bez przetargu. Doty<;zy to remontu 
ratusza, szkoły nr 6 i Oczyszczalni Scieków. Zacią­
gnięty kredyt przez Spółkę ,,Obra", gdzie Gmina 
ma wraz z ZGKiM większość udziałów też budzi 
wątpliwości Komisji. Zaclania inwestycyjne są 
przykładem nieprawidłowego realizowania zada.J'I 
budżetowych w 1995r. 

Komisja Rewizyjna jednomyśln ie przedstawia 
Radzie Miejskiej wniosek: 

a/ nie przyjęcie sprawozdania Zarządu Gminy z 
wykonania budżetu i zadań rzeczowych Gminy za 
1995r. , 

b/ nie udzielenia absolutorium Zarządowi za w/ 
w rok. 

ie udzielenie absolutoriwn Zarządowi Gminy 
jest równoznaczne z wnioskiem o odwołanie Za­
rządu . Pod wnioskiem podpisali się wszyscy człon­
kowie Komisj i. Po wystąpieniu radnego Glinki, 
głos zabrał Burmistrz, ustosunkowując si ę do po­
stawionych zarzutów. Poszczególni członkowie 
Zarządu oraz kierownicy Wydziałów w Urzędz ie 
odpowiadali na konkretne sprawy. Rozpoczęła się 
dyskusja - wyraźnie mówiono o sprawach strate­
gicznych Gminy, a nie tylko o fragmentach życia 
Międzyrzecza. Raclny Ziarkowski wystąpił z wnio­
skiem o zbudowanie strategii dla Gminy. Działa­
nia Zarządu nie mogą być "strażackie'' - jak s ię pali 
to biegniemy gasi ć. To ma być długofałowa sezo­
nowa polityka, która określi co dalej z tym mia­
stem i gminą. a leży opracować plan na jutro i na 
dalsze lata. Ale Zarząa w tym składzie nie może 
już tego zrobić . Ten styl pracy, ten skład Zarządu 
nie gwara.Jltuje już innych działa!l jak tylko dora­
źne - zmiana jesl konieczna. 

Po dyskusji i po przerwie- przystąpiono do głoso­
wania. Głosowan ie nad udzieleniem absolutoriwn 
musi być tajne. Po oddaniu głosów powołana komi­
sja przystąpiła do liczenia. Widziałem pewne napię­
cie wśród radnych - i chyba się nie myliłem. Wynik 

PLASTVK -------

MIĘDZYRZECZ, UL.MICKIEWICZA 75 
TEL. 0-9541/27-80 
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głosowania był trudny do przewidzenia. Zarząd 
otrzymał absolutoriwn. Ale 10 radnych było prze­
ciw, l się wstrzymał, a l głos był nieważny. 12 rad­
nych głosowało za udzieleniem absolutorium. Taki 
wynik musi skłaniać do refleksji - coś bowiem jest 
nowego w Radzie. Chyba nie tylko Komisja Rewi­
zyjna ma zastrzeżenia. l Ale to ja tak myślę - czy inni 
też ? /. Po tej ważnej sprawie będącej niejako za­
mknięciem ubiegłego roku przystąpiono do 
uchwał. Uchwała XVIII/157 /96 - to postanowienie 
o reorganizacji Zakładu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w ten sposób, aby wyodrębnić 
część składników majątkowych wraz z grupą pra­
cowników. Mienie zbywa się /sprzedaje/ nowej fir­
mie AL V ATER SULO Polska, a pracownicy zgo­
dnie z kocleksem pracy zosta.J1ą zatrudnieni w tej 
firmie. Rejestracja Alvater Sulo ma nastąpić do 
31.05.br. Protokół uzgodnień zawiera szczegółowe 
zasady rozliczeń . W kolejnej uchwale zatwierdzono 
lokalizację na prywatnej posesji - prawo budowla.Jle 
zaczyna być porządkowane. W ko!lcu omówiono 
sprawę płatnych parkingów. Zapadła bowiem decy­
zja Wojewody Gorzowskiego i trzeba będzie płacić 
za parkowanie. Jest to decyzja, która nie spotyka się 
z aprobatą i tych co będą płacić, i tych którzy nie 
mają garaży. Ale szczegółowo o tej sprawie w in­
nym artykule. Chociaż patrząc na duży plac przy 
kościele św. ]a.Jla zadaję sobie pytanie: jal< długo 
brak podstawowej współpracy między urzędami, 
zła wola /aby nie powiedzieć złośliwość/, bzdume 
przepisy i ograniczeni wnysłowo ludzie. bojący się 
o swoje stanowiska itd. uniemożliwia właściwe za­
gospodarowanie tego centralnego placu. Wiem, że 
to nie jest tak prosto-ale właśnie z tego centralnego 
placu. Wiem, że nie jest to tak prosto- ale właśnie z 
wyżej wymienionych powodów nie jest prosto. l nie 
musi to być w calości parking. 

a tym praktycznie sesję zakończono, choć 
może lepiej - przerwa.JlO, bo kilka ważnych tema­
tów zostało przeniesionych na następną sesję, 
która będzi e na przełomie maja i czerwca. 

Jak zawsze życzę Pa1'1stwu wszystkiego dobre­
go - i do spotkania w następnym numerze "Kurie­
rze''. 

MACIEJ SAWCZYN 

Ks. proboszczowi - T Kulczykowi, 
krewnym, przyjaciołom, sąsiadom, 

współpracownikom, koleżankom, 
kolegom i znajomym za 

odprowadzenie na wieczny 
spoczynek mego kochanego 

ftfęża i naszego Tatusia 
ś.P. Zbigniewa Waśkowskiego 

serdecznie podziękowania 
składa 

żona z dziećmi. 
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Wywiad z A. Kozińskim - z-cą burmistrza. 

GAUDE MA TER POLONIA 
W P ADERBORN? 

- Panie Adamie, miał P an oka­
zję wraz z Panem burmistrzem 
Kubiakiem uczestniczyć , w 
organizowanym tradycyjnie co 
dwa lata, Zjeździe Stowarzysze­
nia byłych Mieszkańców P owia­
tu Międzyrzecz w Paderborn. 
Proszę podzielić się z czytelni­

kami "Kuriera" swoimi wraże­
niami z tej wizyty. 

- ] uż pierwsze godziny naszego 
pobytu w Paderborn wykazały , że 
jesteśmy tam naprawdę oczekiwa­
nymi gośćmi . Oficjalne powitanie 
odbyło się na zamku Wewelsburg, 
a uczynil to starosta Paderborn Pan 
Stucke. Z jego ust oprócz słów tra­
dycyjnych , grzecznościowych , 
które zwykle się wypowiada przy 
tego typu okazjach, padły słowa o 
wydźwięku historycznym. Nastąpi­
ło szczere rozliczenie s i ę z okresem 
wojny. Posiadało dodatkowe zna­
czenie, gdyż miało miejsce w We­
welsburg, które oprócz lat świetno­
ści ma równi eż mroczne karty - w 
okresie wojny i krótko przed nią 
stało s ię ,. świątynią kultu SS". 

Dzi ś zamek tętn i innym życiem . 
Obok funkcji muzealnych i repre­
zentacyjnych , peh1i rolę schroniska 
młodzieżowego . Pomieszczenia za­
mkowe posiadaj ą doskonalą aku­
stykę i z tego powodu są ulubionym 
miejscem spotkań muzykującej 
młodzieży. 

Nasze największe zainteresowa­
nie skupiło, znajdujące się tutaj 
.,Muzeum Międzyrzecza", z liczny­
mi fotografiami i dokumentami , a 
przede wszystkim z li czącą kilka 
metrów kwadratowych plastyczną 
planszą miasta wg stanu z 1928r. 

Oglądać j ą i porównywać do stanu 
dzisiejszego można by bez końca, 
Sądzę, że dobrze by było zamieścić 
zdj ęcie tej makiety w ,.Kurierze" i 
tym samym zademonstrować ją 
jego czytelnikom. 

- Na pewno to uczynimy. 
- Kolejnym etapem pobytu było 

zwiedzanie miasta. W towarzystwie 
zastępcy starosty odbyliśmy spacer 
po tym starym, o blisko 1200 letniej 
pisanej tradycji , mieści e . 

Podziwiali śmy wspaniałą kate­
drę, w której 22 czerwca gości ć 
będzie Nasz Papież , piękn ie 
odrestaurowany rynek oraz bli­
sko dwi eście tryskających w 
centrum miasta źródeł, otoczo­
nych urokliwą zie le ni ą. Uwagę 
jednak naszą zwróciła przede 
wszystkim atmosfera życi a, 
charakteryzująca si ę wszecho­
becną muzyką i zabawami na 
starówce w zwykły sobotni 
dzie ń. To pozostanie długo w 
naszej pamięci. 

- Jak przebiegał sam zjazd 
stowarzyszenia? 

- Atmosfera podczas zjazdu 
była podni o sła. Przybyło na nie­
go około 800 byłych międzyrze­
czan - d'ziś ludzi już starszych. 
Na sali zauważyłem kilka znajo­
mych twarzy. Byli to dzisiejsi 
międzyrzeczani e, którzy przy­
wieźli swoich rodziców, aby dać 
im okazję do spotkania z 
przedwojennymi sąsiadami. 
Najważniej szymi osobami 

podczas zjazdu byli : Konrad 
Von Tempelh off- przewodni­
czący stowarzyszenia , Włady­
sław Kubiak - burmis trz Mię­
dzyrzecza, Pan Stucke - s taro-

sta Paderborn , Pan Ost - deputo­
wany do Bundestagu, no i oczywi­
ście wszyscy członkowie Stowa­
rzyszenia. 

Zjazd otworzył, kierując pod ad­
resem wszystkich przybyłych cie-

płe słowa przywitania, Konrad Von 
Tempelh off. Przypomniał on mię­
dzy innynil zeszloroczne uroczysto­
ści związane z odsłonięciem kamie­
nia-pomnika, który przez ,.Kurier" i 
ludzi z Międzyrzecza został nazwa­
ny ,.kamieniem pojednania". Te 
stwierdzenia zostały przez salę 
przyjęte z aplauzem. 

Wspaniale przyj ęte zostało rów­
nież wystąpien ie burmistrza Wł. 
Kubiaka. Zdania o wojennych trage-

Zgubiono 
świadectwo 
maturalne 

na nazwisko 
Beata Kozłowska 

(Ogólniak) . 
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cliach ludzi ze wschodu i zachodu, 
zaproszenie do udziału w obcho­
dach 750-lceia miasta Międzyrzecz, 
informacje o naszych obecnych 
działaniach i planach, a zwłaszcza 
stwierdzenie, że pamięć o cmenta­
rzu ewangelickim, przywrócona od­
słoniętym obeliskiem, stała się w 
mieście powszechna - przerywane 
były oklaskami. 

- Wiem, że w przeszłości przy 
okazji zjazd ów odzywały się też 
głosy Polsce i polakom nieprzy­
chylne. Jak było tym razem? 

- Przez cały czas naszego pobytu 
traktowani byliśmy z najwi ększym 
szacunkiem. 

Zarówno uroczystości oficjalne, 
jak i prywatne rozmowy, pełne 
wprawdzie wspomnień i zrozumia­
łej tęsknoty, wolne były od elemen­
tów rewizjonistycznych . 

Powiem więcej , próba zagrania 
na nucie rewizjonizmu dokonana 
przez zawodowego polityka- depu­
towanego z ramienia CDU- spotka­
ło się z dezaprobatą. Podczas prze­
mówienia panowała cisza, a po 
chwili członkowie stowarzyszen ia 
zaczęli opuszczać salę. 

- Kończąc rozmowę pozwolę 
sobie zadać pytanie o bardziej 
osobistym charakterze . 

Które ze wspomnień z P ader­
born uważa Pan za najcenniej­
sze? 

- Chyba to związane z atmosferą 
spotkań. Pełno w nich było nostalgii 
i wspomnień, które mimo trudnych 
uwarunkowań historycznych, wolne 
były od niechęci i braku ufności. 
Wręcz przeciwnie, charakteryzowa­
ły się one to lerancją i wzajenmym 
szacunkiem. Najbardziej wzruszają­
cą chwilą była ta , w której chór z 
Berlina zaśpiewał nam Gaude Ma ter 
Polonia. 

I jeszcze jedno . Równ i eż .,Ku­
rier M iędzyrzecki" m i a ł swoje 
miejsce na tej uroczystości. Pań­
stwa list gratulacyjny przyjęty zo­
stał owacyj ni e. 

ROZMAWIAŁ: ANDRZEJ ŚWIDER 

Pt·zyjmuję EWIDENCJE 
PODATKO\\'E 

Zakład Usługowo-Handlowy 

Międzyrzecz 

ul. Mickiewicza 52 
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Wiersze o dziecku 
Pierwszego czerwca , każdego roku obchodzimy Międzynarodowy Dzień 

Dziecka. Urządza s ię zarówno w mias tach , jak i po wsiach rozmaite zabawy 
dla dzieci. Robią to szkoły, organizacje społeczne , placówki kulturalne , 
między innymi g miny. W tym dniu dzieci i młodzież mają wycieczki bliższe 
i dal sze. W szkołach są gazetki okoli cznościowe. 

-Międzynarodowy Dzie11 Dziecka-lo święto wszystkich dzieci. Niech im 
zawsze świec i s ł oń ce. Niech nie wiedzą co to jest wojna. 

-Janusz Korczak, pedagog, pi sarz, lekarz, przyjaciel dzieci pi sał : 
"Moralnie i prawnie odpowiedzialni , wiedząc i przewidując, j esteśmy 

jedynymi sędzia mi czynów, ruchów, myśli i zamie rzeń dziecka .. .'' 
A zatem dziecko jest i stotą, któ rą n al eży "formować" przede wszystkim 

własną postawą rodziciel ską. T o jest naczelne zadanie i powołan i e rodzi­
ców. Nikt inny już tego nie zastąp ił . nawet najbardziej fachowy wychowaw­
ca. Dziecko ma do tego natu raln e prawo, a na rodzicach spoczywa obowią­
zek. Nie wszyscy wszakże rodzice dbają należyc ie o możliwie n ajwłaściw­
sze postawy wobec swoich dzieci. Dziecko pragni e przede wszystkim serca 
własnych rodziców. Niektóre dzieci dosta ną w tym dniu prezenty od rodzi­
ców, słodycze , zabawki , s tarsze zaś książki , encyklopedie. To też zwyczaj 
ł adny. 

a Dzie i1 Dziecka wybrałem kilka wierszy, właśni e o dzieciach. 

KASIA URODZILA SI Ę W POZNANIU 
ALE CZĘSTO ODWIEDZA MIĘDZYRZECZ , 

GLĘBOKI E .. 

Jan Pocek 

"Dziecko" 
Wyszło wieśniacze dziecko 
daleko w pole hen, 

gdzie biednym chłopskim wierszom 
oczy rozmod1·za len. 
Usiadło tuż nad drogą 
dziwiło się nad dziwy 
że grają skrzypili w zbożu 
pośród rozległych niw. 
A gdy w pszenicach złotych 
monstrancją zalśnił sierp 
zagrały jego oczy 
niby orkiestry dwie. 

Zbigniew J erzyna 

"Polskie dziecko" 
Oglądało tyle nieszczęść 
Polskie dziecko 
Kwiat złamany, uśmiech ciemny 
Polskie dziecko, 
Buty wroga ziemię gniotły 
Polskie dziecko, 
Twego ojca wzrok pochmurniał 
Polskie dzi ecko, 
Twoja matka w progu stała 
Polskie dziecko, 
Szło na czołgi z butelkami 
Polskie dzi ecko, 
l w ruiny wstępowało 

Polskie dziecko, 
l uczyło się uśmiechu 
Polskie dziecko, 
Teraz w słoti cu, ciepłym wietrze 
Polskie dziecko, 
W drobne rączki radość chwyta 
Polskie dziecko. 

* * 
Helena Saul 

"Prośba dziecka" 
-Mamusiu, weź mnie na ręce, 
przytul do serca-kochana 

ja za to w podzięce ~· ~ 
Twą starczą głowę (~1 
złożę na twoje kolano. -( 
A le nie dotrze do ciebie, :..· o 

mój głos wołania, · 
alkohol zagasił 
żar Twego kochania. 

Z okazji Dnia Dziecka dużo radości, uśmiechu, dobrych 
stopni na świadectwach szkolnych i miłych wakacji, 

dużo, dużo przygód .... 

OPEL KADETT- LS sedan, rok prod. xi.l99o, 
poj. 1598_ ET, fu,ały, 4 drzwi,j~dnopun~t. wtrysk, 

KAziMIERZ KuLAS 

prze b. 88.700 ICm, pełna dokumen., za kWotę 19.000 zł. 

wyposażony : 'wspom. kierownicy, ala .·....... . berdach, 
radio z kodem.faut.ant, hak hol., el.st.ŚWta'teł, 
halogeny w zderzakach, zagłówki p.i t. 

' 
wiadomość - Międ%yrzecz, ul. Libelta 5c/6 

• 
BUDZET GMINY 
MIĘDZYRZECZ 

na 1996 r. 
Pon iżej przedstawian1 planowane dochody i wydatki budżetu gminy na 

1996 . 
Najwyższe dochody planuje uzyskać si ę z podatków od osób prawnych i 

fizycznych: 
-ogółem 7 305 194 zł , w tym z podatków: 
- rolnych i l eśnych 685 700 zł 
- od nieruchomo ' ci 2 020 000 zł 
- od osób fizycznych i prawnych 3 172 314 zł 
- od środków transportowych 4 70 000 zł 
Pod pozycją " różne rozliczenia" - dochody 4 812 060 zł kryje się subwen­

cja ogólna dla gminy w wysokości 242 858 zł i subwencja oświatowa wyno­
sząca 4 569 202 zł . Na realizacj ę inwestycji w bi eżącym budżecie zaplano­
wano kwotę 2 692 973 zł. z ważniejszych zadań przyjętych do realizacji 
należy tutaj wym i eni ć : 

- modernizacja dróg w Bobowieku 100 000 zł 
- modernizacja nawierzchni ul. Sienkiewicza 62 000 zł 
- infrastruktura podziemna jednostki "F" 

kanalizacja sanitarna ul. Poznańska 
- projekt techniczny na sieć gazowa średniego 
ciśnieni a w Międzyrzeczu 

- s ieć kanalizacji sanitarnej w Bobowieku 
- remont mostu na Obrze - Św. Wojciech 
- adaptacja budynków koszarowych na mieszkalne 

100 000 zł 

50 000 zł 
147 723 zł 

40 000 zł 

w Kęszycy Leśnej 100 000 zł 
- hala sportowa przy Szkole nr 6 300 000 zł 
- kontynuacja remontu ratusza 240 000 zł 
- remont bud. komunalnych na Starym Mieści e 120 000 zł 
- remont sali gimnastycznej w szkole nr 2 70 000 zł 
W układzie na poszczególne działy klasyfikacji budżetowej kształt bu­

dżetu jest n astępujący: 

Dział Nazwa działu Dochody Wydatki 
40 ROLNICTWO 113 470 
45 LEŚNICIWO 10 000 
50 TRANSPORT 361 200 
59 ŁĄCZNOŚĆ 3 000 
70 GOSPODARKA KOMUNALNA 147 723 l 337 924 
74 GOSPODARKA MIESZKANIOWA i n.u.k. 2 132 369 865 500 
79 OŚWIATA I WYCHOWANIE 6 561 259 
83 KULTURA I SZTUKA 2 000 l 006 278 
85 OCHRO A ZDROWIA 22 000 
86 OPIEKA SPOŁECZNA l 662 400 3 022 072 
87 KULTURA FI2YCZNA I SPORT 75 200 
88 TURYSTYKAI~OC2YNEK 12 000 62 000 
89 RÓŻNA DZIAŁALNOŚĆ l 000 8 200 
90 DOCHODY OD OSÓB PRAWNYCH i FIZ. 7 305194 
91 ADMINISf~CJA SAMORZĄDOWA 119 592 l 624 534 
93 BEZPIECZENSTWO PUBLIC,ZNE 27 000 
94 FINANSE 20 000 383 287 
97 RÓŻNE ROZLICZENIA 4 812 060 575 028 

Dochody u wydatki budżetu 16 214 338 16 057 952 

Nadwyżka dochodów nad wydatkami w wysokości 156 386 zł przeznacza 
si ę na spłatę rat kredytów i pożyczek zaciągniętych w latach ubiegłych . 
Zobowiązania gminy z tytułu spłat pożyczek i kredytów w roku 1996 

wynoszą 911.500 zł , z tego: 
- kredyt z Banku Inicjatyw Społeczno-Ekonomicznych 
- kredyt z Banku Ochrony Środowiska Szczecin 

11.500 zł 
300 000 zł 

-pożyczka z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Warszawie 500 000 zł 

-_ pożyczka z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Srodowiska i Gospodarki Wodnej w Gorzowie 100 000 zł 

ZAMIENIĘ MIESZKANIE 
spółdzielcze we Wrześni 
55m2• 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, II piętro na podobne 
w M-czu. (może być stare bu­
downictwo) 

BIURO TURYSTYCZNE 
"MAŁGORZATA" 
ul. 30 Stycznia 55 

ZATRUDNI 
PRACOWNIKÓW. 

Informacje poniedziałek 
godz. 17-18 

- wykształcenie min. średnie 

D.S. 

Wiadomość: Czura Beata, 
Waszkiewicza 48b/10, 
Międzyrzecz. 

- preferowana znajomość j. an-
gielskiego lub niemieckiego 

- komunikatywność 
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,,S O S'' -to Ziemia woła ludzi ... " Domu Kultury za bezinteresowną · 
wypożyczalnię sprzetu nagłaśniają­
cego, a panu S. Więcłowskiemu ob­
sługującemu sprzęt za wspaniałą 
współpracę. Właśnie te słowa piosenki Majki 

Jeżowskiej pt."Moja planeta", rozpo­
częły uroczyste obchody Międzyna-

rodowego Dnia Ziemi (22 kwietnia) 
w Szkole Podstawowej nr 2 im. Sza­
rych Szeregów w Międzyrzeczu. 

Tego dnia odbył się w naszej szko­
le turniej przyrodniczo-ekologiczny 

dla dzieci z klas I-III, którego celem 
było zwrócenie uwagi całej społecz­
ności naszej szkoły na problematykę 

e kologicz­
no-pr zyro­
dniczą . Pod­
stawowym 
założe ni em 
turnieju 
było kształ­
towanie wła­
ściwego sto­
s u n k u 
uczniów do 
najbliższego 
środowiska 
przyrodni­
czego oraz 

wrażliwości elokogicznej, wpajanie 
poczucia silnego związku ze środo­
wiskiem, kształtowanie świadomo­
ści, że chroniąc przyrodę , chronimy 
zdrowie człowieka. W turnieju udział 
wzięły reprezentacje wszystkich klas 
młodszych , które musiały wykazać 
się wiadomościami i umiejetnościa­
mi zdobytymi przede wszystkim na 
lekcjach środowiska społeczno-przy­
rodniczego, a także w trakcie pozo­
stałych zaj ęć. Reprezentanci drużyn 
popisali się również swoja sprawno­
ścią ruchową w czasie wykonywania 
ćwiczeń gimnastycznych przygoto­
wanych w niezwykle atrakcyjnej for­
mie przez mgr T. Kwiatkowskiego. 
Drużyny zmagały się z zadaniami 
turniejowymi przy wspaniałym do-

;:, 

-~-
Zapewnia najtańszą sprzedaż 
sprzętu \N okolicy 66-300 Międzyrzecz 

Zapraszamy i po lecamy: 
- telewizory, różne mark i 
- magnetowidy V H S 
- odtwarzacze VHS, VS 
-anteny sate l itarne 
- pozycjonery ant. SAT. 
-wi eże HiF i 

30 Stycznia 75 
Tel. 2273 

- radiomagnetofor1y 
-radioodtwarzacze samochodąwe7r 
- anteny T V kierunkowe 
- osprzęt anteQgwy 
..: g ry TV · '•·+r4tw . 
za gotówkę,:! na raty bez 
DOWÓZ NA TEREN ~3 ' 
I W OKOL ICY HEZPŁATNY, 

<:· =J<>>:::>-;f . J• 

Lekarz chorób dziecięcych 
BARBARA BUJAŁSKA 

przyjmuje: środa , piątek , od 16.00-17.00 
66-300 Międzyrzecz 

ul. Mickiewicza 23 tel. 28-51 

pingu młdziutkiej publiczności. 
ad właściwym przebiegiem kon­

kursu czuwa­
ło jury w 
składzi e: 
przewodni­
cząca - dy­
rektor szkoły 
mgr M. Slo­
mińska, nau­
czyciel biolo­
gii- E. Wal­
kawska, nau­
czyciel kultu­
ry fizycznej -
mgr T. Kwiatkoweski . Istotnym ele­
mentem organizacyjnym było włą­
czenie w prace konkursowe rodzi­
ców dzieci oraz sponsorów nagród 
przyznanych zwyciężcom po zakoń­
czeniu zabawy. 
· Sponsorom skladamy podzięko­
wanie za hojność, wyrozumiałość 
oraz chęć niesienia pomocy szkole. 
Dziękujemy. 
Dzięki ich pomocy i życzliwości 

dzieci otrzymały wspaniałe nagrody 
rzeczowe i pieniężne. 

Dodatkową atrakcją turnieju był 
program artystyczny przygotowany 
przez klasy IIb, Ib i Ic. Uczniowie kla­
sy drugiej przybliżyli uczestnikom 
turnieju ekokogię od strony naszego 
codziennego życi a: kuchni, łazienki, 
garażu, ogrodu, wyboru środków ko­
munikacji, sposobów spędzania wol­
nego czasu poprzez wspaniały dobór 
wierszy o tematyce ekologiczno­
przyrodniczej oraz inscenizację pt. 
"Makulatura". 

Dzieci z klasy Ib i Ic pokazywały, 
w jaki sposób można zagospodaro­
wać odpady, prezentując wspaniały 
pokaz mody ekologicznej, a w nim 
stroje wykonane z papieru, sznurka, 
kapsli, butelek, starych płyt gramow­
fonowych, folii ogrodniczej itp. - jed­
nym słowem- "śmieci ". 

Bogactwo kreacji zaprezentowa­
nych w pokazie zawdzięczamy 
przede wszystkim mamom dzieci, 
które poświęciły wiele czasu, pracy i 
wysiłku, aby stworzyć tę niepowta­
rzalną kolekcję. 

Wszystkim paniom w imieniu 
organizatorek oraz podopiecznych 
serdecznie dziękujemy. Dziękujemy 
również Dyrekcji Międzyrzeckiego 

Na zakończenie turnieju przewo-

dnicząca jury odczytała oficjalne wy­
niki rywalizacji oraz wręczyła kapita­
nom drużyn nagrody. 

Po pelnych wrażeJ'! dwugodzin­
nych zmaganiach drużyn sala gimna­
styczna opustoszała . Mamy jednak 
nadzieję, że za rok spotkamy si ę po­
nownie w tak wspaniałej atmosferze, 

a turniej ekologiczno-przyrodniczy 
zostanie na stałe wpisany do kalen­
darza imprez szkolnych. 
Pamiętajmy, że edukacja dzieci 

już od najmłodszych lat ich życ i a jest 
podstawą i warunkiem racjonalnego 
postępowania w duchu szacunku do 
przyrody i jej ochrony, a także takie­
go postępowania wobec innych i sie­
bie, aby zachować zdrowie psychicz­
ne i fizyczne. 

ORGANIZATORKI TURNIEJU: 

A. MATYJASZCZYK. G. BLACHOWICZ, 

P. Nvcz · NAUCZYCIELKI SP z MIĘDZVRZECZA 

Ośrodek Szkoleniowy 

~GO 
w Międzyrzeczu , ul. 30 Stycznia 47 zaprasza na n/w kursy: 

-spawania gazowego (zajęcia w maju, czerwcu) 
-kierowców wózków widłowych (od 28.05.96r) 
-pedagogiczny dla rzemieśl n ików , handlowców szkolących młodocianych , 
(od 27.05.96r.) 

- obsług i komputerów IBM (zajęcia w godz.8-1 O lub 16-19) 
-obsługi kotłów, sprężarek, pomp, stacji uzdatniania wody, oczyszczalni 
śc i eków , (z uprawnieniami E) (od 29.05.96r.) 

- obsł ug i urządzeń dźw i gnicowych : suwnice , wciągniki, windy os . 
-obsług i autoklawów 
- BHP dla kadry kierowniczej i nadzoru (zapisy) 
- BHP dla pracowników fizycznych (szko lenia okresowe) 
-języka niemieckiego dla początkujących (od 30.05.96r.) 

Kursy będą prowadzone równ i eż w okresie wakacji . Zapraszamy również 
młodz i eż (kursy komputerowe i językowe). 

Biuro czynne w godz. 8.00 - 16.00 
te l. 27-97 (Stud io komputerowe SCAN) 
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SENACKA KOMISJA Z PROF. RELIGĄ 
w MIĘDZYRZECZU 

burmistrz Władysław KJbiak, przewodniczący rady 
miejskiej Kazimierz Puchan, dyrektor ZOZu Le­
szek Kołodziejczak, Jadwiga Wiszniewska - dyrek­
tor Wojewódzkiego Zakładu Pomocy Społecznej 
oraz wiele innych osobistości. Tematem posiedze­
nia było "Pomoc społeczna w województwie go­
rzowskim ze szczególnym uwzględnieniem środo­
wiskowych Domów Samopomocy oraz Rehabilita­
cji Społecznej i Zawodowej". 

Międzyrzecz został wybrany na miejsce pierw­
szego w 1996r. wyjazdowego posiedzenia Senac­
ki ej Komisji Folityki Społecznej i Zdrowia, która 
przybyła do Międzyrzecza na zaproszenie senato­
ra Zdzisława Jarmużka . Wizyta rozpoczęła si ę od 
prelekcji prof. Zbigniewa Relig i na temat "Me­
chaniczne wspomaganie krążen ia ". Wykład ten 
zgromadził w ośrodku ,,Archimedes" nad jezio­
rem Głębokim kilkudziesięciu lekarzy z Między­
rzecza i Województwa, którzy to z zainteresowa­
niem wysłuchali człowieka - legendy polskiej kar­
dioch irurgii . Profesor sam niejednokrotnie pod­
kreślał , że przyjechał do Międzyrzecza nie jako 
polityk lecz jako lekarz. 

O cel wizyty i pierwsze wrażenia z pobytu w 
naszym mieście zapytałam przewodniczącego 
Senackiej Komisji Senatora Mieczysława Wyglę­
dowskiego. 

"Celem wyjazdu było sprawdzenie w terenie 
realizacji ustawy o ochronie życia psychicznego. 
Muszę przyznać , że ku mojemu zaskoczeniu i in­
nych członków komisji , tu na przykładach w wo­
jewództwie gorzowskim mamy dowód, że na­
sza praca nie poszła na marne. Aby tak było w 
ca łym kraju, ale to oczywiście wymaga czasu. Wy 
byliści e tymi, którzy pierwsi wyszli z reali zacją 
tej ustawy. 

Senator Zdzisław Jarmużek był jedynym z par­
lamentarzystów, którzy nad tą ustawą długo pra­
cowali. przekazałem mu uprawnienia , był spra­
wozdawcą tej ustawy, bardzo dzielnie o ni ą wal­
czył. Dlatego została przyjęta w senacie bez żad­
nych kłopotów. Co do przyjazdu do Międzyrze­
cza, to uważałem że jako jedyny psychiatra w ko­
misji ma prawo wyboru zaproszenia nas. W 
zwi ązku z powyższym Jego inicjatywę przyjęli­
śmy z zadowoleniem. 

Pierwsze wrażenia z Ziemi Lubuskiej mamy 
wspaniałe . A to, co zobaczyliśmy - ten Dom Po­
mocy Społecznej w M-cz to jest perła w koronie. 
Mam nadzieję , że w niedługim czasie takie Domy 
będą w każdym województwie i program rehabili­
tacji społecznej i zawodowej będzie prowadzony 
wzorem tego Domu" 

Gości po ośrodku przy ul. Chrobrego oprowa­
dził dyrektor tej placówki mgr jerzy Krysiale A 
oto wpis , jakiego dokonali senatorowie w Ksi ę­
dze Pamiątkowej w czasie właśnie tej wizytacji w 

ZAPRASZAMY DO 
SPfClALISTYCZNfGO SKlfPU 

Z BlfliZNĄ DAMSKĄ 
LECAMy: 

' biUSTONOSZE 
, body 
, fiGi 
' GORSETY 

' koMplETy biElizNy 
' RAjSTopy włoskiE, fRANCUskiE 
' RAjSTOpy ziMOWE 
, opAlAczE, 
' STROjE kĄpiElOWE 

BEZBOLESNE 
PRZEKŁUWANIE 

uszu 
praszamy 

na udane zakupy 
CZY NE goo_17oo KIOSK Nr 14 

MIĘDZYRZECZ WIELKOPOLSKI 

TARGOWISKO 

Domu Pomocy Społecznej-Wojewódzkim Ośrod­
ku Rehabili tacji Społecznej i Zawodowej. 

"Serdecznie dziękujemy za mile przyjęcie w 
Waszym wspaniałym domu. J esteśmy pełni uzna­
nia dla waszych wysiłków. Podziwiamy architek­
turę , wyposażenie, organizację oraz metody reha­
bilitacji zawodowej i społecznej realizowane w 
tym domu. ] es t to wynik właściwej współpracy 
władz rządowych, samorządowych i dobrego kli­
matu na naszym terenie. Gratulujemy. 

Członkowie Komisji Folityki Społecznej i Zdro­
wia." 

W drugim dniu wizyty w Domu Pomocy Społecz­
nej na Chrobrego odbyło się posiedzenie komisji z 
udziałem przedstawicieli Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej oraz władz lokalnych Międzyrze­
cza i Gorzowa Wielkopolskiego. Obecni byli min. 

Parlamentarzyści odwiedzili Szpital Miejski , 
Szpital w Obrzycach , Domy Samopomocowe w 
Sulęcinie, Skwierzynie, Trzcielu. Znaleźli rów­
ni eż czas na odwiedziny w Domach Pornocy Spo­
łecznej w Tursku, Piłce i Jas ieńcu . 

JednaJ< najbardziej "wpadł w oko" parlamenta­
rzystom Międzyrzecki Ośrodek przy ulicy Chro­
brego. Nie tylko piękne trawniki, pomalowane 
barierki, ciekawa architektura, ale przede wszy­
stkim metoda rehabilitacji, sprawiły że mówili o 
nim jako o wzorze dla pozostałych . Zwłaszcza 
tych, które powstaną w najbliższych czasach na 
terenie całego kraju. 

AGNIESZKA ZIENTECKA 

BIURO PROJEKTOWO · USŁUGOWE 
inż. Wojciech GÓRZNY 

Mieszkalne 

Letniskowe 

Handlowe 

Usługowe 

Produkcjne 

Gospodarcze 

• Przygotowanie inwestycji 

• Projekty budowlane i technologiczne 

OS. GEN. SIKORSKIEGO 9 
66-300 MIĘDZYRZECZ 

Tel. (0-95) 41-1963 

• Modernizacja i rozbudowa budynków istniejących 

Realizacja inwestycji 

Doradztwo techniczne 

Wyceny, kosztorysy 

Opinie techiczne • Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

L 

Radcozvie Prazvni 
Bogusław Przybysz 

" Andrzej Swider 
uprzejmie zapraszają do swych 
kancelarii usług prawnych 
czynnych w każdy dzień powszedni 
od 1500 do 1730 

E K A 

66-300 Międzyrzecz 
ul.Chrobrego 4 
tel. 23-35 

R z 
specjalista laryngolog 

STANISŁAW KLISOWSKI 
Ordynator Oddziału Laryngologicznego Szpitala Wojskowego w Poznaniu 

przyjmuje w Poradni Ogólnej ZOZ Międzyrzecz, ul. 30 Stycznia 76 

w piątki od godz. 17.00-18.00 



Str. 8 KURIER MIĘDZYRZECKI Nr 6 (64} 

§ PKO[f"RUt OCNIJKN~A § ~~o~at~b~~o~ po~ż~te~~!2 ~,2~;! ~~en~u N~~~ i:~ ~ U Y ~ tonum N1em1ec 1 oprocz tego, ze znaJą panuJące tam będZIB bezskuteczne. 

l. W nocy 9/10.04.1996 r dokonano właman ia 
do kiosku przy ul. 30-go Stycznia w Między­
rzeczu stanowiącego własność And rzeja T. 
skąd skradziono art. spożywcze,chemiczne o 
wart. 1525,86 zł. 

2. W nocy 11.04. 1996 r przy ulicy Os.Centrum 2 
w Międzyrzeczu do zaparkowanego tam sa­
mochodu osobowego marki polonez 1500 do­
kona no włamani a na tak zwan ą " pasówkę". 
Skąd skradziono radioodtwarzacz o wart. 705 
zł na szkodę Adama K. 

3. W nocy 11/12.04. 1996 r dokonano kradz ieży 
samochodu osobowego marki Mercedes kolo­
ru jasnozielony metalik o wartości 10.000 zł , 
który zaparkowany był przy ul. Os. Centrum 
13 w Międzyrzecw na szkodę Hieron ima S. 

4. W nocy 12.04. 1996 r dokonano włamania do 
samochodu osobowego marki VW Pa sat za­
parkowanego przy ul. Zachodniej w Między­
rzeczu gdzie prawca/y l dostali się na tak 
zwaną "pasówkę" skąd skra dziano radiood­
twarzacz z CD "Pionier" o wartośc i 1000 zł na 
szkodę Ob. Niemjec Tomasza K. 

5. W dniu 15.04.1996 r około godz 14,20 w Mię­
dzyrzeczu przy ul. Waszkiewicza miał miej­
sce wypadek drogowy, gdzie kierujący po ja­
zdem marla Fiat 126p .J eży U. wymusił pierw­
szeństwo przejazdu na ki erującym pojazdem 
marki Jelcz doprowadzając do zderzenia. 
Obrażeó c iała doznała pasażerka fia ta 126p. 

6. W dniu 24.04. 1996 r Teresa P zam. Między­
rzecz ul. Piastowska zgło sił a o fakcie kra­
dzieży roweru górskiego o nazwie JAGUAR 
koloru czarnego typu damka.Poszkodowana 
utracony rower oszacowała na 480,00 zł . 

7. W dniu 26.04.1996 r dokonano włamania do 
magazynu przy stacji CPN JUMAR w Mię­
dzyrzeczu skąd skradziono piłę spalinową 
Stihl-023 i pilę elektryczną o wartości 
2.200,00 zł . 

8. W nocy 26/27.04.1996r dokonano włamania 
do piwnicy przy ul. Piastowskiej w Mi dzy­
rzeczu Marii K. skąd skradziono rower o na­
zwie MO TANA koloru grafitowego o warto­
ści 600 zł. 

9. W dnju 28.04.1996 r skradziono rower górsld 
COBRA, który był za parkowany przy ul. 
Świerczewskjego 78 w Międzyrzeczu . Po­
szkodowana Katarzyna R. utracone mienie 
oszacowała na kwotę 490,00 zł. 

10.W dniu 28.04.1996r przy ul. Chopina w Mię­
dzyrzeczu dokonano kradzieży samochodu 
marki Chevrolet o wartości 30.000 zł na szko­
dę Jana Sz. z Poznania. 

11.W nocy 30.04/01.05.1996 r dokonano włama­
nia do garaży przy Os.Kasztel ańskie w Mię­
dzyrzeczu skąd skradziono art. spożywcze o 
wartości 161,00 zł na szkodę Jana W. i dwa 
rowery górskie o war tości 1.000,00 zł na 
szkodę Józefy W. 

12.W dniu 01.05.1996 r oraz 05.05.1996 r doko­
nano włamania do kjosku malej gastronomii 
przy ul. Zachodniej w Międzyrzeczu Jolanty 
J. Skąd skradziono art. spożywcze, go frowni­
cę , kuchenkę mikrofalową, ekspres do ka­
wy.Ogólna suma strat wynosi 1.700 zł. 

13.W nocy 05.05.1996r dokonano włamania do 
piwnicy Mieczysława B. ul.Wojska Polskie­
go.Skąd skradziono dwa rowery gór­
skie.Ogólna suma strat wynosi 990,00 zł 

14.W nocy 6/7.05. 1996 r z parkingu Os. Cen­
trum w Międzyrzeczu dokonano kradzieży 
samochodu osobowego markj fi at 125p kolo­
ru białego o wartości 2.800 zł na szkodę Sta­
n i sława W. 

zasady w ruchu drogowym powinni pamiętać i o w/a- Na terenie RFN działa Stowarzyszenie pomocy 
ściwym zabezpieczeniu przed kradzieżami swojego ofiarom w ruchu drogowym l Verkehrsopferhilfe e. 
mienia. Policja RFN prosi abyśmy właściwie zabez- V./ telefon ( 040) 301800 w Hamburgu. 
pieczali swoje samochody korzystając ze wszystkich Ponadto w Republice Federalnej Niemiec istnieje 
możliwych zabezpieczeń, a najlepiej jakbyśmy pozo- Stowarzyszenie użyteczności publicznej do pomocy 
stawiali je na parkingach strzeżonych. Pamiętajmy , ofiarom przestępstw i zapobiegania czynom przestęp-
aby w swoich pojazdach nie zostawiać atrakcyjnych i czym " BIAŁE KOŁO" l Weil3er Ring l . Ta organ izacja 
wartościowych przedmiotów. okazuje szybką i bez komplikacji osobistą pomoc i 

Jeżeli mimo wszystko zostaniecie Państwo ofiarą opiekę oraz pomoc finansową w ciężkich przypadkach. 
przestępstwa , należy zwracać się po pomoc do miej- Telefon nr (0335) 533200 we Frankfurcie l Odrą. 
scowych jednostek policyjnych tam gdzie zaistniało Wszelkiego rodzaju pomocy dla naszych obywate-
przestępstwo. W całych Niemczech z Policją można li udzielają też polskie placówki dyplomatyczne i kan -
skontaktować się telefon icznie pod numerem alarmo- sularne na te ren ie Niemiec. 
wy m 11 O. Pol icja RFN przekazuje t eż za moim pośre­
dnictwem kilka uwag jak Państwo powinniście się 
zachowywać jako ofiara czy też świadek p rzes tęps twa 
i kto może pomóc w ciężkich sytuacjach. 

* poszkodowani powinni zgłaszać Policji o fakcie 
popełnienia na nich przestępstwa , 

* przed przybyciem Policj i w ramach swoich moż­
liwoś ci n ależałoby ustalić świadków i zapamiętać 
okoliczności czynu . 

• w przypadku nie znajomości języka niemieckie­
go Policja zobowiązana jest do postawienia do Pań­
stwa dyspozycji tłumacza. 

* Pracownicy Poli cji z urzędu zobowiązani są do 
śc i gania popełnionych na Państwa szkodę prze­
stępstw . 

* Po wyjaśnieniu oko l iczności i przebiegu zdarze­
nia decyzję podejmuje prokuratura i udziela odpowie­
dzi czy jest zai nteresowana ści g an iem z os karżenia 
publiczn eg o i czy wniesie oskarże n ie do sądu. 

O wszelkich zdarzeniach należy zgłaszać zaraz po 
ich zaistnieniu na danym terytorium, roszczen ia o 

NADKOM. M EL NIK ZBIGNIEW 

~--------------------------~ l ' HU!IłirGWlNliA OlBIJWii!A 
,u\rRAtM!P •• 

poleca obuwie krajowe i z importu 
·damskie 
·męskie 

• młodzieżowe i dziecięce 

Spółi<CI .z. C>-C>-

l.VIiędzyrzecz u~. Fabryczna 3 
te~/fax (095 41) 16-47 

oferuje: 
*cement luz, worki 

* wapno hydrat. worki , 
*papa 

* lepik 
* wełna mineralna 

* dostawy cementu luzem 

tel. Brójce 123 
ul. Żwirowa 7 

* sprowadzenie samochodów z zagranicy, wszystkie typy; 
* przewóz w/w do kraju; 
* możliwość naprawy (odbiór samochodu już sprawnego); 
* istnieje możliwość osobistego wyjazdu po zakup samochodu; 
* blacharstwo samochodowe; 
* mechanika pojazdowa; 
* używane części do samochodów zachodnich 
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Dzielnica Nr I 
Jest to rejon słu żbowy obejmują­

cy po ludniowo-wschodn i ą część 
miasta. W dzielnicy tej zn ajduj ą s i ę 
następujące ulice: 30 Stycz nia - od 
nr 65 wzwyż, Pamiątkowa, Marci n­
kowskiego , Konstytucji 3-go maja , 
Świerczewskiego Oewa strona od 
pawilonu MARS do skrzyżowani a z 
ul. Łąkową, Łąkowa, Os. Sikorskie­
go, Polna, Plac Pow sta ńców Wiel­
kopolskich , Rolna, Sienkiewicza , 
Rzemieślnicza , Krótka, Długa, Sło­
neczna, Poznańska , owotki, Za­
wadzkiego i Obrzyce. 

Jak z powyższego wynika na te­
renie dzielnicy nr I znaj dują si ę mię­
dzy innymi Dworzec PKP i PKS, 

Szpital Miejski , Zespół Szkół Bu­
dowlanych, Specjalny Ośrodek 
Szkolno- Wychowawczy, Szpital dla 

erwowo i Psychicznie Chorych, 
Szkoła Podstawowa nr 4, In ternaty 
szkolne. Znajdują się tutaj również 
liczne prywatne sklepy i zakłady 
usługowo - produkcyjne, których 
nie będę wymieniał aby un iimąć po­
sądzenia o darmową reklamę 

Jest to dzielnica duża obszarowo 
lecz o niezbyt dużej gęstoś ci zalu­
dnienia . Zagrożen ie przestępstwa­
mi i wykroczeniami w porównaniu 
do innych dzielnic pozwala na okre­
ślen i e jej jako dziel nica spokojna. 

Odpowiedzialnym za ten rejon 
służbowy jest sierżant Mariusz Ko­
walczyk. Jest on młodym policjan­
tem, gdyż ma 28 lat a służbę w policji 
rozpoczął w dniu 16 września 1993 
roku w Komendzie Rejo nowej Policji 
w Międzyrzeczu na stanowisku poli­
cjanta w służbie przygotowawczej. 
Odbył on 4 miesięczne poUcyjne prze­
szkolenie podstawowe we Wroclavv'iu 
a n astępnie ukończył 5-cio miesięcz­
ny kurs podoficerski dzie!J1icowych w 
Szkole PoUcji w Słupsku . 

W dniu l marca br. został miano­
wany dzielnicowym a w dniu l 
kwietnia awansował na stopi eń sier­
żan ta. 

Posiada on wykształce nie śre­
dnie - ukoń czył Technikum Prze 
myslu Spożywczego i jest technolo­
g iem żywności. Jest honorowym 
dawcą krwi - dotychczas oddal 6 l. 

Posiada prawo jazdy kat B oraz 
li ce ncj ę pletwonurka m klasy a tak­
że specjaln ą kartę pływacką. Jest żo­
naty i ma dwoje dzieci. 

BIURO TURYSTYCZNE 11MAlGORZATA11 ·-Przedstawiciel Handlowy 
Polsklego Biura Podróży ORBIS TRAWEL 
Polsk/ego Biura Podróty S.A. "Pe Be Pe" 

PLANUJESZ WYJAZD KRAJOWY LUB ZAGRANICZNY 
PRZYJDŹ ! 

U NAS ZAłA1WISZ WSZVSTKO! 

Gfl BILETY KOMUNIKACYJNE . 
* lotnicze krajowe i międzynarodowe ~ 
* autokarowe międzynarodowe ~ 

Zapraszamy 
PN-PT - 10-17 
sos. -10-14 

informacje Biuro Turystyczne "Małgorzata" 
ul. 30 Stycznia 55 66-300 Międzyrzecz 

tellfax (09541) 17-60 

PIŁKA JEST OKRĄGŁA ... 
Do takiego wniosku doszli funk­

cjonariusze Komendy Rejonowej 
Policji z Międzyrzecza, którzy w 
dniu 10.05.1996 roku udali się jako 
reprezentanci naszej jednostki do 
Fi.i rnstenwalde w RFN aby rozegrać 
z policjantami niemieckimi mecz 
piłki nożnej . 

Tego dnia było zimno i czasami 
paclal drobny deszczyk, ale wola 
walki rozgrzewała zawodn ików oby­
dwu drużyn, którzy przystąpili do 
rywalizacji na stadionie miejski m w 
Fi.i rstenwalde. Mecz od samego po­
czątku charakteryzował s i ę ogrom­
ną wolą sportowej walki czym sta­
wał s i ę w miarę upływu czasu niesa­
mowitą atrakcją dla kibiców. Pierw­
sza połowa meczu zakończyła si ę 
wynikiem 2: 1 dla drużyny niemiec­
kiej, a w drug iej padły już tylko 2 
bramki po jednej dla każdej druży­
ny. W efekcie mecz zakończył s ię 
wynikiem 3:2 dla policjantów nie­
mieckich, a ostab1ia bramka została 

strzelona w wyniku podyktowanego 
rzutu karnego tuż przed zakończe­
niem gry. Autorami naszych bra­
mek byli starsi sierżanci Piotr MI­
CHAŁEK i Waldemar ANIOŁ z Ko­
misariatu Policji w Międzychodzie . 

atomiast według oceny trenera 
i kierownika drużyny kom. Zbignie­
wa KOZANECKIEGO i Kapitana 
drużyny sierż. Zbigniew KAŹMIER­
CZAKA mecz był na wysokim pozio­
mie, a my o tym jak ten zespół grał 
będziemy mogli się przekonać na 
rewanżowym spotkaniu, któ re od­
będzi e się we wrześniu 1996 roku 
na międzyrzeckim stadionie. Zapro­
szenie takie wystosował Komen­
dant Rejonowy podinsp. Zygmunt 
Talarek, a koordynator międzynaro­
dowy Pan Jerzy KOSSUT postara 
si ę tak przygotować zespół , aby na 
naszym boisku nie było już niespo­
dzianek. 

NADKOM. MELNIK ZBIGNIEW 

~ ~ -y--. ~~r'~-·____, 
9{pjsertfecznie_jsze .Ż!ftZenia 

Sa111!1cń pogotfnycń tfni oraz spełnienia 
najshytszycń marzeń 

starszemu aspiranttnl/i sztaóowemu 
_fÓZ'E!FOUII 2(?f.CZ~Y(OUII 

Ż.!fCZif 

wdiięczni .za wzorową sfrdEę 
pr.zefożeni i ,{o!edi.!f 

.z :I(pmendj; 5(!jonow9 Pofirji 
w Międi.!fr.Ze . u 

"'""'"='"-~~·Ł~- - . 
Dyrekcji Zespołu Szkół Rolniczych 

w Bobowieku za owocną współpracę 
w zakresie praktyk zawodowyc"h 
dziękują właściciele baru "'ŁOS '' 

Program rajdu gwieździstego 
01.06.1996r. 

l. Przejści e lub przejazd trasą wyzn aczon ą, bądź dowoln ą na metę rajdu 
dnia 1.06.96r. do godz.14.00. 

2. Odpoczynek i rozstawienie namiotów. 
3. Bogaty program konkursów indywidualnych i zespołowych : jazda ro­

werem, rzut lotką , rzut do kosza, biegi w workach, przeciągani e liny, 
turniej piłki siatkowej, itd ... 

3. Konkurs burmistrzów i wójtów. /konkurs niespodzianka/ 
4. Konkursy zespołowe, których punktacja wliczana jest do punktacji 

drużynowej o nagrodę główną: 
-konkurs wiedzy krajoznawczej o regionie, 
-najciekawsze znalezisko z trasy rajdu, 
-zagospodarowanie i urządzenie obozowiska, 
-konkurs piosenki , 
-ubiór i zachowanie zespołów w czasie rajdu , 
-album nt."Rajd naszej wyobraźni". 

6. Występy lokalnych zespołów muzycznych. 
7. Dyskoteka pod gwiazdami. 
8. Muzykowanie przy ognisku, pieczeni e kiełbasy. 

02.06.1996r. 
l. Śniadanie-grochówka wojskowa z wkładką- godz. 9.00. 
2. Godzina 10.00 · zakończenie rajdu: 

- rozdanie nagród indywidualnych, zespołowych 
- wręczenie Nagrody Głównej 

· z piosenką na ustach do zobaczenia za rok, wyruszamy w trasy po­
wrotne. 

Do zobaczenia na rajdzie 
Organizatorzy. 
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Przeżyjmy to jeszcze raz! 
Osiem miesięcy po Jubileuszu uka~ała się 

"Kronika obchodów 50-lecia LO im. H. Swiecic­
kiego oraz III Zjazdu absolwentów w M-czu, 14 
października 1995r." Autor monografii LO - dr 
].].Krajniak- spełnił w ten sposób życzenia i proś­
by uczestników uroczystości i dlatego po raz dru­
gi możemy przeżywać niezapomniane chwile 
oraz szaleństwa dnia i nocy. "Kronika .. " również 
autorstwa J.].Krajniaka ma format wcześniej wy­
danej monografii LO i stanowi całość, która może 
być doskonałą pamiątką i prezentem dla tych, 
którzy byli albo być nie mogli. 

Autor, który zrzekł się ponownie honorarium, 
przypomina scenariusz Zjazdu i tych, którzy w 
pocie czoła go przygotowywali. Przytacza piękne 
i mądre kazanie ks. biskupa P.Sochy, relacjonuje 
uroczystą akademię. Znajdujemy w niej telegra­
my, gratulacje i życzenia z Polski i z różnych 
stron świata. Patrzę na znajome nazwiska - Sylwia 
Świtalska, Bronek arożny- są tak daleko, a tacy 
mi bliscy. Tyle lat ich nie widziałam, a przecież 
pamiętam , jak razem tworzyliśmy zgraną paczkę 
do tańca i do róża1ka . Popoludniowe spotkanie w 
szkole - wspomnienia i łzy wzruszenia. Obecni 
uczniowie patrzyli na nas z zazdrością, jak padali­
śmy sobie w ramiona i oglądali Zenka Laskowika, 
któremu jeden z profesorów ciągle powtarzał 
"TY, Laskowik, tylko do kabaretu się nadajesz." I 
wywróżył. Bal - to kolejne przeżycie i ta1ice do 
białego rana. W kronice powraca niepowtarzalna 
atmosfera tej uroczystości , serdeczności i wza­
jenmej sympatii wszystkich do wszystkich. Tę 
mHą sercu publikację zamyka lista dostojnych 
gości i uczestników Zjazdu. I muszę państwu po­
wiedzieć - bardzo przyjemnie znaleźć swoje na­
zwisko wśród tylu wspaniałych ludzi! 
dr J.J.Krajniak - Kronika obchodów 50-lecia LO im. 
H.Święcickiego oraz III Zjazdu absolwentów". skład i druk: .Lea­
Arl" s.c. 68-200 Żary ul. Żagańska 46. Projekt: M.Bialachowski l 
absolwent LO/, grafika: WI.Gawel. 57 str. 9 kolorowych ilustracji: 
R.Patorski m. U.Przypysz, M .Wieczorek /absolwenci LO/. Nakład 500 
egz. cena ok. 6 zł. Starannie wydaną Kronikę można nabyć w se­
kretariacie LO /M-cz, ul. Staszica/ 

IZABELA S TOPYRA Z D.ZATRYBÓWNA 

P.S. W majowym numerze K.M. w artykule 
"Sprawiedliwy wśród narodów świata" złośliwy 
chochlik zamieszał w nazwisku nwjej bohaterki, 
które powinno brzmieć: Helena Nycz z domu Za­
lwowska. 

Przepraszam. 
IZABELA STOPYRA 

MINĘŁO 50 LAT 
Zapoznali się w grudniu 1945 roku. Ona Maria 

Pazgrat zamieszkała w Lutolu Suchym, on Ed­
mund Grzywaczyk zamieszkały y; Międzyrze­
czu, poprzednio w Zbąszyniu. Slub wzięli 20 
kwietnia 1946 roku kościelny w Chociszewie, 
cywilny w Brójcach jako szósta para. Wesele 
odłożyli na później - na lepsze czasy. Po ślubie 
zamieszkali w Kursku. Z małżeństwa urodziły się 
2 córki i jeden syn. Od 1976 roku zamieszkują w 
Międzyrzeczu wraz z 89-letnią matką żony. Mają 
9 wnuków i 7 prawnuków. Edmund Grzywaczyk 
pelnil ważne stanowiska państwowe do 10 lipca 
1991 roku po czym przeszedł na emeryturę ma­
jąc 46 lat pracy zawodowej. Pracował by dłużej 
ale tracił stopniowo wzrok, mimo to pracuje 
nadal społecznie w Polskim Związku Niewido­
mych Koło Międzyrzecz. W dniu 27 kwietnia 
1996 roku odbyły się uroczystośc i jubileuszowe. 

KURI ER MIĘDZYRZECKI 

Po mszy św. wspa­
niały ceremoniał w 
Urzędz i e Stanu Cy­
wilnego , który za­
szczycił burmistrz 
W. Kubiak wręcza­
jąc Zacnym Jubila­
tom dyplom z oka­
zj i 50-lecia pożycia 
małże1'lskiego. Po 
uro czystośc i ach 
odbyło się przyj ę­
cie weselne, które­
go 50 lat temu nie 
mieli, wspaniale 
przygotowan e 
przez p. Teresę 
Łuczak w gronie 
najbliższej rodziny 
- 40 osób, którzy 
przybyli z Krako- , 
wa, Gdyni , Poznania, Grodziska, Gorzowa i Swie­
bodzina - prawdziwie spóźnione po 50 latach we­
sele. Z tej okazji należą się duże brawa p. Teresie 
Łuczak, która takiego wesela jeszcze nie organi­
zowała. 

Zacnym Jubilatom z okazji długoletniego poży­
cia małżeńskiego przysłała kancelaria Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Aleksandra Kwaśniewskiego 
pismo gratulacyjne. 

Drogim Jubilatom z okazji niecodziennych 
uroczystości dołączam życzenia zdrowia, dal­
szych szczęśliwych i pogodnych dni, miłości ro­
dzinnej i szacunku od przyjaciół . 

STEFAN CYRANIAK 

Dwójka ma już pół wieku 
Tak, mili Pa1'lstwo ! Szkoła Podstawowa nr 2 w 

Międzyrzeczu niebawem, bo we wrześniu br, bę­
dzie odchodzić Jub ileusz 50-lecia swego istnie­
nia. Z tej to okazji już od kwietnia przystąpiliśmy 
do aktywnej pracy, aby właściwie, z pełną galą 
uczcić .. Złote gody" szkoły. 

Wszyscy mamy pełn e ręce roboty, bo podjęli ­
śmy się wielu zadań. inauguracją dochodów 50-
lecia stał się DzieJ'! Patrona szkoły, który jak co 
roku , obchodziliśmy 26 kwietnia. Odbył się uro­
czysty apel, który swoją obecnością zaszczycił 
pan burmistrz M. i G.- mgr W. Kubiak, dyrektor 
Delegatury - mgr J. Kostrobała, przedstawiciel 
Rady Rodziców - mgr H. Tomaszewski oraz licz­
nie przybyli rodzice. O imieninach szkoły w spo­
sób poważny mówili uczniowie kl. VII , przybli ża­
jąc historię i tradycje Szarych Szeregów, nato­
miast rozrywki dostarczyli najmłodsi uczniowie 
naszej szkoły, który w zabawny i humorystyczny 
sposób odpowiedzieli o niezapomnianych i rado­
snych chwilach spędzonych pod okiem nauczy­
cieli. Delegacje ZHP i poszczególnych klas złoży­
ły kolorowe wiązanki kwiatów pod Pomnikiem 
1000-lecia Państwa Polskiego. 

Następnego dnia - 27. IV (sobota) prawie w 
komplecie wyruszyliśmy na trasy rajdu pod ha­
słem: 

"Czy znasz bohatera swojej szkoły - Szare sze­
regi"? oraz ,.Szukamy omnibusa klas" . Wędrowa­
liśmy różnymi szlakami w okolicach M-cza. Emo­
cji było co nie miara ! Humory dopisywały wszy­
.stkim, ale najważniejsze, że nie zawiodła nas 
aura, tak kapryśna tej wiosny. Z takim rozma­
chem zainaugurowaliśmy ,Jubileusz Dwójki" bę­
dzie kontynuowany aż do września, kiedy to na­
stąpi zaprezentowanie dorobku szkoły uświetnio­
ne programem artystycznym, dla absolwentów, 
rodziców i wszystkich zainteresowanych działal­
nością szkoły. 

P.S. O wszystkich poczynaniach związanych z 
dochodami 50-lecia SP-2 będziemy informować. 

ZESPÓl REDAKCYJNY SP-2 

W SKŁADZI E : Z. ANIOŁ 
J . BANASZAK 

B. PIELA 
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SZKOŁA PODSTAWOWA Nr 1 
im. Kornela Makuszyńskiego 

66-300 Międzyrzecz Wlkp. 
ul. Staszica 2 

REDAKCJA 
"KURIERA 
MIĘD:lYRZECKIEGO" ... 

,J edynce strzeliło już 50 lat ... " 
jak niebawem zaśpiewamy . 

Organizowanie szkoln ictwa podstawowego 
rozpoczęto w Międzyrzeczu w marcu 1945r. Po 
upływie roku ruch osadniczy i repatriacja sprawi­
ły, że podjęto decyzję o utworzeniu drugiej szko­
ły podstawowej. Kierowanie placówką powierzo­
no p. Alojzemu Rosolakowi. Jej s i edzibą stał si ę 
budynek przy ul. Staszica 12. Inaguracja roku 
szkolnego 1946/47 miała miejsce 3 września. 

Uroczyste obchody 50-lecia Szkoły Podstawo­
wej nr l w M iędzyrzeczu przypadną na 12 paź­
dziernika 1996r. Komi tet Oganizacyjny pod kie­
rownictwem mgr Alicj i Witter opracował hanna­
nogram imprez poprzedzających tę uroczystość. 
Wiele osób już pracuje, np. nad monografią szko­
ły, spisem nauczycieli , pracowników administra­
cji i obsługi, osiągnięć uczniów, wywiadami, prze­
biegiem 3 konkursów- literackim , historycznym, 
plastycznym. 

Zwracam się do wszystkich absolwentów SP-1 
z prośbą aby swoje wspomnienia dotyczące lat w 
niej spędzonych przesłali lub dostarczyli do se­
kretariatu "swojej kochanej Budy". 

Poza tym każdy absolwent zainteresowany bez­
pośrednim udziałem w obchodach Jubileuszu Je­
dynki proszony jest o wpłatę 10zl. na konto: Komi­
tet Rodzicielsld przy Szkole Podst. nr l w M-czu, 
Bank Spółdzielczy M-cz 921246-156-271-1. 

atomiast absolwentów pragnących wziąć 
udział w hucznej zabawie w ,.sali widowiskowej" 
Sp-l prosi si ę o wpłatę 20zł . na w/w konto do 31 
sierpnia br. 

Szczegółowy program uroczystości ukaże si ę 
w 10 numerze /październikowym/ Kuriera Mię­
dzyrzeckiego oraz będzie do nabycia w sekrela­
riacie szkoły już od 20 września br. 

KOMITET 0 RGANIZACY JNY 

JUBILEUSZ JEDYNKI 

W MIEDZVRZECZU 

Konferencja 
naukowo-szkoleniowa 
w Szpitalu dla Nerwowo 
i Psychicznie Chorych 
w Międzyrzeczu 

W dniu 27 kwietnia 1996 r. odbyła się w Szpitalu w 
Obrzycach Konferencja naukowo-szkoleniowa na temat 
,Problemy kliniczne wieku podeszłego" . Organizatorzy 
Konferencji to Sekcja Psychogeriatrii i Choroby Alzheimera 
Polskiego Towarzystwa Psychiatrycznego oraz Szpital w 
Obrzycach . Z ramienia Szpitala główny ciężar organizacji 
wzięła na siebie lekarz med. Anna Póltorak-Wasilewska. 

Obrady odbywały się na skali kinowej Szpitala i w pomie­
szczeniach przyległych, gdzie rozłożyły swoje stoiska zapro­
szone firmy farmaceutyczne jak Eli Lil ly, Organon, Richter 
Gedeon, Sanofi, Solvay Pharma, UCB Pharma, które jedno­
cześnie uczestniczyły w kosztach organizacji. Po slowach 
powitania wygłoszonych przez Dyrektora Szpitala dr Andrze­
ja Rachowskiego wystąpił przewodniczący Sekcji Psychoge­
riatrii i Choroby Alzheimera prof. dr hab. Adam Bilikiewicz, z 
ciekawym referatem wiodącym tematycznie calość Konfe­
rencji. Licznie zgromadzeni goście z sąsiednich szpitali i 
ośrodków naukowych wysłuchali wystąpi eń kolejnych refe­
rentów oraz zapoznali się z przedstawionymi lekami. 

W kuluarach przy kawie i ciastkach zgodnie twierdzo­
no, że konferencja była bardzo potrzebna, gdyż temat 
dotyczy coraz większej grupy starzejącego się społeczeń ­
stwa. Musimy więc być przygotowani zarówno do właści ­
wej diagnozy jak i leczenia - to zadanie medycyny, oraz 
przygotowani do zwiększających s ię wydatków na tego 
rodzaju schorzenia - szpitale, domy opieki specjalnej, wy­
kwalifikowany personel , leki - to zadanie ministerstwa fi­
nansów - bo wydatki rosną bardzo szybko. =MSS= 
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Za co płacimy w aptekach? 
nowotworowych, padaczce, cukrzycy, cho­
robach psychicznych , gruźlicy, jaskrze, nie­
których chorobach krążeniowych , karło­
watości , fenyloketonurii , mistenii. muko­
wiscydozie. Leki te są zapisywane na re­
ceptach z niebieskim paskiem. Leki bez­
płatne są wydawane inwalidom wojen­
nym i wojskowym, a także honorowym 
dawcą krwi, ale tylko ryczaltowe i 30%. 
Czy w aptekach możemy za ten sam lek 
zapłacić inną kwotę?. Tak- dotyczy to le­
ków, które nie są umieszczone w cenn i­
ku wydanym przez ministerstwo finan­
sów. Wszystkie leki wymienione w cen-

ZAKtAD 
BUDO\VLANY 
PRODUKCJA 

JUSŁUGI 

Str. 11 

ZBIGNIEW ŚWIĄTEK 
64 - 360 ZBĄSZYŃ 

ul. Mostowa 4A teł. 361 

Ceny leków są często tematem rozmów pacjen­
tów. którzy muszą wydać spore sumy na ich za­
kup. Kto więc decyduje, że ten lek kosztuje tyle a 
tamten tyle? O tym kto ile płaci za leki decyduje 
.. Ustawa o zasadach odpłatności za leki i artykuły 
sanitarne'' z dnia 27.09.1991r. z późniejszymi 
zm ianami. Wszystkie leki zostały podzielone na 
grupy. Pierwsza grupa leków - to leki najbardziej 
potrzebne, najczęściej stosowane w podstawo­
wych chorobach - te leki pacjent otrzymuje za 
opłatą ryczałtową, to znaczy, że za jedno opako­
wanie płaci 1,20zł. Ale to nie wszystko - pacjent 
płaci 1,20zł. jeżeli cena leku nie przekroczy wyso­
kośc i limitu ustalonego przez ministerstwo zdro­
wia. j eżeli cena leku jest wyższa n iż ustalony li­
mil, to wtedy pacjent musi zapłacić różnicę mię­
dzy ceną a limitem i jeszcze 1.20zl. Dotyczy to 
prawie zawsze leków zagranicznych, których 
cena jest zależna bezpośrednio od kursu dolara. 
j eżeli więc limit wynosi na lek ,,X' 10zl a cen 
wynosi 15zł to pacjent zapłaci Szł różnicy + 
1 ,20=6,20zł za jedno opakowanie. Ale tylko wte­
dy, gdy lek należy do pierwszej grupy, czyli ry­
czałtowych. Druga grupa leków to leki z odpłat­
nością 30% - sprawa podobna. Pacjent płaci 30% 
wartości leku o ile nie przekroczy cena leku usta­
lonego limitu. Jeżeli lek ko ztuje 1 0zł to pacjent 
płaci 30% = 3zł ale j eże li lek kosztuje 15zł a ustalo­
ny limit lOzl to pacjent pł aci różnicę czyli Szł + 
30% z 10zl czyli 3zł = 8zl. Trzecia grupa leków to 
leki 100% - nic tu dodać, nic ująć. Pacjent płaci 
100% wartości leku. Ministerstwo zapowiada w 
najbliższym czasie wprowadzenie j eszcze jednej 
grupy leków o 50% odpłatności. Zasady będą 
prawdopodobnie takie same - limit będzie obo­
wiązywał. Istnieje również grupa leków, która pa­
cjent otrzymuje bezpłatnie - też do wysokości li­
mitu. Grupa ta to leki stosowane w chorobach 

niku mają taka samą cenę. Ale leki z poza 
cennika - również polsicie - mogą mieć 
różne ceny w zależności od dostawy. O 
tych wszystldch sprawach można otrzy-

p~te.c~: 
- STROPY typu f~~i,..~G 

mać dokładne info rmacje od kierowni-
ków aptek międzyrzeckich . 
A apteki w Międzyrzeczu są następujące: 
.Aspirynka" Osiedle Centrum 3 Kierownik : mgr 
M. Karolak-Sobieraj, specjalista farmacji aptecz­

- PUSTAKI ŚCIENNE 
- BLOCZKI BETONOWE 
- KRAWĘŻNIKI 
-NADPROŻA 

nej 1 stopnia. TEL. 25-38 
.Medyk" ul. Chrobrego 12, Kierownik mgr Lil ia­
na Pacan-Stefaniak. TEL. 18-03 

uó[u~i: 
,Nagietek" ul. Konstytucji 3 Maja 16, Kierownik 
mgr A. Jarmużek , specjalista farmacji aptecznej 
2 stopnia. TEL. 23-92 

- BLACHARSKO - DEKARSKIE 
-REMONTOWO-BUDO~ANE 

.Obrzycka" ul. Poznańska 109, Kierownik mgr 
M. Sawczyn, specjalista farmacji aptecznej 2 stopnia. 
TEL. 29-41 w.260 
.Ratuszowa" ul. Rynek 2, Kierownik mgr Wagner-Sochaj, 
specjalista f9rmacji aptecznej 1 stopnia. TEL. 29-77 
.Salus" ul. Swierczewskiego 36, Kierownik mgr l. Rybac­
ka, specjalista farmacj i aptecznej 1 stopnia TEL . 10-79 
Apteka, ul. 30 Stycznia 51 , Kierownik mgr U. Szczerba 
TEL. 28-15 =MSS= 

Patron 17 OH "Wagabunda" 
11 maja 1996 r. stary między rzecki zamek znów tętnił życiem, jak za czasów swojej świetności. ]alei 

był tego powód? Otóż właśnie tam odbyło się nadanie imienia Wirgiliusza Szuby 17-tej DH "Wagabun­
da". Już od samego rana trwały przygotowania do tego bardzo ważnego, w naszym harcerskim życiu, 
wydarzenia. Nasz drużynowy wszystko świetnie zaplanował. O godz. 18,00 wraz z naszymi gośćmi 
usiedliśmy przy symbolicznym, obrzędowym ognisku. Honorowym gościem była Zona naszego patro­
na. Starali ' my się wypaść jak najlepiej szczególnie w czasie pokazu musztry, oprócz tego przedstawili­
śmy udokumentowaną zdjęciami histori ę naszej drużyny, oraz życ iorys druha Wirgiliusza. 
Było też dużo śpi ewu , pląsów i zabaw do których z chęcią przyłączyli się mieszkańcy naszego 

miasta, którzy mogli także wpisać s i ę do pamiątkowej księg i naszej drużyny. Jednym słowem było 
świetnie i sądzę, że wszystkim podobała się tak jak nam , czyli członkom 17 DH "Wagabunda" im. 
druha Wi rgiliusza zuby. 

Inicjatorem uroczystości był pan Tomasz Kulesza , który pilnie nadzorował pracę całej drużyny . 

KATARZYNA S iKORSKA 

WIRGILiusz SzuBA 
ur. 8 września 1912 r. Ufie- na Syberii. 
Ojciec - Stanisław Szuba urodzony w Polsce - Bielicze- Gali­

cja wsch. 
Matka - Katarzyna z domu Sleczak. 
Ojciec żołnierz gen. Józefa Hallera - legion wschodni do re­

wolucji październikowej . Wergiliusz początkowe nauki pobierał 
w l!·lwcku. Przejazd do Polski 1922 roku; kwarantanna rodzin 
wojskowych i osiedlenie w Sarnach. Szkołę średnią ukończył w 
Sarnach. Maturę zdawał w Wilnie . Uczęszczał na Uniwersytet 
im. Stefana Batorego. W ZHP od 1925 roku (Sarny). W Wilnie 
należał do IX DH im. Władysława Syryhona. Pełnił kolejno 
funkcję zastępowego i przybocznego i drużynowego. W 1939 r. 
powołany do wojska, walczył pod Sochaczewem. Uczestniczył w 
obronie Warszawy. Dostał się do niewoli. Uciekł z transportu 
do Oflagu - przybył do Wilna. 

Praca w konspiracji- teren Wilna. 
Od października 1939 do sierpnia 1941 w Szarych Szere­

gach. Od sierpnia 1941 do grudnia 1943 ukończył kurs pod­
chorążych, dowodził plutonem, potem kampanią w I Bat. Oddz. AK Wilno, odznaczony Krzyżem 
Walecznych. 

Przy)_echał do Międzyrzecza w 1049 roku z Lubniewic. Ostatnie lata działalności Komisja 
RewlZYJna Hufca- przewodniczący. 

Pseudonim " Chudziak", "Sambor ". 

TUR~ lEJ 
SPRAWNOSCIOWY 

GSINR ,,ARKA" Koło w Mię­
dzyrzeczu organizuje w dniu 
15 czerwca 1996 r. turniej 
sprawnościowy dla inw~lidów 
narządu ruchu poruszaJących 
się przy pomocy wózka inwa­
lidzkiego. W programie tur­

nieju będzie zorganizowany bieg na dystansie 
5000m oraz slalom sprawnościowy na dy­
stansie ok. 100m. Turniej jest organizowany 
w ramach obchodów "Dni Międzyrzecza". 
Warunkiem uczestnictwa jest dokonanie 
zgłoszenia do dnia lO czerwca, pod numerem 
telefonu 22-55 podając swoje imię, nazwisko, 
adres oraz wiek. Warunek dodatkowy trzeba 
być mieszkańcem Międzyrzecza lub gminy. 
Turniej odbędzie się o godz. 1000. Opłata 
startowa wynosić będzie 10 zł, i pobierana 
będzie w dniu rozpoczęcia turnieju. Serdecz­
nie zapraszam. 

PS. Zgłoszenia telefoniczne 
w godz. 1100 do 1400 

codziennie oprócz soboty. 

PRZEw. KoLA GSINR .ARKA" 
EUGENIUSZ l uc 



TRZECIOMAJOWA 
~ ~ 

UROCZYSTOS C 
- ... wolni od hańbiącej przemocy nakazów, ceniąc drożej 

nad życie, nad szczęśliwość osobistą egzystencję 

polityczną, niepodległość zewnętrzną i ulewnętrzną 
narodu(. . .) dla ocalenia Ojczyzny naszej i jej granic, 

z największą stałością ducha niniejszą konstytucję 

uchwalamy -preambułę tzw. Ustawy Rządowej z dnia 

3. OS. 1971 r. odczytał kierownik Urzędu Rejonowego w 

Międzyrzeczu, mgr Władysław Biernat, w czasie 

uroczystego capstrzyku, który zorganizowany został 

3 maja br. na placu przed pomnikiem Tysiąclecia 

Państwa Pafskiego - w 205 rocznicę uchwalenia 

pierwszej w Europie Konstytucji. 

tekst i zdjęcia: Dariusz BROŻEK 

Funkcjonariuszy K R P 
reprezentował st. sierżant Leszek Kaczmarek, 

przewodniczący N S Z Z Policji. 

Na placu przed pomnikiem Tysiąclecia 
stawiły się poczty sztandarowe 

miejscowych szkół i organizacji społecznych. 

Okazałą wiązankę złożył ppłk. Grzegorz Łukasiewicz, 
logistyk stacjonujący w Międzyrzeczu 

17 Brygady Zmechanizowanej. 

W imieniu międzyrzeckich socjaldemokratów 
kwiaty złożyła Barbara Biedziak. 



SKLEP FIRMOWY 
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1 

- TELEWIZORY 
-MAGNETOWIDY 
- ODTWARZACZE 

! 

. - ANT. SATELITARNE 
lt -POZYCJONERY DO ANT. SAT. 

- WIEŻE Hl-FI STEREO 
- RADIOMAGNETOFONY 
- SAMOCH. RADIOODTWARZACZ 
-GRY TV 

AGO 
1 

- CHŁODZIARKI 
- ZAMRAŻARKI 
- KUCH. MIKROFAL. 
- MASZYNY DO SZVCIA 
- KUCH. GAZOWE 
- KUCH. GAZOWO-ELEKTA. 
- KUCH. Z PŁYTĄ CERAMJCZNĄ 
-ZMYWARKI DO NACZYN 
- PRALKI 

ul~~ Kraslń ki go 3 
Międzyrzec 

Ser~ecznie za~rasza wszrs~ic~ na zaku~J 
~rzez CAtĄ BOB~ z ~rzerw~ 

o~ nie~z . ~o~z. 2U~ ~o ~on. ~o~z. ~~~~ 

TUkUPISZ WSIYSTKO CZEGO POTRZtBUlESZ 
t 

KAZDEJ PORZE DNIA l NOCY l 

A 

... ..., 

SPRZĘT RTV l AGD 

AUTORVZOWANY DEALER 

DOWÓZ NA TERENIE 
MIĘDZVRZECZA l KĘSZVCY LEŚNEJ 

BEZPŁATNY! 

• nasiona • narzędzia 
• krzewy • folia 
• drzewa • torf 

środki ochrony roślin 
nawozy • rozsady 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE: 9 ,00 - 17,00 

ROMAN BOŻEK 
MIĘDZYRZECZ-WYBUDOWANIE 2~ 

ul. SD $tVC%1łlll f7 
Mlfllląnecz 
tł27·S7 
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Dyliżansem do Międzyrzecza w tygodniu. Ówczesny dyliżans po­
cztowy 4 konny, a nawet 6 konny 
był masywnym powozem krytym z 
góry i po bokach skórą. Wewnątrz 
miał trzy siedzenia na 3 osoby każ­
de wiszące na rzemieniach, a na 
przedzie czwarte dla pocztyliona. 
pomocnika i jednego pa ażera . Za­
b i erał więc 10 podróżnych oraz po­
cztę w kufrze przyczepionym z tyłu 
wzg. na dachu powozu. Bagaże 
podróżnych umieszczano również 
na dachu dyliżansu . 

Pierwsze regularne połączenia 
pocztowe w Polsce wprowadził Zyg­
munt August w 1558 roku wykorzy­
stując w tym celu średniowieczne 
szlaki drożne. Aktywizacja wielko­
polskich traktów i urządzeń poczto­
wych nastąpiła w czasach saskich. 
Zastosowano wówczas kursy kon­
ne, sztafetowe i wozowe z Drezna 
przez Śląsk , Wielkopolskę do War­
szawy. Jeden z traków pocztowych 
przebiegał również przez Między­
rzecz. Do rozkwitu doprowadził po­
cztę polską Stanisław August Ponia-

ne mieć powinien oko, aby Posty­
lion którego wyprawia, był trzezwy, 
w Libryą ubrany, trąbką opatrzony, 

"" .................. -P ............ \\• .. ~~--

SIEĆ TRAs KOMUNIKACJI POCZ TOWtJ 
W J(O ŃCU XVIII w. (1 794- 1799) 

W NAWIĄZANIU 00 WIHKOPOLW~ZŁA OIIÓG 
W XVI w. 

towski. Opracowano wówczas jed­
nolite przepisy i tatyfy pocztowe. 
S0nboliczną trąbkę którą dzi ś wi­
dzimy w urzędach pocztowych za­
stosowano praktycznie w XVII wie­
ku. W 1777 roku wydano instrukcję 
dla pracowników zjazdów poczto-

y aby Wali za mocno y należycie do 
siodla przywiązana była". 

Odrodzenie poczty polskiej cłoko­
nało się w okresie Księstwa War­
szawskiego. Wprowadzono wów­
czas na wzór francuski resorowane 
wieloosobowe dyliżanse, które ob-

RN~CI-I KURSOW POCZTOWVGI-ł l ROK\J 1799 
.. __ NA ~!-~~OH. -.~~~-~-~~-Jł!\~KFUJł!~::IW~ :~-- =~·Y!:~:~~ 

OOC'INfk llllU.N P(VHAH WM!w'AWĄ O N l ł V L 0 0 r4 t Ą 

~---~-- . . -~RlH,(UiWf;~· wfOAFK . \ROtNt·-·aw~A~-~;fĄif;K-~--..-,-----11 
~au ~• ·•f~, : ·- ··- ···· -- ------~v 

.:'t.. :.. '".~::·:_~~~~·_" :~~;;_:~~:~/: ;:~~-~-:.~~-:l~~~~-~ ~~:;;:~I~-~:~~1:~~ ~~ . 
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wych w której napisano: ". .. Skoro 
tylko przychodząca zwyczayna Po­
czta słyszeć się daie, natychmiast 
Postylion, który onę daley o dowo­
zić ma, kon ia i uż okulbaczonego 
przyprowadzić powinien... a to zaś 
naybardziey każdy Pocztmistrz pil-

sługiwały regularne trasy pocztowe 
z Paryża do Warszawy. W zespole 
węzła poznańskiego najważniejsze 
trasy w kierw1ku zachodnim biegły 
z Poznania na Międzyrzecz i dalej 
do Berlina i Paryża. Zespół dróg wę­
zła międzyrzeckiego dysponował 

prastarymi drogami tranzytowymi 
rozchodzącymi się w czterech kie­
fW1kach. Najstarszy wykorzystywa­
ny trakt z Międzyrzecza do Pozna­
nia tzw. królewski bi egł przez 
Pszczew, Silna , Lwówek , Pniewy. Z 
momentem drugiego rozbioru Pol­
ski nastąpiła likwidacja poczty pol­
skiej, a Prusy przejęły i spożytko­
wały dla swoich celów polską ieć 
łączności i urządzeń pocztowych . 
Węzeł międzyrzecki obsługiwał 
nadal trakt pocztowy w stronę Ber­
lina i dalej na zachód. Zajazd poczto­
wy w Międzyrzeczu był na trasie 
Poznal't-Berlin jedynym z większych 
stacj i w którym następowała wymia­
na koni i konserwacja powozów. 
Planowy postój trwał 4 godziny, na 
m11iejszych krócej. Czas trwania 
podróży dyliżansem z Poznania do 
Międzyrzecza wynosił 16 godzin 
(96 km.) , a z Międzyrzecza do Berli­
na 28 godz. Połączenia w jedną i 
drugą stronę czynne były dwa razy 

Zajazd pocztowy tzw. poczthalte­
na mieścił się przy drodze poznań­
skiej przed murami starego miasta 
dziś uL 30 Stycznia przypuszczalnie 
w głęb i posesji , gclzie dzi ś mieści si 
p rzedsiębiorstwo rybackie i przyle­
gle podwórza. Na zajazd składały 
si ę : budynek mieszkalny poczmi­
strza, poczekalnia , tajnie na 20 
koni, skład furażu i uprzęży. W pobli­
żu zajazdu po drugiej stronie ulicy 
mieściła się kuźnia, która prowadziła 
kucie koni oraz naprawy i konserwa­
cję dyliżansów. (Istniała jeszcze w 
latach 1945-60, prowadził ją mistrz 
Kowalski Trudzinski) W latach 
1885-1909 zbudowano w Międzyrze­
czu węzeł kolejowy, który przejął 
funkcje dawnej poczty konnej zarów­
no w zakresie przewozów osobo­
wych jak i przesyłek pocztowych, 
Stary zajazd pocztowy stał się nie­
funkcjonalny, został zlikwidowany i 
poszedł w zapomnienie. W roku 1910 
poczta otrzymała nowy budynek 
który czynny jest do dzi ś. 

0 PRACOWAl ST. CYRANIAK. 

DUŻA RENOMOWANA MIĘDZYNARODOWA FIRMA 
POSZUKUJE KANDYDATÓW NA STANOWISKU 

HANDLOWCA REGIONALNEGO 
11 

- NA TWOIM TERENIE 

OFERUJEMY: 
rą" CIEKAWĄ SATYSFAKCJONUJĄCĄ PRACĘ 

rą" WYNAGRODZENIE PODSTAWOWE PLUS WYSOKA 
PREMIA PROWIZYJNA W ZALEŻNOŚCI OD 
UZYSKANYCH WYNIKÓW SPRZEDAŻY 

lW BOGATY BEZPŁATNY PROGRAM SZKOLEŃ 
rą" WYDAJNYM HANDLOWCOM - SAMOCHÓD FIRMOWY 

OCZEKUJEMY: 
~ ZDYSCYPLINOWANIA l UMIEJĘT~OŚCI ORGANIZACYJNYCH 
~ KOMUNIKATYWNOŚCli ŁATWOŚCI W NAWIĄZYWANIU 

KONTAKTÓW 
~ WYKSZTAŁCENIE MIN. ŚREDNIE 
~ DYSPOZYCYJNOŚĆ 

KONTAKT: ~ 
te/. (095 41) 1760 w każdy poniedziałek 

w godz. 17.00- 18.00 
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Przestrzeń Wybrana czyli 
międzyrzeccy artyści w Bremie 

W dn iach 10-25 maja odbyła się w 
Bremie / RFN l wystawa siedmiu 
polskich artystów trzech artystów z 
w/w grupy mieszka i tworzy na zie­
mi międzyrzeckiej . Wystawa zorga­
nizowana zo stała przez bremie!lski 
ośrodek kulturalny noszący nazwę 
Der alte Banhof'/ stary dworzec/ i 
calość sponsorowana przez bre­
mie!lskie środowiska kulturalne i 
przemysłowe . Patronat nad wystawą 
objął Polski konsulat z Hamburga 
oraz Władze lokalne Bremy. Jak już 
wspomniałem, w wystawie brało 
udział siednl.iu polskich artystów, w 
wi ększości artystów z dużym dorob­
kiem, znanych w kraju i zagranicą. 
Wystawa nosiła tytuł AUSSTEL­
LU G /wystawa/. Prezentację arty­
stów rozpocznę od naszych rocla­
ków-Mięclzyrzeczan . Roman Ka­
sprowicz, abso lwent pozna!lskiej 
WSSP. Malarz. konceptualista zaj­
mujący s ię również in stalacjami arty­
stycznymi, obecnie pracujący jako 
nauczyciel wych. plastycznego w 
SP.4 w Obrzycach. Wanda Namiest­
nik- jedna w gronie wystawiających 
nie pos i adająca wykształceni a arty­
stycznego, obecnie mieszkająca w 
Starym Dworze - malarka. 

Remigiusz Borcla, malarz, grafik, 
fotog rafik , insta lacje artystyczne, 
muzyk. poeta. Mieszka i tworzy w 
Kc;szycy, obecnie stucliuje w bre­
mie!lskiej Kunsthochschule. 

W wystawie wzięli udział rów­
ni eż: 

-Jan usz Akerman- gda!lszczanin 
abso lwent tamtejszej WSSP, zajmu­
jący s ię głównie malarstwem. 

- Piotr C. Kowalski - dziekan 
WSSP w Poznaniu - malarstwo , 
obiekty artystyczne 

-Zbigniew Olchowilc- znany w Go­
rzowie grafik , scenograf, plakacista, 
malarz, absolwent WSSP Wrocław 
aktualnie pracujący jako pedagog. 

-Waldemar Grażewicz- posiadają­
cy dyplom Wrocławskiej WSSP, zaj­
mujący s ię grafiką , instalacjami. Obe­
cnie mieszkający na stałe w RFN. 

Otwarcie wystawy poprzedziły 
konferencje prasowe oraz wizyty 
krytyków z tutejszego środowiska 
artystycznego, dlatego w dniu 
otwarcia wystawy mogli śmy s i ę za­
poznać z licznymi recenzjami doty­
czącymi wystawy, która to odbiła 

się szerokim echem w tutejszych 
masmediach otTzymując bardzo po­
chlebne recenzje stanowiące do-
konalą reklamę dla wystawy. Gru­

pa wystawiająca w "Starym dworcu" 
nie stanowi j akiej ś jednolitej grupy 
artystycznej, dlatego prace zapre­
zentowane przez artystów stanowi­
ły ogromne spektrum twórczości, 
technik i temperamentów artystycz­
nych. Artyści mieli pełną swobodę 
w doborze swoich prac. Dlatego 
ogromnym problemem stało si ę 
zharmonizowanie calo ści wystawy. 
Na szczęście, powiodło się to clo­
sk_o nale d z i ęki pracy samych arty­
stow. niestety kosztem eliminacji 

wi elu wartościowych prac, które i 
tak nie pomie ściłyby sic;: i w tak 

ogromnym obiekcie, jakim jest sta­
ry dworzec. Z dumą można powie­
dzieć, że prace naszych mi ędzy­
rzeckich artystów wypadły dosko­
nale i stanowiły mocny punkt wysta­
wy. Roman Kasprowicz zaprezento­
wał in stala cję artystyczną pt. Prze­
strzel'l Wybrana. Ogromne instala­
cje o charakterze flagowym /1.5m . 
3,5m./ tchnęły w widza du chem go­
tycki ch katedr. a saszetlei z herbatą, 
których artysta użył jako towarzy­
stwo stworzyły może przypadkowa, 
a może zamierzoną kompozycj ę do­
skonale ko respondującą z pracami 
malarskimi artysty, tworząc niepo­
wtarzalny, dos tojny nastrój. Wanda 
Namiestnik jest osobą, która malu­
je. bo po prostu malować chce i czu­
je potrzebę wypowiedzi poprzez 
sztukę. I stniała obawa, że mało for­
matowe prace Wandy zostaną przy­
tłoczone przez często ogromne pra­
ce jej kolegów, niemni ej okazało s i ę 
jednak, że jej prace obroniły s i ę do­
skonale, zwracając uwagę zwiedza­
j ących . Szczególnie pochlebnie wy­
rażano s ię o pracy z motywem bo­
ciana, bardzo spokojny w nastroju i 
niezwykle emocjonalny obraz mają­
cy w sobie ogromne ci epło i wewnę­
trzną radość artystki. Natomiast 
prace Remigiusza Bordy wyróżnia­
ły się n i ezwykłą głębią artystyczne­
go przesłania . Jego płótna, trudne w 
odbiorze odarte zostały z jakichkol­
wiek komentarzy. Dlatego zrozu­
mienie obrazów Remiego wymaga­
ło koncentracji i wysiłku. Wyczucie 
ni ezwykle subtelnych i ulotnych 
przesła!l Remiego elawało jednak 
ogromną przyjemność obcowania 
ze sztuką . Podobnie można powie­
dz ieć o zdjęciach Remigiusza-z po­
zoru proste , wręcz reporterskie , w 
rzeczywi stośc i to cale bardzo emo­
cjonalne opowieści autora. Remi­
giusza Bo rclę określiłbym jako arty­
s tę w drodze, który na tej drodze 
znalazł s ię świadomie prezentując 
nam tylko minimalny wycinek swo­
jej pracy. 

Mistrzem wystawy mogę śmiało 
nazwać Pi otra C. Kowalskiego z Po-

znania . Zaprezentował on zwi edza­
jącym dwie prace .,Ostro malowa­
ne" oraz cykl nazwany umownie 
"Owoce". Prace Piotra Kowalskiego 
emanowały dojrzałością artystycz­
ną . Kompozycja ,.Owoce" stworzo­
na przy pomocy wyłącz ni e natural­
nych owoców ukazała nam świat po­
etycki, może balladowy, ajednocze-

Rozwiązanie krzyżówki 
Rozwiązan i e zamieszczonych w Kurie­

rze krzyżówek nie sprawilo naszym czytel­
nikom klopotu, nadeszlo wiele prawidlo­
wych odpowiedzi . Nagrody książkowe wy­
losowali państwo : Borowicz, Wieslawa 
Rozbicka, Piotr Kasperczyk. Gratulujemy! 

Hasla brzmialy: Czytaj Kurier Między­
rzecki oraz Glębokie . Po odbiór nagród 
prosimy zglosić się 14.06.96r. o godz . 
17.00 do MDK na posiedzenie zespolu re­
dakcyjnego. 

Sprostowanie 
Tort na jubil eusz Kuriera ufundowal Za­

klad Piekarski S.C. pan lawecki i pani Pi­
jaczyńska. Równie ż dziękujemy . 

Serdeczne pozdrowienia dla calej re­
dakcji Kuriera Międzyrzeckiego z Gorzowa 
Wlkp przesyla Arkadiusz Gij 

Serdeczne pozdrowienia dla calej re­
dakcji Kuriera Międzyrzeck iego oraz dla 
wszystkich kibiców M i ędzyrzecza z lotni ­
ska w Warszawie przesyla Dawid Murek 

Raj dla puszystych 
Niedawno zastal otwarty w Międzyrze­

czu sklep z odzieżą dla tzw. pań puszy­
stych powyżej numeru 46. Nie możemy 
podać nazwy, ani usytuowania sklepu, bo 
byla by to krypto reklama. Radzimy jednak 
dobrz~ szukać w Domu Handlowym przy 
ulicy Swierczewskiego. 

AKS 
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śnie bardzo klarowny. ,.Ostro Malo­
wane" to bardzo prosta kompozy­
cja, tak jak pozornie proste jest ży­
cie i tak skomplikowane jak jest ono 
w rzeczywistości. 

Zbigniew Olchowik z Gorzowa. 
Jego malarstwo określilbym jako 
publicystykę. Doskonałe technicz­
nie jego obrazy stanowi ą odrębne 
opowieści zamykające się w całość. 
J ednocześnie jego prace mają bar­
dzo bogate życie wewnętrzne. a 
ich podstawie można stworzyć cały 
film lub sztukę teatralną. Prace 
Zbyszka wskazująjednoznaczn i e na 
ogromny dynam izm artysty i do­
skonały warsztat. 

W dniu otwarcia wystawę odwie­
dziło bli sko 200 osób z różnych śro­
dowi sk. Wszyscy zgodnie podkre­
ślili zaangażowanie i staranność w 
doborze i ekspozycji prac. Szcze­
gólnie wymienić tu trzeba Romana 
Kasprowicza i Remiego Borcl ę. 
Osoby te były głównymi motorami 
calego przedsięwzięcia , a cała wy­
stawa to ich wspólne dzieło. Zado­
woleni byli również sami artyści. 
Mogli · i ę zaprezentować w nowym 
środowisku, nawiązać nowe kon­
takty. Wszyscy zarówno strona nie­
mieckajak i Polacy orzekli zgodnie, 
że wystawa była udana i że zostanie 
na pewn o odnotowana w krygach 
kulturalnych Bremy. 

DlA KuRIERA MIĘDlYRZECKIEGo z BRoMY 

KRZYSZTOF BAK 

P.S. Tytuł artykułu zapożyczony 
z prac Romana Kasprowicza. 

Wędkarze-śmieciarze 
Mieszkając w Kęszycy Leśnej mam 

okazję obserwować watahy wędkarzy oku­
pujących niemal każdy kawalek trzcinowe­
go brzegu pobliskiego jeziora. Jestem w 
stanie zrozumieć tę dz iwną pasję polega­
jącą na wielogodzinnym moczeniu kija w 
wodzie . Nie jestem natomiast w stanie zro­
zumieć przyczyny pozostawiania w pobliżu 
miejsca polowu: opakowań, puszek, bute­
lek po alkoholu itp. Dlaczego wraz z wędką 
nie można zabrać tego do domu? Czy 
można napawać się pięknem przyrody, 
gdy wokól śmietnik? Jeszcze gorsze jest 
rozpalanie ognisk, gdzie si ę komu podoba 
wydziobując drewno z pnia najbliżej rosną­
cego drzewa. Idąc brzegiem jeziora można 
zobaczyć takie okaleczone: nadrąbane i 
nadpalone egzemplarze. Czy w kodeksie 
karnym nie ma nic na temat zasad zacho­
wania na lowisku? Liczę na odpowiedź z 
międzyrzeckiego oddzialu Polskieg6 
Związku Wędkarskiego choć nie wiem, 
czego można oczekiwać od czlonków in­
stytucji, której siedziba przypomina meli­
nę : brud ne okna, brudne firanki do niedaw­
na powybijane szyby. Kto nie wierzy może 
sprawdzić na ulicy Sciegiennego. 

ANNA KużMINSKA-ŚWIDER 
P.S. 



Str. 16 KURIER MIĘDZYRZECKI 

-miesiąc Ostatni -
składania wniosków o wykup 

mieszkania za 15% jego wartości 
Rada Miejska w Międzyrzeczu uchwałami : nr 

XlV / 127/ 95 z dnia 19 grudnia 1995 r. , nr XVI / 
146/96 z dnia 13 lutego 1996 r. i nr XVI/ 147 / 96 z 
dnia 13lutego 1996 r. zmieniła Uchwałę Nr V / 60/ 
94 z dnia 29 grudnia 1994 r. w sprawie zasad naby­
wania, zbywania i obciążania nieruchomości ko­
munalnych oraz oddawania ich w dzierżawę lub 
najem na okres dłuższy ni ż trzy lata, w której mówi 
si ę między innymi, że obniża się o 85% waliości 
lokalu mieszkalnego kupowanego przez głównego 
najemcę od Gminy Mięclzyrzecz, pod warunkiem, 
że kwota za lokal będzie zapłacona jednorazowo. 

Sprzedaż mieszkań komunalnych odbywa si ę 
na podstawie ustawy z dnia 29 kwietn ia 1985 r. o 
gospodarce gruntan1i i wywłaszczaniu nierucho­
mości / tekst jednolity Dz. U. r 30 z 1991 r. poz. 
127 z późniejszymi zmianami/. Ustawodawca w 
kolejnej nowelizacji vv"ymienionej ustawy upoważ­
nił Rady Gmin do obniżenia ceny mieszkań sprze­
dawanych dla najemców, z czego Rada Miejska w 
Międzyrzeczu skorzystała i podjęła w tym temacie 
uchwały , które wymieniłem na wstępi e . 
Poniżej przedstawię najważniejsze zasady, 

jakie obowiązywać będą przy wykupie mie­
szkań komunalnych po Ol lipca 1996 r. : 

V cena sprzedaży lokali mieszkalnych na 
rzecz osób, które są określone wart. 21 ust. 7 w/ 
w ustawy, czyl i głównego najemcy lub osoby bli­
skiej stale z nim zamieszkującej , obn iża się o 85% 
ich wartości wycenionej przez bieglego rzeczo­
znawcę, pod warunkiem jednoznacznego wyku­
pu wszystkich lokali mieszkalnych elanego bu­
dynku przez ich najemców, połączonego z jedno­
czesnymi wpłatami całych, przypadających na 
każdego naj emcę , kwot. 

2/ W drugim wariancie cena sprzedaży lokali 
mieszkalnych obniża si ę o 60% ich wartości wyli­
czonej przez biegłego rzeczoznawcę , pod warun­
kiem jednorazowej wpłaty całej wymaganej kwo­
ty, jeżeli nie nastąpi jednoczesny wykup wszyst­
kich lokali mieszkalnych w danym budynku. 

Osoby, które po podpisaniu protokołów uzgo­
dnieii wyrażą zgodę na nabycie lokali mieszkal­
nych na warunkach określonych w pkt. l i wpłacą 
przed zawarciem aktu notarialnego cenę równą 
40% wartości poszczególnych lokali. Gmina nie­
zwłocznie zwróci nabywcom nadpłaconą cenę w 
przypadku, gdy akty notarialne na kupno mie­
szkali zawarli w wyznaczonym terminie wszyscy 
najemcy lokali w tym samym budynku. 

W przypadku, gdy którakolwiek z osób w wy­
znaczonym terminie nie zawrze umowy kupna 
mieszkania w tym samym budynku , ceny wpłaco­
ne przez pozostałych nabywców traktowane będą 
jak ceny określone w pkt. 2. W takim przypadku 

Gmina zwróci wpłacone kwoty, pomniejszone o 
koszty związane z przygotowaniem dokumentacji 
geodezyjnej i wycenę mieszkania - osobie, która 
zrezygnowała z nabycia mieszkan ia. 

Teraz omówię kilka zasad w sprawie 
sprzedaży mieszkań w chwili obecnej: 

1/ Sprzedaż lokali mieszkalnych z zastosowa­
niem cłotychczas obowiązujących obniżek, tj. o 
85%, będzie realizowana co cło mieszkań w sto­
sunku cło których wnioski o wykup mieszkania 
wpłynął do Urzędu Miasta i Gminy do dnia Ol 
lipca 1996 r. (obowiązywać będzi e data wpływu 
do Urzędu Miasta i Gminy w Międzyrzeczu) , a 
Zarząd Gminy przeznaczy je cło sp rzedaży 

2/ Nabycie mieszkania od Gminy przez tę 
san1ą osobę , przy zastosowaniu obniżek , może 
nastąpić tylko jeden raz. 

! p 
Szanowna Redakcjo. ~ ' _...----Ll.llll!l l 

Jako jeden z najstarszych mieszkańców , bo od 1945 
roku naszego miasta , zawsze z dużą uwagą i zaintereso­
waniem czytam Kurier Międzyrzecki. Z przyjemnością za­
znaczam, że znajduję w nim wiele ciekawych wiadomości 
aktualnych i faktów już historycznych , w których często­
kroć w jakiś sposób uczestniczylem. Zdarzenia te przed­
stawione z reguly są zgodnie z prawdą lub w sposób do 
niej zbl i żony . Czytając jednak w Nr 5 Kuriera na str. 5 
artykul , M inęlo lat 25" autorstwa p. Ignacego Czebatula 
napoikalem na szereg del ikatnie mówiąc n ieścislości , z 
których przynajmniej na jedną podstawową zmuszony je­
stem zwrócić uwagę . Otóż autor w zdaniu cytuję ". Osta­
tecznie pod wplywem namówień , może i rygorystycznych 
perswazji zadania tego podjęlo się Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Rolniczego, zaś w części montażowej /sanitar­
nej, elektrycznej, robót ślusarskich itp .l-Rejonowe Przed­
siębiorstwo Melioracyjne ,koniec cytatu. 

Nie wiem w oparciu o czyje informacje szanowny autor 
zmieni! ni z tego ni z owego wykonawcę robót branżowych . 

Należy bowiem stwierdzić , oddając świadectwo praw­
dzie. że wykonawcą robót instalacyjnych, a więc calego 
ich zakresu, zarówno zewnętrznych , jak i wewnętrznych w 
branżach : elektrycznej, kanalizacyjno- sanitarnej i wenty­
lacji, bylo wielce zalożone dla regionu lubuskiego Przed­
siębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych Budownic­
twa Rolniczego w Międzyrzeczu. 

Natomiast Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne, 
jak sama nazwa wskazuje zajmowalo się zupelnie inną 
branżą. również ważną dla wlaściwego funkcjonowania 
naszej gospodarki. Przy okazji pragnę zaznaczyć, że ro­
boty śl usarskie , jak nazywa autor. wykonywala PRSWM. 
w którym w owym czasie pracowal ś . p.p . Roman Zdano­
wicz pelniący funkcję z-cy dyr. d/s technicznych. 
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3/ W przypadku sprzedaży lokalu mieszkalne­
go, który jest domem jednorodzinnym: szerego­
wym, bliźniaczym , wolno stojącym obni ża si ę 
cenę o 85%, z tym jednak , że dotyczy ona wylącz­
nie domu mieszkalnego. Cena gruntu oraz in­
nych budynków, budowli i urządzeń, które wcho­
dzą w skład nabywanej nieruchomości ustalona 
jest w wysokości wyliczonej przez b i egłego rze­
czoznawcę i kupujący jest zobowiązany zapłac i ć 
100% ich wartości. 

4/ Wyłączone są ze sprzedaży budynki socjal­
ne lub lokale socjalne. Przeznaczenie do sprzeda­
ży może nastąpi ć dopi ero po wykreśleniu budyn­
ku lub lokalu z rejestru . 

5/ Wyłączon e są ze sprzedaży budynki lub lo­
kale mieszkalne, które zostały oddane w najem 
dla osób uznanych przez Zarząd Gminy jako nie­
zbędn e dla potrzeb miasta. Osoby te będą mogły 
wykupić mieszkanie po 5 latach stalego w nim 
zamieszkiwania i trwania umowy najmu. 

Szczegółowych informacji na temat wykupu 
mieszkań komunalnych można uzyskać w U rzę­
dzie Miasta i Gminy w Międzyrzeczu w Wydziale 
Geodezji, Gospodarki Mieniem i Rolnictwa przy 
ul. Rynek 7 (nad drogerią) w godzinach pracy 
Urzędu . Nr. telefonu 2846 wew. 31 

l 
CZESŁAW KOWALCZYK 

Wracając jednak do zakresu wykonywanych robót 
branżowych przez PRIMBR, które bylo podwykonawcą 
PBRolu /generalny wykonawca/ wypada podkreślić , że 
byly to zadania z reguly nie dopracowane dokumentacyj­
nie . Wymagaly one indywidualnych rozwiązań technicz­
nych, chociażby z uwagi na specjalną funkcję użytkową 
obiektu, mając na uwadze zapewnienie pelnego bezpie­
czeństwa publiczności , zachowania obowiązujących norm 
technicznych p.poż . itd. 

Wiele klopotów bylo z zaopatrzen iem materialowym, 
gdyż szereg pozycji po prostu nie mieścilo się w obowiązu ­

jących w tym czasie rozdzielnikach. Pomimo tego roboty 
byly realizowane sprawnie i zgodnie z harmonogramem. 

Źródel tego stanu rzeczy należy doszukiwać się w bar­
dzo dużym zaangażowaniu międzyrzeckich budowlań­
ców. Konkretyzując zaś sprawę do doprowadzonych robót 
na M.D.K. przez pracowników PRIMBRu. pragnę zazna­
czyć, że wiele trudu i pomyslowości w nowatorskie nieraz 
rozwiązania zagadnienia natury technicznej i organizacyj­
nej wnieśli w trakcie realizacji zadań branżowych kierow­
nicy odcinków robót i tak: 

- elektrycznych p. Józef Bartkowiak, 
- kanal. -sanit. i c.o. p. Wladyslaw Kiersztan, 
- wentylacyjnych p. mgr inż. Stefan Sułecki . 

Szczególne slowa uznania należą się też wysoko wy­
kwalifikowanym robotn ikom poszczegól nych brygad, 
którzy dobrze wykonywali swoje powinności oraz wszyst­
kim pracownikom przedsiębiorstwa , którzy również pośre­
dnio uczestn iczyli w realizacji tegoż zadania. 

Podając powyższe uwagi będę zobowiązany Szanow­
nej Redakcji za umieszczenie ich w naj b liższym numerze 
Kuriera. gdyż uważam , że zamazywanie prawdy lub co 
gorsze jej wykoślawienie chociażby nieświadomie nie 
sprzyja niczemu dobremu. 

Z poważaniem 
ALBERT DASZKIEWICZ 

ZARZĄDZANIE * MARKETING * FINANSE * PODATKI 

Samochód jako majątek trwały finny 
Nabycie przez osobę fizyczną prowadzącą dzia­

łalność gospodarczą samochodu nie jest równo­
znaczne z powiększeniem majątku firmy będącej 
własnością tej osoby. Aby samochód powiększył 
dobra inwestycyjne tej firmy, wymagane jest 
oświadczenie woli właściciela samochodu, poprzez 
powiadomienie właściwego urzędu skarbowego o 
przekazaniu samochodu na potrzeby działalności 
gospodarczej podmiotu stanowiącego jego wła­
sność. W przypadku spółek cywilnych, gdy wspól­
nik zamierza zalmpić samochód i przekazać go na 
rzecz spółki powinien zal<Upić pojazd bezpośrednio 
,.na firmę" . W przypadku spółl<.i cywilnej nie posia-

dającej osobowości prawnej zalmp tal<.i jest uznawa­
ny jako finnowy, j eśli w umowie sprzedaży są wy­
szczególnieni wszyscy wspólnicy i wszyscy oni zło­
żą podpisy pod wnową. Kolejną czynnością jest re­
jestracja samochodu. W tym przypadku również 
specyfika spółki cywilnej powoduje pewne niuanse. 
Samochód nie może być zarejestrowany na firmę, 
gdyż spółka cywilna nie jest osobą prawną, a jedno­
cześnie nie może stanowić własności osoby fizycz­
nej, gdyż zakupiła go spółka. W tym przypadku reje­
stracja pojazdu odbywa się z udziałem wspólników. 
Jeden z nich staje się właścicielem samochodu, a 
pozostali współwłaścicielan1i. Gdy samochód zosta-

nie wpisany do ewidencji środków trwałych, staje 
się własnością przedsiębiorstwa, a co za tym idzie 
wszelkie wyclatl<.i ponoszone na eksploatację i 
utrzymanie pojazdu są wliczone w koszty. Podsta­
wowymi kosztami związanymi z eksploatacją samo­
chodu są wydatki na paliwo, oleje i smary, naprawy 
i remonty, ubezpieczenie i podatki związane z eks­
ploatacją pojazdu oraz amortyzacja. 

Roczne odpisy amortyzacyjne od pojazdów 
mechanicznych wynoszą 17 cło 20%, a od samo­
chodów specjalnych, samochodów ciężarowych 
o napędzi e elektrycznym, ciągn ików przyczep i 
naczep, taboru konnego - 12,5 do 14%. Inne nie 
wymienione środki transportowe mogą być 
amortyzowane według stawki od 12,5 do 17%. 

WASZ DORADCA 
FRANCISZEK MOLLER 
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Liceum Ekonomiczne 
z rewizytą w kraju tulipanów 

21 kwietnia 1996 r. 
Żegna nas upalne słońce i tłum rodziców zgro­

madzonych przed Ratuszem. Przed nimi noc w 
autobusie i długo oczekiwana podróż do Holan­
clii. Jedziemy z rewizyta do Thomas Morc Colle­
ge w Oudenbosch. Raclosnem u podnieceniu to­
warzyszą wątpli wości : jak poradzimy sobie języ­
kowo, do jakiej rodziny trafimy, czy spotkamy 
przyj aciół sprzed roku ? 

25 kwietnia 1996 r. 
.. Holandia- kraj wody". Tak zatytułowali gospo­

darze kolejny dzie11 naszego popytu. Ruszamy na 
wycieczkę do Zeeland, prowincji w zachodniej 
Holand ii u uj ścia Skaldy, renu i Mozy, by podzi­
wiać wybudowane w ramach Planu Delta syste­
my zabezpieczeń przed morzem. W 1953 roku 
miała miejsce powódź , która pociągnęła za sobą 
tysiące ofiar. a Morze Północne wdarło się nawet 
60 km w głąb lądu. Od tej pory Holendrzy posta­
nowili, że nie dadzą się już więcej pokonać wiei-

W WYTWÓRNI SERÓW 

kiej wodzie. Wybudowali system tam , zapór mo­
stów, z których najdłuższy liczy 5 km, z wi elka 
troska o zwiedzanie hodowli ostryg i małż oraz 
budzące autentyczny podziw konstrukcje zawie­
szone między morzem a rozlewiskami rzek - to 
niezapomniane wrażenia dzisiejszego dnia. 

27 kwietnia 1996 r. 
Żegnaj urocza Holandio, pełn a wiatraków i tuli­

panów o krajobrazie tak płaskim, że kopiec kreta 
wydaje si ę górą! 

Witaj szary i brudny, ale swojski Międzyrze­
czu. j esteśmy w domu 

AśKA 

Tylko w MDK 
J eśli planujesz zdać maturę z języka angiel­

skiego i to tak dobrze jak Anna Rybacka z Li­
ceum Ekonomicznego (jedna 5 ze wszystkich 
zdających) i Katarzyna Grela z Liceum Ogólno­
kształcącego (jedna 4 ze wszystkich zdających) 
lo zapisz się na kursy przygotowawcze prowa­
dzone w Międzyrzeckim Ośrodku Kultury , Spo­
rtu i Rekreacji, przez wspaniałą anglistkę P. I renę 
Buzarcwicz. 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

Jeżeli nawet nie zdajesz egzaminu dojrzałości z 
ję~yka angielskiego, a chcesz dobrze władać tym 
tak potrzebnym j ęzykiem możesz uczęszczać na 
cotygodniowe , dwugodzinne zajęcia w grupach 
wiekowych, zależni e od stopnia zaawansowania, 
które rozpoczną się z początkiem nowego roku 
szkolnego 1996/97. 

MLODZIEŻ Z LEKTORA TU 

J. ANGIELSKIEGO MOKSIR 

Biesiadowanie 
po międzychodzku 
Podczas najdłuższego weekendu nowoczesnej 

Europy 1-6.05.96r. międzyrzeczanie mogli sko­
rzystać z bogalej oferty kulturalnej przygotowa­
nej przez MOKSiR Niestety, pogoda pogoda po­
krzyżowała wiele planów: 3.05 br.odbył się na za­
mkowym dziedzińcu koncert piosenki biesiadnej 
w wykonaniu artystów - amatorów z Międzycho­
du . Wystąpili członkowie chóru Lutnia .,prowa­
dzeni do boju" przez konferansjera Mirosława 
Zamożniewicza. Chór Lutnia istnieje już 75 lat. I 
właśni e z okazji jubileuszu przygotowano pierw­
szy koncert piosenki zwanej bi esiadną. Pomysło­
dawcą całej imprezy była dyrektorka Miedzy­
chodzkiego Centrum Kułtury mgr E. Borowiak. 
Wieczór jubileuszowy był bardzo udany (widzia­
łam Video) i powtórzono go już wiele razy. Bie­
siadny zespół pod nazwą .,Tak albo tak" tworzą: 
Halina Pos;Jieszna, .Jan Babicki, Sławek Nawrt, 
Hanna Marciniak, Ewa Pluskota, Alicja Wojcie­
chowaska, Danuta Hoffa, Hanka Kaczmarek, An­
drzej Szymczak, Ryszard Dura, Krzysztof Pomor­
ski. M nie podobały się szczególnie piosenki 
góralskie w wykonaniu Andrzeja Szymczaka ze 
względu na wspaniały podhalański zaśpiew . .Je­
stem również pod wrażeniem "Furmana'' wyko­
nanego przez Krzysztofa Pomorskiego, który nie 
ustępuje głosowo sławnemu S. Jopkowi z .,Ma­
zowsza". Całość występu przebiegała sprawnie, 
kulturalnie prowadzona przez M. Zamożniewi­
cza, który umiał nawiązać kontakt z publiczno­
ścią. Gdyby nie ulewny deszcz koncert trwałby 
zapewne do północy. W imieniu widzów dziękuję 
artystom z Międzychoclu. W tym miejscu nasuwa 
mi się jednak pytanie: a czy międzyrzeczanie nie 
umieją śpiewać ? W roku 1998 będziemy obcho­
dzić 750 rocznicę powstania naszego miasta, czy 
nie byłoby wspaniale aby uświetnił ją występ mię­
dzyrzeckiego chóru ? Sadzę, że tacy specjali­
śc i jak: pani Donata Marzec i pan Andrzej Korze­
niewski mogliby przeprowadzić przesłuchania 
oraz nabór chętJ1ych. ChętJ1ie wydrukowaliby­
śmy w Kurierze artykuł o historii chóralistyki w 
Międzyrzeczu . Czekam na odzew milośników 
śpiewania. 

ANNA KużMIŃSKA • ŚWIDER 

~~!!~~~ ~~~żo8~~~n-
Frankfurt-Międzyrzecz dnia 6 maja 1996 r. 25 
osobowa grupa młodzieży Z Zespołu Szkól Zawo­
dowych im. St. Staszica udała się z wizytą do za­
przyjaźnionej Szkoły Realnej we Frankfurcie nad 
Odrą. Opiekunkami grupy były panie Maria Mi­
chalska i Ewa .Janetzka. 

Tradycyjnie mieszkaliśmy u rodzin naszych 
niemieckich kolegów, z którymi nawiązaliśmy 
bardzo serdeczne przyjaźnie, i które traktowały 
nas jak członków rodziny. Nasz tygodniowy po­
byt przebiegał pod hasłem "Tradycje i obyczaje 
polsko-niemieckje". 

Zajęcia w szkole odbywały się w następujących 
sekcjach: sportowej, muzycznej, tanecznej, pla­
stycznej i folklorystycznej. Wspólnie z młodzieżą 
niemiecką malowaliśmy pisanki, uczyliśmy się 
tańców ludowych, gotowaliśmy tradycyjne potra­
wy polskie i niemieckie (nasz bigos i sałatka ja­
rzynowa zrobiły furorę). 

Gospodarze zorganizowali nan1 również atrak­
cyjne wycieczki do Spreewaldu (Serba-Łużyce) i 
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do Neuzelle. Dowiedzieliśmy się, że ludność za­
mieszkująca tereny nad Szprewą jest pochodzenia 
słowiańskiego. Atrakcją tej okolicy jest to, że cała 
komunikacja odbywa się tu szlakami wodnymi. 

W Neuzelle zwiedzaliśmy barokowy Klasztor 
Cystersów. natomiast w pobliskim browarze zao­
patrzyliśmy naszych rodziców w piwo wg orygi­
nalnej receptury mnichów z Neuzelle. 

Zwiedziliśmy również sam Frankfurt, goszczo­
no nas w ratuszu i zapoznano nas z historią mia­
sta. Czas wolny zorganizowały nam rodziny. 
Oczywiście nie odbyło si ę bez cudownych dysko­
tek, na których wybawiliśmy się niesamowicie. 

Czas spędzony we Frankfurcie upłynął zdecy­
dowanie za szybko. 1\.jedy nadszedł dzie i1 wyja­
zdu, nie chcieliśmy się rozstawać. 

W imieniu wszystkivh uczestników dz iękuje­
my serdecznie organizatorom tak udanej impre­
zy i już się cieszymy na następne spotkanie w 
H aren . 

,MRóWKA" 1 AśKA z lila 

o o o 
W dniach 9-10-11 maja 1996r. domy kultury w 

Międzyrzeczu, Kostrzyniu i Barlinku były gospo­
darzami eliminacji wojewódzkich zespołów tea­
tralnych PARA'96, podczas których zaprezento­
wało się 35 zespołów teatralnych : 21 dziecięcych , 
12 młodzieżowych i 2 zespoły w kategorii doro­
słych. 

Przegląd w Międzyrzeczu odbył się w dniu 09. 
maja, a uczestniczyło w nim 9 zespołów dziecię­
cych i l młodzieżowy . 

Jury w składzie : 
-.Jadwiga Kowaleczka-pełnomocnik Kuratora 

Oświaty d/s kult. szkolnej 
- Bogdan Wąsie! - kier. artyst. Teatru "Wierz­

bak'' w Poznaniu 
- Ireneusz K. Szmidt - dziennikarz, reżyser. 

instr. teatralny po obejrzeniu programu przyzna­
ło tytuł Laureata PARA'96 zespołom: 

-Teatrowi "Pchła" ze Szkoły Podstawowej Nr l 
w Międzyrzeczu 

- 2 grupy- instruktor .Jolanta Glura za spekta­
kle: 

"Bajka o królewnie" 
"Co każdy młody człowiek wiedzieć powinien, 

czyli jak odpowiadać dzieciom na pytania" 
-Teatrowi Klasy Vlia ze Szkoły Podstawowej w 

Lubniewicach 
- instruktor Hanna Stecyszyn, za spektakl: 
"Lilie, czyli zemsta Szwajenegera" 
- Teatrowi Ruchu "Widmo" z Sulęcińskiego 

Ośrodka Kultury za spektakl "Zniewolenie", in­
struktor Zbigniew Szczepański. 

Wyróżnienie otrzymał Teatrzyk dziecięcy .Je­
dynka" ze Szkoły Podstawowej Nr l w Między­
rzeczu, instruktor Hanna Barczewska, Maria Siu­
ta, Milosława DrożdżyJ1ska za spektakl "Wielka 
ludzka stopa". 

Komisja podkreśliła dość wyrównany poziom 
prezentowanych spektakli, znacznie wyższy od 
ubiegłorocznych prezentacji. 

Wszystkim zespołom uczestniczącym w Prze­
glądzie Amatorskiego Ruchu Artystycznego skła­
dam serdeczne podzięowan ie oraz życzymy wie­
lu sukcesów. 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury, Sportu i Re­
kraacji 

Propozycje imprez 
realizowanych w czerwcu 1996r. 

przez Międzyrzecki Osrodek 
Kultury, Sportu i Rekreacji 

godz. 17°0 

godz. 20°0 

w Międzyrzeczu 

02.06.1996 r. 
sala widowiskowa domu kuJtury 
Festiwal dzieci śpiewających 

03.06.1996 r. 
sala widowiskowa domu kultury 
Koncert Janusza Laskowskiego 
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godz. 11°0 sala gimnastyczna 

Szkoła Podstawowa nr l 
w Międzyrzeczu 

godz. 16°0 Ogólnopolski Turniej Tańca 
Towarzyskiego 

13.06.1996 r. 
kino "Swit" Maraton filmowy godz. 17°0 

PROPOZYCJE 
NA DNI MIĘDZY"RZECZA 

14-16.06.1996 r. 
Dni Międzyrzecza - w programie m. in. : 

- wystawa malarska plastyków z Haren, 
- koncert zespołów artystycznych, 
-występ teatru ulicznego. 
- bieg "Międzyrzecza X-tka", 
- spektakl w wyk. aktorów Teatru Lubuskiego -

na Zamku, 
- zawody strażackie, 
- plener plastyczny dla dzieci, 
- zawody strzeleckie, 
- regaty żeglarskie, 
- kiermasze. 

(szczegółowe informacje zamieszczone będą na 
plakatach informacyjnych) 

17.06.1996 r. 
godz. 11°0 sala widowiskoa domu kultury 
Występ zespołów dzieci ęcych , uczestniczących 
w Ogólnopolskim Festiwalu Zespołów Tanecz­
nych w Gorzowie 

22.06.1996 r. 
Skwierzyna Turniej dla Burmistrzów, Zarządów i 
Radnych gmin uczestniczących w Turnieju 
Miast, 
Prezentacja zespołów artystycznych z terenu 

Szanowni 
szradaziści 

Otrzymałem dopiero trzy zgłoszenia od osób 
chętnych wstąpienia do Klubu szaradzistów. Jest 
to trochę za mało. Wiem, że jest dośc spora gru­
pa ludzi, która lubi rozwiązywać krzyżówki, w 
wolnych chwilach, w zaciszu domowym dla rela­
ksu. Są też tacy, którzy wręcz nałogowo rozwią­
zują wszystkie zadania szaradziarskie dla wła­
snej satysfakcji no i dla nagrody jaką można wy­
grać, w drodze losowania a nagrody wręcz kuszą. 
W Polsce jest dość duża liczba Klubów, nie spo­
sób podać ile ich powstaje, bowiem co roku orga­
nizuje się ich wiele. 

Jak już pisałem uczestnictwo w Klubie do ni­
czego nie zobowiązuje . Praca Klubu będzie pole­
gać na popularyzacji szaradziarstwa, poza tym 
będzie można organizować różne spotakania na 
których możnaby wymieniać poglądy czy nawza­
jem sobie pomagać w tym temacie. Również 
można będzie organizować różne konkursy czy 
mistrzostwa. 

W dalszym ciągu zachęcam i oczekuję zgło­
szeń. Można zgłaszać się też osobiście. Adres 
jest w Redakcji "Kuriera". 

Pozostaje mi jeszcze tylko podać "rozwiązanie" 
zadania, które ukazało się w "KURIERZE" z m-ea 
marca 1996 r. Zadanie, muszę przyznać było 
trudne, tym bardziej, że nie było wyrazów po­
mocniczych. Aby ułatwić jego rozwiązanie po­
dam teraz wyrazy pomocnicze /sposób/wpisy­
wania do odgadnięcia/. 

- rodzaj biegu konia, jedna z liter alfabetu grec­
kiego, urządzenie do nawijania przędzy, rodzaj 
szalu może być futrzany, papuga zgubiłą jedną z 
liter. 

Czekam na rozwiązania w dalszym ciągu, do 
końca m-ea maja 1996r. 

Nagroda czeka. 
Luc EuGENiusz 
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POWSZECHNY SPIS ROLNY 
Zgodnie z ustawą z dnia 2 lutego 1996 roku o 

powszechnym spisie rolnym w dniach od 13-25 
czerwca 1996 eoku 2 całym kraju zostaje prze­
prowadzony powszechny spis rolny. Celem tego 
spisu jest zebranie kompleksowych danych o 
wszystkich jednostkach funkcjonujących i pro­
wadzacych działalność w rolnictwie polskim, 
rozpoznanie sytuacj i-demograficznej i ekono­
micznej rolników, a także ich zami erzeń do 2000 
roku. 

Spi zostanie przeprowadzony u: 
l) użytkowników indywidualnych gospo­

darstw rolnych , 
2) użytkowników działek rolnych, 
3) właścicieli zwierząt gospodarskich nie po­

siadających użytków rolnych lub posiadających 
użytki rolne o powierzchni mniejszej niż 0,1 ha, 

4) osób prawnych i w jednostakch organizacyj­
nych nie mających osobowości prawnej, których 
podstwowym rodzajem działalności jest prowa­
dzenie upraw rolnych i hodowla zwierząt, 

5)osób prawnych i w·jednostkach organizacyj­
nych nie mających osobowości prawnej, które 
ni ezal eżnie od rodzaju działalności podstawowej 
są użytkownikami powierzchni użytków rolnych 
przekraczajacych l ha. 

Spis u użytkowników indywidualnych gospo­
darstw i działek rolnych oraz włąścicieli zwierząt 
gospodarskich przeprowadzają rachnmistrze 
spisowi powołani do realizacji spisu przez Dyrek­
tora Urzędu Statystycznego. W ramach spisu w 
indywidualnych gospodarstwach rolnych będą 
zbierane następujące informacje: 

l) dane o osobach będących właścicielam i i 
użytkownikami gospodarstwa, 

2) o źródłach utrzymania gspodarstwa domo­
wego, 

3) o liczbie pracowników najemnych, 

4) o uzytkowniku gruntu, 
5) o pogłowiu zwierząt wg gatunków i grup 

wiekowych, 
6) o budynkach, infrastrukturze i wyposażeniu 

technicznym, 
7) o zadłużeniu gospodarstw rolnych , 
8) o działalności gospodarczej prowadzonej 

przez uzytkownika lub osobę pozostaj acą w go­
spodarstwie domowym , 

9) o ważniejszych wydatkach poniesionych w 
okresie od dnia l lipca 1995 do 12 czerwca 1996 
r. i planowanych do 2000 roku, 

10) o przewidywaniach dotyczących zmian w 
funkcjonowaniu gospodarstw do 2000 roku. 
Użytkownicy indywidualnych gospodarstw 

rolnych i użytkujący dziaki rolne oraz właściciele 
zwierząt gospodarskich są obowiązani do udzia­
lania możliwie ścisłych , wyczerpujących i zgod­
nych z prawdą odpowiedzi na pytania zawarte w 
kwestionariuszu spisowym. Zbierane i groma­
dzone w spisie dane są poufne i podlegają szcze­
gólnej ochronie - dane będą wykorzystywane 
wyłącznie do opracowań, zestawień i anaUz staty­
stycznych. 

Osoby wykonujące prace związane z przygoto­
waniem , przeprowadzeniem i opracowaniem spi­
su są zobowiązane do przestrzegania tajemnicy 
statystycznej i mogą być dopuszczone do wyko­
nywania tych prac tylko po złożeniu pisemnego 
przyrzeczenia odpowiedniej treści. 

Rachmistrz spisowy powinien dokonywać 
czynności spisowych w godzinach od 800 do 
2000. Po przybyciu do gospodarstwa zobowiąza­
ny jest do przedstawienia si ę i okazania legityma­
cji rachmistrza spisowego, która jest identyfika­
torem osób zatrudnionyvh przy pracach spiso­
wych. 

D.S. 

RZECZPOSPOLIT A 
SAMORZĄDOWA 

Nie tak dawno Kurier Międzyrzecki obchodził 
piątą rocznicę swoich urodzin. Jak na czasopi­
smo lokalne. którego ambicją jest podejmowanie 
przede wszystkim wszystkich tematów dotyczą­
cych społeczności Międzyrzeczan, systematycz­
nie docieranie przez pięć lat z informajami oraz 
artykułami o treści współczesnej i historycznej 
do stale rąsnącego grona czytelników, jest cał­
kiem dobrym odiągnięciem. Polemizował bym, z 
tymi opiniami, których wyraziciele próbują de­
precjonować wartość tej spontanicznej inicjaty­
wy lub podważać merytoryczny sens tego przed­
sięwzięcia. Fakty mówią same za siebie. czasopi­
smo systematycznie zwiększa swój nakład, który 
w chwili obecnej wynosi już 2500 egzemplarzy. 
Kurier mocno ulokował się na lokalnym rynku 
czytelniczym i posiada grono stałych odbiorców. 
W wielu punktach kolportujących czasopismo 
cały nowy nakład jest sprzedawany w ciągu jed­
nego lub dwóch dni. Zatem wzystko wskazuje na 
to, że już w nieodległej przyszłości nakład Kurie­
ra bądzie musiał raczej wzrosnąć ! 

Przykład Kuriera Międzyrzeckiego chciałbym 
potraktować jako przyczynek refleksji o nieco 
szczerym charakterze. 

Rozwój Kuriera oraz wielu setek podobnych 
czasopism lokalnych jest przykładem na syste­
matyczne kształtowanie się w naszym kraju spo­
łeczeństwa obywatelskiego. Warto sobie jednak 
uzmysłowić takie fakty , że nie tak dawno, zale­
dwie kilka lat temu, nie do pomyślenia byłaby 
realizacja takiego pomysłu . W pat1stwie skrajnie 
scentralizowanym w sferze polityki, gospodarki , 
życia społecznego i kulturalnego, pojawienie się 
jakichkolwiek inicjatyw oddolnych, które nie 

mieściły się w ramach określonych przez parti ę 
("awangardę narodu"), nie miało najmniejszych 
szans realizacji, a my wszyscy piszący do Kuriera 
Międzyrzeckiego bylibyśmy potraktowani jako 
niebezpieczni wywrotowcy. W takim państwie 
żyliśmy jeszcze kilka lat temu, tal<:iego państwa 
bronili konkretni ludzie. 

Niesieni bieżącymi wydarzeniami w kraju oraz 
trudnościami życia codziennego w małym stop­
niu jesteśmy podatni na refleksję , 

która pozwala ocenić faktyzny dystans, który 
nas dzieli od tak niedawnej jeszcze przeszłości. 
Małym, ale dla nas ważnym, przykładem tego 
nowego jest nasz Kurier Międzyrzecki. 

Budowanie społeczeństwa obywatelskiego 
opiera się na oddolnym i spontanicznym two­
rzenniu różnorodnych struktur pozarządowych 
ale także na budowaniu stabilnego systemu in­
stytucji samorządowych. Pierwszym ogniwem 
tego systemu jest gmina. Drugim ma być powiat 
samorządowy, którego projekt czeka na reali za­
cję od blisko trzech lat. Na skutek sporów jakie 
wokół tej sprawy między koalicjentami , projekt 
ugrzązł w Sejmie i ma małe szanse realizacji 
przez rządzącą koalicję SLD i PSL. Tak ważna 
sprawa jaką jest reforma administracji publicznej 
na skutek sporów toczonych wewnątrz koalicji 
nie może doczekać się realiacji. Dalsza budowa 
społeczeństwa obywatelskiego ugrzężłą w mar­
twym punkcie. 

Przykład reformy administracji publicznej jest 
- jak się wydaje -egzemplifikacją zjawiska znacz­
nie szerszego. Napisała o nim ostatnio znana pu­
blicystka Polityki- Janina Paradowska w 110 nu­
merze Gazety Lubuskiej: 
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Corocznie, w miesiącu marcu, Stowarzyszenie Gminy Regio­
nu Wielkopolski organizuje spotkanie dyskusyjne poświęcone 
ważnemu problemowi reformy naszego Państwa. W tym roku 
spotkanie było poświęcone reformie administracji publicznej 

oraz próbie określenia miejsca i roli samorządu terytorialnego 
w strukturach władzy państwowej. 

Spotkanie zgromadziło rzesze przedstawicieli organizacji samorządo­
wych oraz parlamentarzystów, ekspertów prawa i administracji oraz polityków. Głów­
nymi rejerentami spotkania byli: prof Teresa Rabska (UAM) , pro! Piotr Buczkawski 
- przewodniczący Sejmowej Komisji Samorządu Terytorialnego oraz prof Michał 
Kulesza. Stronę rządową reprezentował Wojciech Jankowski- dyrektor Departamentu 
Refo rmy Administracji Publicznej URM - u. 

Spotkanie wywołało bardzo ciekawą, a niejednokrotnie burzliwą dyskusję, która 
była cenną wymiana poglądów pomiędzy twórcami reformy, jej wykonawcami oraz 
reprezentantami samorządów. j ej wynikiem jest przyjęcie przez Stowarzyszenie szere­
gu wniosków, które kierujemy przede wszystkim do wykonawców reformy. 
Łączę wyrazy szacunku 

Wiceprzewodniczący Stowarzyszenia 
(dr Eugeniusz Ziarkowski) 

STANOWISKO 
Stowarzyszenia Gminy Regionu Wielkopolski dotyczące 

reformy administracji publicznej w Rzeczypospolitej Polskiej 

W dniu 18 marca 1996 roku w Poznaniu odbyło się 
spotkanie dyskusyjne poświęcone problematyce reformy 
administracji publicznej . Stowarzyszenie, jako organizator 
spotkania, zap rosiło do wzięcia udz iału w dyskusji parla­
mentarzystów, przedstawicieli centralnych władz pań· 
stwowych, ekspertów prawa i administracji , pol ityków, 
przedstawicieli hierarchii koście l nej , związków i stowarzy· 
szeń samorządowych oraz członków naszego Stowarzy· 
szenia. 

Wynikiem bardzo i nteres ującej dyskusji jest przyjęcie 
przez Stowarzyszenie Gmin Regionu Wielkopolski nastę­
pujących wniosków, które kierujemy do Kancelarii Prezy­
denta R.P. , Urzędu Rady Ministrów, Sejmu i Senatu R.P. 
oraz instytucji i organizacji , dla których sprawy reformy 
administracji publicznej są ważnym zagadnieniem reformy 
ustroju naszego Państwa. 
1. Podstawowym i aktualnym zadaniem jest kompleksowa 

przebudowa całej administracji publicznej . Reformowa­
nie poszczególnych wycinków tej administracji, nie 
może dać pożądnych wyników i narai Państwo na stra­
ty społeczne i finansowe. Decyzje dotyczące komple­
ksowej przebudowy administracji publicznej powinny 
zapaść w naj bliższym czasie, ponieważ zarówno zla 
kondycja administracji - z jednej strony oraz obszerny 
material prowadzonych już od sześciu lat prac badaw-

" ... weszli śmy w nową fazę sporów między PSL 
i SLD. I są to spory o sprawy zasadnicze - o 
wysokość podatków, o zakres liberalizacji przy 
sprzedaży ziemi dla cudzoziemców, o nowe dota­
cje dla roln ictwa ... Te spory nakładają się na daw­
ne kontrowersje, choćby o prywatyzację. 
1 ówiąc więc bez ogródek stwierdz ić trzeba, że 

rządząca koalicja jalw taka przestałą już istni eć. 
Jest j aki ś twór dziwaczny, który trzyma się je­
szcze razem wyłączni e dlatego, że podzi elił si ę 
stanowiskami, że nie ma go czym zastąpić , i że 
akurat nie ma w Sejmie do glosowania ustaw, 
które groz iłyby np. upadkiem rządu . Taki twór 
może trwać i powoli czołgać się w stronę wybo­
rów. Sprawnie rząd zi ć już nie może. Zanosi sie 
więc na kolejny stracony rok". 

'o właśn i e . Tylko jak długo jeszcze będzi emy 
czekali na powrót do koniecznych reform w na­
szym kraju ?! 

ZIARO 

czych i analitycznych - z drugiej srany, stanowią dosta­
teczną podstawę do dokonania wyboru i podjęcia decy· 
zj i. 

2. Koniecznością jest ugruntowanie podstawowych zasad 
administracji publicznej w Konstytucji, aby stanowiły 
gwarancję prawidłowej przebudowy administracji , 
uwzględniającej właściwy , wzajemny układ administra­
cji rządowej i samorządowej oraz odpowiednią rangę 
samorządu terytorialnego w strukturze władzy pań­
stwowej . 

3. Brak koordynacji między poszczególnymi projektami , a 
w szczegó l ności między pakietem ustaw składających 
się na Reformę Centrum Gospodarczego i Administra­
cyjnego Rządu , a projektem Konstytucji i projektami 
ustaw dotyczących samorządu terytorialnego może 
mieć bardzo negatywny wpływ na kształtowanie pozycji 
samorządu terytorialnego, jego udziału w realizacji za­
dań publicznych i miejsca w strukturze władzy publicz­
nej. 

W ten sposób utrwala się marginalne traktowanie samo­
rządu terytorialnego na obrzeżach władzy rządowej . 

4. Gmina jest najtrwalszym podmiotem administracji pu-
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blicznej. Stanowi podstawową jed nostkę samorządu te­
rytorialnego i fundament całej administracji publicznej. 
na którym powinna być oparta przebudowa administra­
cji. Następstwem tego faktu powinno stać s ię powola­
nie dalszych ogniw administracji samorządowej , w tym 
także powiatów. Wywołanie kolejnego ogniwa admini­
stracji samorządowej jest uzasadnione istnieniem ta­
kich zadań publicznych , których poszczególne gminy 
indywidualnie nie są w stanie wykonać. Powiat samo­
rządowy powinien stać się samodzielnym podmiotem 
mienia i zadań , n i ezależnych od przyszłego wojewódz­
twa, ani do centralnej administracj i rządowej. 

5. Prace nad ustawą o samorządzi e powiatowym, mimo 
zakończen ia procedowania ustawy, utknęły w martwym 
punkcie a z gloszony w sejmie projekt ustawy o samorzą­
dzie wojewódzkim, petryf ikujący istniejący podziaJ admi­
nistracji na województwa stwarza niebezpieczeństwo 
odejścia od racjonalnej decentralizacji zaakceptowanej 
przez środowiska samorządowe i pożądanej z punktu 
widzenia rozwoju nowoczesnego państwa . 

6. Reforma gminna, przeprowadzona w 1990 roku, jest do 
dnia dzisiejszego jedyną formą decentralizacji , która 
przeprowadzona została kompleksowo. Jest ona obcią­
żona jednak licznymi ograniczeniami, które wiążą się z: 
· prowizorycznym, niedostosowanym do zakresu prze­

kazanych zadań i zróżn icowa nia gmin, systemem fi­
nansowania, 

- brakiem rzeczywistych instrumentów prawnych i finan­
sowych dla kształtowania lokalnej polityki rozwoju, 

- zwiększaniem zakresu uznaniowości w redystrybucji 
dochodu narodowego. 

7. Mimo pozytywnej oceny efektów reformy gminnej i każ­
dorazowych deklaracji kolejnych rządów, decentraliza­
cja państwa nie posunęła s ię naprzód. Nie można 
uznać za takie działanie uchwalenia ustawy o zakresie 
zadań niektórych miast i miejskich strefach usług pu­
blicznych . Wręcz przeciwnie, ustawa ta może zahamo­
wać dalsze przekształcenia stwarzając fakty dokonane. 
blokujące pożądany kierunek reform. Zagrożenia te 
wiążą się przede wszystkim z: 

- wprowadzeniem tylko częściowej kategoryzacji gmin, 
ograniczonej do największych miast, które stanowiły 
dotąd istotne środowisko wspierające decentraliza­
cję , 

- skomunalizowaniem majątku służącego realizacji za­
dań przekazanych największym miastom, co spowo­
duje wiele konfliktów związanych ze stworzeniem po­
wiatów ziemskich wokół tych miast, 

- dopuszczeniem możliwości tworzenia związków celo­
wych gmin dla realzacji zadań powiatowych pod peł­
ną kontrolą administracji cenralnej. która ma decydo­
wać zarówno o ich granicach, jak i wielkości przeka­
zanych środków finansowych na real iza cję zadań , 

- brakiem systemowego rozwiązan i a problemu finanso­
wania zadań miejskich przez indywidualizację obli­
czania wysokości udziałów w podatku dochodowym 
od osób fizycznych . 

8. Oczekiwana przez gminy zmiana ustawy o finansowa· 
niu gminy nie stworzyła warunków pożądanej poprawy 
sytuacji finansowej wprowadzając rozwiązania mogące 
zachwiać kondycją szeregu gmin, szczególnie wiej· 
skich. Główne zagrożenia wynikające z tego stanu pra­
wnego tkwią w: 
· przeznaczeniu na subwencję oświatową środków fi ­

nansowych dalece niewystawrczających , co grozi za­
łamaniem się budżetów wielu gmin, 

- przyjęciu zasady rozdz iału podatku dochodowego od 
osób fizycznych nie skolerowanej z zapewnieniem re­
kompensaty utraconych przez gminy dochodów, 

- odrzuceniu przez obecny rząd propozycji zwiększe nia 
udziału gmin w podatku dochodowym od osób fizycz­
nych z 15- tu do 17- tu proc. 

9. Stowarzyszenie Gmin Regionu Wielkopolski zwraca s ię 
do wszystkich związków i stowarzyszeń samorządo­
wych w kraju o podjęcie działa ń mających na celu przy­
spieszenie re formy administracji publicznej, która przy­
czyni się do unowocześnienia i usprawnienia naszego 
Państwa oraz określi należytą pozycję samorządu tery­
torialnego w strukturach władz państwowej . 

Poznań, dnia 18 marca 1996 roku 
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Z przeszłości 
Mezerici - Meseritz - Międzyrze<Za 

1902-04 
Budowa zakładu dla psychicznie chorych 
w Obrzycach - czwartego w prowincji po­
znański ej 

1904 
W nocy 30 czerwca uległy spaleniu na 
Podzamczu budynki dawnego klasztoru 
Jezuitów. Przy budowie nowych obiektów 
wykorzystano niezniszoczoną w poża rze 
śc ianę od strony rzeki Paklicy. Stanowi 
ona do dziś jedyny fragment z byłego kole­
gium jauickiego. 

1905 
Rozpoczęto budowę szkoły ludowej (pod-
stawowej) przy ulicy Bismarka dziś budy­
nek Szkoły Podstawowej nr 1 oraz Zespołu 
Szkół Licealnych przy ulicy Staszica. 
Ukończono budowę 1 maja 1914 r. 

1908 
Budowa szkoły średniej dla dziewcząt przy 
ul. Bismarka (dziś budynek Szkoły Pod-

stawowej nr 2 przy ul. Staszica) 
1909 

22 października - otwarcie nowego szpita-
la im. Cesarzowej Augustyny Wiktorii (dz iś 
szpital z ZOZ). W roku 1928 następuje 
dalsza rozbudowa. 
Miedzyrzecz staje się siedzibą Izby Rze­
mieślniczej. 

1910 
Ukończono budowę poczty przy ul. Kościel-
nej (dziś ul. Świerczewskiego) 

1911 
Uruchomienie miejskiej szkoły rzemieślni -
czej i kupieckiej . Mieściła się w nowo zbu­
dowanym budynku (dziś budynek ,B" Szko­
ły Podstawowej nr 2 przy ul. Sportowej) . 

1913 
Zbudowano Wieżę Bismarka w lesie koło 
Międzyrzecza w pobli żu drogi do Nieto­
perka. 

1914 
Kontynuowano budowę zakładu wodocią-
gów miejskich. 
Zbudowano 50 metrową wieżę ciśnień i 
prowadzono prace nad ułożeniem sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej w mieście . 

c. d. n. 
MATERIAl Y HISTORYCZNE OPRACOWALI : 

ST. CYRANIAK, W. DRAMOWICZ 

O MUZVCE JAZZOWEJ l J WEJ 
czyli o czerwonych skapetkach Lolka Tyrmanda i nie tulko 
Leopold Tynnand. Kolorowy motyl w sza- ryzykując życ1em? Bo Tyrmand uwier6ia! pro-

rym, jak pakowy papier, świecie systemu lota­
litamego Polski Ludowej. l ulotny jak motyl -
wbrew wszystkim i wszystkiemu opuścił kraj 
os iadł w Stanach Zjednoczonych, gdzie nikt 
już nie prLeszkadzal mu w słuchaniu jego 
ukochanej muzyki-jazzu. Wybredny erudyta, 
uciekający wszystkim konwenansom, nieza­
l eżny i wolny jak jazz, który ukochał . Jaki b)i7 

Wiemy o nim dużo i wciąż mało; z relacji jC!,l() 
przyjaciół , najbliższych i od niego samego-z 
leklwy jego książek 

Dz iś dla Państwa ,.myś l i moje nieuczesa­
ne" o l'ylmandzie. Na początku b)i ,.ZŁY". 

Czytalam go z wypiekami na twany-picrwsza 
ganksterska książka, której akcja toczy się w 
Warszawie. Bomba. Potem dlugo, dlugo nic, 
aż w końcu wznowienie, 1\~·eszcie kompletne, 
książek, o których opowiadał mi tata. ,.Siedem 
dalekich rejsów", ,.Gonki smak czekolady Lu­
kullus", ,.U bmgów Jazzu", ,.Dziennik 1954" 
;którego wspaniale wydanie kusi mnie z księ­
garskich \\)'Staw, a odstrasza ceną!, i mój 
najukochar'iszy, absolutnie najlepszy ,.Filip". 
Jeżeli pokusicie s ię Pru1stwo o pneczytru1ie 
tego ostatniego, otrzymacie w zamian nie tyl­
ko niesrunowitą historię jej tytu łowego boha­
tera, ale także opis losów jej autora. POI\1eść 

jest bol\1em nasycona wątkami autobiogra­
ficznymi z okresu drugiej wojny światowej . 

Trymand urodził si ę w 1920r. w Warsza­
l\1e. Kiedy wybuchła wojna prLeniós ł się do 
Wilna, gdzie rozpoczął pracę jako publicysta. 
Dlaczego wybrał Wilno? Bo trun graJ jed~1y 

zespól jazzowy ,.Lowki", który pr·r,ypominal 
mu prawdziwe bandy nowoorleańskie, który­
mi T~nand zachwycaJ się od wczesnej mło­
dości. Potem zniknął z poła 1\1dzenia pr·L)'ja­
ciół, aby pojai\1Ć się na prr,ełomie łat 40-tych i 
50-tych w warsza1\'Skiej kawiarni Literatów. 

Gdzie spędził resztę wojny? Czytając ,.Fili­
pa" do\\1adujemy się, że wraz z gmpą Pola­
ków i Francuzów młody mężczyzna podając 

s ię za Frru1cuza /to Filip-Trymrul<l/ myl talem 
i obsługiwal niemieckich oficerów w jednym z 
mogunckich hoteli. ,.Fil ipa" CZ)1a się pmz 
jedną noc, czyta się go i słucha jazzu. Takiego 
dobrego, starego, którego słuchaJ Filip w swo­
im hotelowym pokoiku, i który pachnie Du­
ke' iem Ellingtonem i Benny Goodmru1cm, 
CL)' WSZ)'Stkim Pru1stwu znanym G łenem Mil­
lerem. A Tynnand, pochodzenia żydO\\'Skiego , 

dlaczego spędz ił wojnę na grulllrszku u wroga, 

wokować, pr·Lcśmiewać się ze II'SZ)'Stkich, no, 
a wiadomo ,.pod ł at ru·nią najciemniej". 

Po wojnie, w Wru-szawie prl)'Stępujc do sto­
locLilego oddzialu IMCI, słud1a jazzu /to on 
o1111era piem'Szy festilvdl jazzowy w 1958r. i 
nadaje mu nazwę JAMBOREE/, pisze do \\1ełu 

gazet artykuły i felietony, i po pierwsze opo1\1a­
dru1ia - do szuflady. Rozpocl)'na redagowanie 
notatek do słynnego dziennika, którego pełne 

wydru1ie możliwe lx,"'<lzie dopiero w Lond~1ie w 
1980r. Żeni się z Brutarą Hoff, presiaduje u 
literatów i pije litry wódki z prL)'jaciółmi , którl)' 
lubią 6'0, ale zazdroszczą mu jednocześnie luzu · 
i niezależności. Znawca jazzu, choć nie grał na 
rtednyrn instrumencie, demokrata, humru1ista 
z prt.eogromną 1l1edzą, cholernie inteligentny 
facet. Obo1l1ązkowo w czerwonych skarpetkach 
na warszawskiej, szarej ulicy. Wróg ludu. Nie­
bezpil'czny. Mó1\1ł : "Muszę wyjechać. Tylko w 
systemie kapitalistyczn~n mogą się poznać na 
takim inteligentrl)nl typie jak ja." 

l ll)lL'chal. Z serią odCZ)1ów do Nowego Yor­
ku. Zdążył jeszcze prLed marcem 1968r. l zo­
stał na za1\~ze, nigdy do knrju nic wrócił . Prl)'­
ję~' owacyjnie jak na gościa zza żelaznej kurty­
ny prl)'stalo. Zaczepia s ię w "New Yorkerte", 
wykłada nawet literaturę sł0\\1ańską na Univer­
sity Columbia. Ale nawet w Ameryce uważru1y 

jest za ekscentryka. No, ale tu prL)1lajmniej 
może pisać. W 1970 r. wydaje "Notebooks of a 
Diłettantc" i jest ed)1orcm Kultura-Essays. Po­
znaje też naj111ększą miłość swojego życia-Mruy 

Ełłen Fox. j est od niej starszy o 34 łata, a ona 
jest jego studentką. A jednak ten "kawaler" z 
kilkuletnim, a111erykańskim stażem decyduje 
się na ślub. W 1976r. przenoszą się z Mary do 
Rockford, gdzie Lolek /tak mowi o nim żona/ 
zostaje 1\1ceprezesem Rockford College lnstitu­
te. W Lond~ic ukazuje się pełna wersja 
,.Dziennika 1954" - przeczytajcie koniecznie!!! 

W 198l r. 61-letniemu l'ylmandowi i Mruy 
rodzą się bliźniaki , Rebecca i Mathew. Szczę­
śliwy tata opiekuje się nimi jak tylko potrafi. 
Ma w kor1cu swój ukochru1y dom i pracę, 

która daje mu satysfakcję. Żyje intens)~vn ie, 
bo 111e, że czasu coraz mniej. Umiera na zawal 
1985r. Niczapomniru1y, najbardziej błyskotli ­
wy słu chacz jazzu , niepneciętnie inteligentny, 
ukryty talent pisru-ski /dobrze,że późno bo 
późno , ale ujawniony/. 

Filip, Dyletant, Lolek, Zły Tyn11a11d. 
ZUZANNA 

zerw1ec 11 -
W PRZYSŁOWIACH LUDOWYCH 

Czerwiec w przysłowiach ludowych 
000 

W czerwcu się okaże co nam rok da w darze. o ,(j () 
Czerwiec po deszczowym maju często dżdżysty w naszym kraju. 

o () t) 
Ludzie i wiatry czerwcowe do odmiany wciąż gotowe. 

o t) t) 
Gdy czerwiec chłodem i wodą szafują, zwykle cały roll zepsują. 

() f) tJ 
J aki dzień w Boże Ciało (6. VI. ), takich dni nie będzie mało . 

,() .() () 

Kiedy Medard (8. 06) sie rozwodzi- będzie deszczu sześć tygodni. o t) ,() 

Na świętego Wita (15. VI) ze śpiewem ptaków kwita. .() .() o 
Kiedy z J anem (24. VI) przyjdą deszcze, to sześć niedziel kropi j eszcze. 

t) .() () 
Gdy na Piotra i Pawła (29.06.) z upałem przychodzą- aurze szkodzą. 

Dziecko -w przysło-wiach 
Chcecie mieć wdzięczne dzieci, bądźc ie wdzięczni dziećmi. 

••• Dobre dzieci - wielka radość, złe dzieci wielki zgryz. 

••• Drogie dzieci, bo d rogo j e opłaca serce rodziców. 
~-Al 

Dobrze z dziećmi, póki kieszeni nie dorosną . ••• Dzieci mają śmiech i płacz w j ednej torebce. 

••• Gdzie wiele nianieh, tam dziecho bez nosa. 
~ ~ .. 

Kiedy dziecię płacze, matkę serce boli. 

••• Lepiej, że dzieci twe płaczą, niż żebyś ty miał na nie płakać. ••• 
Małe dzieci nie dają spać, duże nie dają żyć . 

-~t# 
Późne dzieci są wczesnymi sierotami. 

WYBRAŁ: K. KuLAS 

Muzeum w Międzyrzeczu corocznym zwyczajem z okazji Regiona lnych 
Dni Międzyrzecz organizuje dla młod ieży szkół stopnia podstawowego 
konkurs historyczny "Z przeszłości Mi ędzyrzecza", obejmujący okres 
histori i miasta- od jego początków do wyzwolenia w 1945 roku . 

Kon kurs przeprowadzony zostanie 10 czerwca br. (poni edział ek) w 
sali muzeum, przed poludniem o godzinie 11oo. 

Dla uczestników przygotowaliśmy nagrody. 
Zapraszamy serdecznie młodzież , nauczycie li , rodziców -liczymy na 

zainteresowanie i wzięcie udz i ału w urządzonej przez nas imprezie. 

SPOTKANIE Z SENATOREM 
6 maja 1996 r. o godzinie 1700 w Ośrodku 

Szkolenia i Wychowania (O.H.P.) w Między­
rzeczu odbyło się spotkanie Senatora - Zdzi­
sława Jarmużka z młodzieżą l i li rocznika. 

Zebranych powitał Ryszard Kubiak - Kie­
rownik Ośrodka Szkolenia i Wychowania w 
Międzyrzeczu . 

Senator Zdzisław Jarmużek bardzo cie­
kawie opowiadał o pracy Sejmu i Senatu -
najwyższych organów państwowych , legi­
slacji ustaw, procesie tworzenia prawa, 
omawianie w poszczególnych komisjach 
sejmowych. 

Młodzież po raz pierwszy- może w życiu 
spotkała się z panem Senatorem - Zdzisła­
wem Jąrmużkiem , lekarzem, społeczn i­
kiem, międzyrzeczaninem , który przekazał 
informację o pracy senatu. 

Miłym akcentem na zakończenie spotaka­
nia, Pan Ryszard Kubiak - Kierownik Ośrod­
ka serdecznie podziękował wszystkim za do­
tychczasową współpracę , a uczestnik - wy­
chowanek Ośrodka - Daniel Banaszek wrę­
czył wiązankę pięknych róż panu senatorowi. 
a młodzież nagrodziła brawami. 

KAziMIERZ KULAS 

POŻYTECZNE SPOTKANIE 
Dnia 24 kwietnia 1996 r. o godzinie 16,00 

odbyło sie spotkanie w Ośrodku Szkolenio­
wym i Wychowania (OHP) w Międzyrzeczu z 
Kierownikiem Klubu Pracy Komendy Woje­
dwódzkiej OHP- Gorzów z p. mgr Jerzy Am­
broziewicz. Temat spotkania: AUTOPRE­
ZENTACJA UCZESTNIKA ORAZ ZMIANA 
USTAWY O ZATRUDNIENIU l PRZECIW 
DZIAŁANIU BEZROBOCIU. 

- O problemie bezrobocia w Polsce wie­
dzą wszyscy. Powszechnie jest też wiado­
mo, że najwi ększy odsetek bezrobotnych, 
to właśnie młodzież , w tym absolwenci 
szkół podstawowych, szkół zawodowych, 

średnich a nawet wyższych uczelni. Wi­
doczne jest to zwłaszcza po wakacjach, 
kiedy młodz ież poszukuje pracy. 

- Dużą rolę w łagodzeniu tej dolegl iwo­
ści pełnią Ośrodki Szkolenia i Wychowania 
czyli OHP. Takim właśnie Ośroki em jest 
nasz w Międzyrzeczu , który uczy, wycho­
wuje i troszczy się o los ,absolwenta". 

Takie spotkanie było lekcją wychowa­
nia obywatelskiego, jak po prostu znaleźć 
pracę . 

Podobne odbędzie się jeszcze (spotka­
nie) w czerwcu . 

K. KULAS 
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Generał broni Józef Dowbor-Muśnic ki 
patron 17 Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej (część I) 

Źródła historyczne dotyczące osoby generała są nie­
liczne i bardzo rozproszone. Brak jest w ogóle doku­
mentów i pamiątek rodzinnych , które zagi nęły bądź w 
czasie rewolucji w Rosji , bądź też podczas Ił wojny 
światowej. Niemniej na podstawie różnych źródeł moż­
na w miarę wiernie przedstawić postać generała . Z racji 
ograniczonych lamów pisma przybliżę wojskowy okres 
jego życia . 

Urodził się 25 października 1867 roku , podobnie jak 
starsze rodzeństwo w dworku w Garbewie k. Staszowa 
na Ziemi Sandomierskiej . Do dziesiątego roku życia 
Józef pobi erał nauki w domu pod kierunkiem guwer­
nantki. 

Po uko ńczeniu gimnazjum w Radomiu, ze względów 
finansowych wybrał korpus kadetów w Petersburgu. 
Polskie pochodzenie i katolicki e wyznanie powodowały , 
iż w i ększość kolegów, jak również przełożen i i nauczy­
ciele odnosili s i ę do młodego kadeta z dużą rezerwą . 
N aukę w korpusie ukończył z drugą loka tą , by następ­
nie wstąpić do oficerskiej szkoły piechoty, którą z kolei 
ukończył w 1887 roku i po pomyśl nym zdaniu egzaminu 
otrzyma ł n o minację na stop i e ń podporucznika. Rozpo­
czął służbę w 140 zarajskim pułku piechoty, kwate rują­
cym w Kostromie nad Wołgą. W tym okresie podjął 
decyzję ukończen i a wyższych studiów wojskowych. Po 
trzykrotnych odmowach wyrażenia zgody na przystą­
pienie do egzaminów czwarty raport poparto. 

Ten trudny podwójny egzamin można było zdawać 
tyl ko raz w życi u . Pomimo dużej konkurencji został zali­
czony w poczet słuchaczy Akademii Sztabu Generalne­
go. Był stosunkowo młodym człowieki em , który w wieku 
trzydziestu pięciu lat, dzięki wrodzonej inteligencji i 
zdo l nościom , nie posiadając właściwie poza gażą ofi ­
cerską żadnych większych funduszy i protekcji , o wła­
snych silach osiągnął to , co było marzeniem wielu ma­
jętnych i utytułowa nych rodowitych Rosjan. 

W styczniu 1904 roku kpt. Dowbor-Muśni cki otrzymał 
rozkaz zameldowania s i ę w sztabie l Korpusu Syberyj­
skiego. W Korpusie tym, jako oficer do z leceń , odbył 
kampa nię japońską . 

Wydarzenia rewolucyjne 1905 roku zastały podpul-
kownika Józefa Dowbor- Muśnickiego na Dalekim 
Wschodzie. 

Deklarował się jako zdecydowany monarchista i lega­
lista, chociaż w tej drugiej cesze - jak pokazała przy­
s z łość - nie zawsze był konsekwentny. Chociaż dzięki 
olbrzymiemu samozaparciu i wytrwalości , jako jedyny 
Polak w obcej s ł użbie uzyskał najwyższy poziom wy­
kształcenia wojskowego i był dobrym dowódcą , to w za­
kresie zagadnień politycznych mial słabą ori en tację . Był 
on typem żołnierza z krwi i kości . Chciał sprawdzić sam 
siebie jako żoł nierza w polu i zdobyć doświadczenie 
wojenne. 

Pod koniec kwietnia 1912 roku płk Józef Dowbor­
Muś nicki przybył wraz z żoną , 6-letnim synem Gedymi­
nem i 4 -l etnią Janiną do Woroneża , gdzie podjął stano­
wisko szefa sztabu 7 dywizji piechoty. Po dwuletnim 
i11tensywnym szkoleniu 7 dywizji przyszlo walczyć z Au­
striakami. W czasie tych walk płk Józef Dowbor-Muśnic­
ki dz ięki sprytnym fortelom i dużej wiedzy wojskowej 
odniósł wiele wspaniałych zwycięstw, za które został 
odznaczony orderem św . Jerzego. Natomiast za prze­
prowadzone natarcie z torsowaniem rzeki Orzycy otrzy­
mał od Anglików Order Łaźni i został mianowany na l 
stopień g eneralski -generała podporucznika. 

W czasie rewolucji lutowej 191 7 roku początkowo mi­
nister spraw wjskowych zamierzał powolać Dowbor­
Muś nickiego na stanowisko szefa Sztabu Głównego , 
ale ostatecznie doszedł do wniosku, że energiczny i 
po trafiący utrzymać w ryzach wojsko generał bardziej 
będzie przydatny na froncie. Wobec tego Dowbor mia­
nowany został dowódcą XXXVIII Korpusu i niebawem 
otrzymał awans na generała -po rucznika . Był to jego 
ostatni przydz i a ł i awans w armii rosyjskiej . 

Po wielu dyskusjach pomiędzy poszczególnymi par­
tiami politycznymi w dniu 17 lipca Zarząd Główny Szta­
bu Generalnego Wojsk Rosyjskich zezwo lił na wydzie­
lenie żołnierzy Polaków z szeregów armii rosyjskiej i 

organizowanie polskich formacji wojskowych . Na do­
wódcę l Korpusu Polskiego wybrano gen. Józefa Do­
wbor- Muśni ckiego. 

Gen. Józef Dowbor-Muśnicki mial też drugą propozy­
cję , a mianowicie objęcie dowództwa 2 lub 11 armii 
rosyjskiej . Wybrał pierwszą ofertę - jak pisze - z pobu­
dek czysto ideowych i patriotycznych . Chciał coś zrobić 
dla Polski . Mógł obecnie dowodzić wojskiem polskim i 
przy sprzyjającym rozwoju wydarzeń powrócić na jego 
czele do kraju. 

Po wielu perypetiach organizacyjnych i narastającym 
konflikcie z oddziałami rewolucyjnymi , dowódca l Kor­
pusu Polskiego postanowił zdobyć twie rdzę Bobrujsk i 
tam przenieść swoich żołn i erzy . 

Po wielu trudnościach i zagrożeniu ze strony oddzia­
łów rewolucyjnych oraz wojsk niemieckich gen. Dowbor 
zdecydował się podporządkować formalnie Korpus Ra­
dzie Regencyjnej w Warszawie w nadziei," że jej, jako 
sile politycznej , uda się uzyskać zgodę na przetranspor­
towanie go do kraju . Niestety Rada Regencyjna mani­
pulowana przez Niemca gen. Beselera zrzekła się wła ­
dzy nad l Korpusem i zwoln i ła gen. Dowbora z niedaw­
no złożonej przysi ęgi oraz za l eci ła mu prowadzenie 
dalszych rozmów z Niemcami we własnym zakresie. 

W dniu 1 O maja l Korpus Polski liczyl 23661 żołnierzy , 
w tym 2372 oficerów, gdy etat przewidywal 1336. Z 

FILIA NR 1 
TZW. CENTRUM TRENINGOWEGO 

WOJAKOWSKICH 
w Zakresie Rozwoju Pamięci 

Koncentracji Uwagi 
i Inteligencji 

Już niedługo wakacje. Czas na podsumowa­
nie kolejnego , już trzeciego , roku pracy w 
"CTW". W "Centrum" jeszcze wszyscy wytrwa­
le pracują. Dopiero odbyły się eliminacje do IV 
Ol impiady Pamięc i owej . Na 43 uczestników 
treningu do dalszego etapu zakwalifikowało się 
16 dzieci . Wszystkim oczywiście życzymy suk­
cesów i zdobycia atrakcyjnej nagrody na szcze­
blu centralnym. 
Podsumowując ten rok pracy z dziećm i i mło­

dzieżą muszę stwierdzić , że był to rok bardzo 
wytężonej i intensywnej pracy, dzięki której 
większość dzieci osiąga większe sukcesy, a ja 
razem z nimi. 

Treningi odbywają się na bazie autorskiej 
metody mgr Przemysława Wojakowskiego . 
Dzieci uczyły się tak zapamiętywać , aby opa­
nowanie materiału szkolnego stało się prostsze 
i trwalsze. Jak co roku zaobserwowałam wyra­
źną poprawę w zakresie logicznego i abstrak­
cyjnego myślen ia, analizowania i syntezy, za­
pamiętywania i postrzegania wielozmysłowego , 

abstrahowania i uogólnienia pojęć . Szczególną 
uwagę w grupach starszych zwróciłam w tym 
roku na wytrenowanie łatwośc i pamięciowego 
przyswajania i zapamiętywania wykładów i te­
kstów. Po przeprowadzonych testach wewnę­
trznych należy stwierdzić , że treningi przynio­
sły oczekiwany rezultat. 

Po kilku m iesiącach treningu, podczas swo­
bodnych rozmów z dziećmi , dowiaduję się , że 
zaczynają one postrzegać naukę w szkole jako 
pole własnego sukcesu. Zaczynają uczyć się 
inaczej, lepiej pamiętają i pam i ętają trwale. Po­
prawia si ę także forma i statystyka wypowiedzi 
dzieci, zmniejsza si ę ilość popełnionych błę-
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nadwyżki generał utworzył Legię Rycerską , jako rezer­
wę kadrową , co też nie uszło uwadze niemieckiego 
dowództwa. Okupowany przez Korpus teren Białorus i w 
rejonie Bobrujska gen. Dowbor-Muśni cki podzielił na 6 
okręgów i 32 gminy co umożliwiło mu zaopatrzenie i 
utrzymanie formacji jako całości. 

Dodatkowo gen. Józef Dowbor-Muśnicki popadł w 
konflikt z Józefem Piłsudskim , który jako Naczelnik Pa ń ­
stwa i dowódca organizujących się oddziałów i komórek 
POW dążył do tego, aby Korpus wystąpił zbrojnie prze­
ciwko Niemcom. Zdanie takie podzi e l a ła część kadry 
oficerski ej Korpusu m.in. rtm. Romer i Melchior Wańko­
wicz. Gen. Dowbor w swoim rozkazie nr 2 z 26 lipca 
191 7 roku nakazał walkę z: jak napisał "najzawziętszym 
wrogiem Polskiego Narodu-Niemcami ", jednak realiza­
cję tego rozkazu chciał wci elić w życie w warunkach, 
gdy będzie szansa uzyskania powodzenia. 

Zmuszony do podpisania umowy o rozwiązaniu Kor­
pusu w obliczu jego zagłady z jednej strony przez 1 O 
armię niemiecką , a z drugiej przez wojska rewolucyjne 
Rosji Radzieckiej, gen. Dowbor-Muśnicki chciał tym sa­
mym zachować żoł nierzy i kadrę oficerską oraz bez­
piecznie przetransportować ich do kraju co w pełni mu 
się udało. 

Jak później pokazała przyszłość nie sztuką było pod­
jąć walkę i zg i nąć z honorem, ale uchronić żołnierzy i 
oficerów jako przyszłe wyszkolone zal ążki wojska pol­
skiego. 

G RZEGORZ MISlAK C.O. W LI PCU 

dów ortograficznych, otrzymują lepsze oceny 
oraz jak mówią , skraca się czas poświęcony na 
naukę . Dzieci też podkreślają, że już nie boją 
się trudności i stają z nimi "śmiało do walki" . 
Muszę w tym miejscu zaznaczy ć, że p rzecież 

nic w życiu nie przechodzi bez wysiłku . Każdy 
sukces nawet ten najmniejszy, to praca, chęć , 
dobra wola. Więcej pracy - to o wiel e więcej 
wysiłku , ale i większy sukces. Chcę przez to 
powiedzieć, że trening, który prowadzę, to tyl­
ko wspaniały sposób i środek na os iąganie 
sukcesów szkolnych, ale nie jest on jedyny. Aby 
osiągnąć sukces potrzeba też woli , chęci , sy­
stematyczności, ryzyka, wytrwałości, ambicji ... 

Moje obserwacje skłaniają się jednak do 
wniosku, że jednak dzieci są zadowolone z tre­
ningu i osiągają sukcesy, a św iadczą o tym 
zapisy ich koleżanek i kolegów na następny 
rok, a także ich własne wypowiedzi na anoni­
mowej ankiecie, którą ostatnio przeprowadzi­
łam : 

- pomaga w nauce, szybciej przyswajam ma­
teriał szkolny , 

- mam więcej wolnego czasu i mogę poświę­
cić się czemuś innemu, 

-trening kojarzy się z mozaika i c i ężka pracą , 
ale u nas każde 1 ,5 godzinie zajęcia mij ały bar­
dzo szybko i wesoło, 

- niektóre wiadomości z treningów przydają 
się w szkole, 

- bardzo dużo zapamiętuj ę z lekcj i szkolnej, 
nie muszę uczyć się tak długo w domu, 

- wykorzystałem wiadomości z treningów do 
zapamiętywania trudnych wzorów fizycznych, 
chemicznych i matematycznych, 

- bardzo mi się przydało na lekcjach historii i 
geografii, 

- potrafię prawie bezbłędnie i bez specjal ­
nych trudności zapamiętywać zdanie czy całe 
opowiadanie, 

- nauczyłem się tu wyciszać i koncentrować 
oraz w barwny sposób zapamiętywać i nie 
mam problemu z odtworzeniem materiału na­
wet po pół roku. 

Zachęcając do skorzystania z treningu l i Ił 
stopnia ogłaszam zapisy chętnych dzieci na rok 
1996/97. Wszelkie wiadomości i informacje: 

Dorota Grześkowiak 
Oś . Kasztelańskie 198 /4 
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Z niekłamanym wzruszeniem przeczytałam artykuł p. 
Ignacego Czebatula, w którym wspomina on otwarcie 
przed 25-ciu laty Międzyrzekiego Domu Kultury. 

Parniętam i ja doskonale ów dzień . 
Przejechałam z młodzieżą Technikum z Bobowicka, by 

uczestniczyć w programie artystycznym i zaprezentowa ć 
Teatr Poetycki. Parniętam, Panie !gna siu (tak Pana nazy­
waliśmy), jak zawieszano kurtyn ę, a ja jeszcze na scenie 
ustawiałam moich "artystów". Komuś z ówczesnych władz 
raptownie coś się nie spodobało i musiałam na przysłowio­
we 5 minuy przed występem "okroić" program. Al e najbar­
dziej pamiętam to , iż właśnie na owe 5 minut przed rozpo­
częciem uroczystości powiedział mi Pan , że od następnego 
dnia nie będzie Pan już kierował Dornem Kultury. 

Oboje z mężem byliśmy tym okropnie poruszeni. Przecież 
to Pan przez cały czas budowy borykał sie z ogromnymi 
trudnościami, wydeptywał (nie umniejszam w ten sposób 

Redakcja "Kuriera Międzyrzeckiego" 
Dnia 19.04.1996 r. odbyły się Mistrzostwa Województwa w 

piłce siatkowej chłopców . 
Wicemistrzami województwa zostali chłopcy z SP-1 M-cz. 
W skład drużyny weszli: 1. Karol Czuczko, 2. Wojtek Cisze­

wicz, 3. Michał Czyż , 4. Marcin Karbowiak, 5. Micha ł Krajdocha, 6. 
Łukasz Lamcha, 7. Sławek Schi lf, 8. Bartek Siekanko, 9. Łukasz 
Stawasz, 10. Michał Wyrzykiewicz 

Na uwagę zasługuje fakt, że chłopcy z SP-1 Międzyrzecz po 
raz pierwszy od 20 lat weszli do finału wojewódzkiego i zdobyli 
srebrny medal. 

Ci sami chłopcy w finale Wojewódzkim w p iłce koszykowej 
zajęli IV miejsce. 

MGR E LŻBIETA PODGAJSKA 

Arkadiusz Gij został laureatem w 
punktacji prowadzonej przez niezna­
nego kibica (nazwijmy go kibicem X) 
na najlepszego siatkarza miejscowe­
go Orla. Na spotkaniu podsumowują­
cym sezon 95/96 Arek otrzymał na­
grodę ufundowaną przez X-a. Poprosi­
lem o podzielenie się swoimi spo­
strzeżeniami na temat gry w Orle Mię­
dzyrzecz. 
J. W. Czy zaskoczyło Ciebie zwy­
cięstwo w nieoficjalnej punktacji 
kibica X? 
A.G. Było to podwójne zaskoczenie. 
Po pierwsze nie wiedziałem , że taka 

punktacja jest prowadzona, gdyż nie czytałem Kuriera. Zapewniam, 
że od teraz Kurier będę czytal od deski do deski. Po drugie nie 
uważam, że to ja bylem najlepszy. Zdaję sobie sprawę , że mam 
braki, ale cieszę się , że moja gra się podoba i zrobię jeszcze więcej 
aby nie zawieść swoich kibiców. 
J. W. Jaka była Twoja droga do Ił ligi siatkówki ? 
A. G. Moja droga była bardzo krótka. Początkowo zabawa w siat­
kówkę w szkole i w rozgrywkach typowo amatorskich. Takie same, a 
nawet większe . ,osiągnięcia" miałem w piłce ręcznej , koszykówce, 
tenisie stołowym , a przede wszystkim w piłce nożnej. W piłkę nożna 
grałem w drużynie Mazura Wydminy (woj. suwalskie), skąd pocho­
dzę , na pozycji forstopera. lub bramkarza w klasie okręgowej . Były 
też inne dyscypliny, które uprawiałem . 
J. W. Uprawiając tyle dyscyplin normalnym jest podjęcie stu­
diów na AWF. 
A. G. Tak jak przypadkowo zacząłem uprawiać siatkókę tak też 
przypadek sprawił, że zostałem studentem AWF w Gorzowie. Na­
mówili mnie koledzy i w drugim terminie dostalem się na studia. Było 
w tym dużo przypadku. ale wybór uważam za słuszny . 
J. W. Kończysz w czerwcu naukę. Co będziesz robił dalej ? 
A. G. Jeśli wszystko pójdzie po mojej myśl i to w czerwcu będę mgr wf. 
Będę próbowal podjąć prace na tutejszej czyli gorzowskiej uczelni. W 
przypadku drugim mam propozycję pracy w szkole w Międzyrzeczu 
jako nauczyciel kultury fizycznej . W obydwu przypadkach grałbym w 
siatkówkę w Orle. 
J. W. Jak udało się połączyć naukę ze sportem ? 
A. G. W moim przypadku nie miałem z tym kłopotu. Sport był od­
skocznią od nauki. Lubilem i nadallubię uczyć się . Siatkówka była 
relaksem. Chociaż nieraz po 2 godzinach treningu miałem wszyst­
kiego dość , to w następnym dniu nie było większych problemów. 
J. W. Co w siatkówce najbardziej się Tobie podoba ? 
A. G. Jak j uż wspomnialem siatkówką zająłem się z czystego przy­
padku, ale dzisiaj uważam , że był to dobry wybór. Nie miałem 
pojęcia , że sama gra da tyle przyjemności. Na parkiecie w Między­
rzeczu kibice swoim dopingiem podrywali nieraz do większego wy­
siłku . Dla mnie siatkówka w tej chwili jest jak narkotyk. lm więcej 
gram, tym bardziej jestem jej spragniony. 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

zasług p. Eksztedta i innych), jeździł po Polsce w poszukiwa­
niu sprzętu, m ebli itp. I nagle, gdy nadeszło otwarcie pach­
nącego jeszcze wilgocią farbą budynku, Pan musiał odejść. 
Współpracę z Pan em wspominamy jak najlepiej. Pornogał 
nam Pan ułatwiając organizowanie różnych konkursów 
(czy panu:ęta pan Konkurs Wiedzy o Ziemi Lubuskiej dla 
młodzieży szkól rolniczych naszego województwa, którego 
inicjatorką- pisząc nieskromnie- byłam ja, a Pan zawsze 
znalazł czas, by zasiąść w jury lub pomóc w gromadzeniu 
materiału.ł A konkursy ·recytatorskie w których tak ch ętnie i z 
zapałem uczestniczyło wielu uczniów- i nie tylko ł 

Dzięki Panu mogłam zainicjować w szkole spotkania z wy­
bitnymi przdstawicielami świata sztuki: teatm, muzyki itp. 

Wyliczenie wielkich do dziś nazwisk zajęłoby sporo miej­
sca. Za Pana pośrednictwem udało mi się nakłonić zielo­
nogórskie BWA , by udostępniło nam obrazy dla naszej 
szkolnej mini-galerii. 

A zawsze wyp ełniona sala widowiskowa, gdy przeyjeż­
dżał teatr, gdy zjawiał si ę jakiś artysta z recitalem ł 

Moje wspomnienia nie stano wią peanu na cz eść p. I. 
Czebatu.la. ale ch cę w ten sposób oddać sprawiedliwość i 

J. W. Co możesz powiedzieć o naszych międzyrzeckich kibicach ? 
A. G. Nie będę oryginalny mówiąc , że są najlepsi. Grając w innych 
miastach nie spotkałem się z taką spontanicznością . A gramy w 
większości przypadków w dużych miastach. W imieniu swoim i 
kolegów z drużyny dziekuję kibicom za wspaniały doping i zapew­
niam, że nie zawiedziemy ich. 
J. W. Co sprawia, że masz w sobie tyle optymizmu ? 
A. G. Robię to co lubię z niezłym skutkiem: to jest uczę się i gram. Jako 
aiatkarze stancwimy, w moim przekonaniu, zgraną paczkę . Żyde prywat­
ne też mam w miarę ułożone , więc dlaczego nie być optymistą ? 
J. W. Czy uwarzasz, że jako drużyna osiągnęliście maksimum 
swoich możliwości ? 
A. G. Osiągnęliśmy dużo , ale czy maksimum. na takie pytanie trud­
no jest odpowiedzieć jednoznacznie. W myś l starej maksymy - ape­
tyt rośnie w miarę jedzenia -pozostal mały niedosyt. Dwie pierwsze 
drużyny były praktycznie poza naszym zasięg iem . Z trzecia w tabeli 
drużyną Morze Ił Szczecin toczyliśmy zażarte pojedynki . Na dzisiaj 
oni uplasowali się przed nami. Następnym razem może być od­
wrotnnie. 
J. W. Czy wiesz coś o ewentualnych wzmocnieniach drużyny ? 
A. G. Narazie uważam o os łabieniu czyli odejściu Marcina i Grzesia 
oraz Dawida. Szykują się ma łe wzmocnienia o których wiem i więk­
sze, które są nieznane. W chwili obecnej za wcześnie o tym mówić . 
Ozieku ję za rozmowę i życzę Tobie sukcesów sportowych i 
osobistych. W przypadku prowadzenia podobnej punktacji w 
roku przyszłym życzę zwycięstwa . 

J. W ISNIEWSKI 

· Odchodzą... _ · · 
Przeprowadzilem też rozmowę z Grzesiem Wiertlewskim i Marci­
nem Ozimińskim , zawodnikami dla których etap gry w Orle jest 
zakończony . 
J. W. Czy nie żal Wam opuszczać kolegów po kilku latach 
wspólnej gry ? 
G. W. Ja żałuję , że to tak szybko się skończyło . Długo będę pamię­
tał Międzyrzecz i kibiców. Zabraknie mi atmosfery w drużynie . 
M. O. Mógłbym powiedzieć to samo, ale dodatkowo powiem, że 
najbardziej szkoda mi moich kibiców, którzy dopingowali mnie 
imiennie. 
J. W. Czy dalej zamierzacie grać w siatkówkę ? 
G. W. Nie mialęm propozycji z żadnej drużyny więc w Krotoszynie, 
w którym mieszkałem i będę mieszkał zajmę się siatkówką rekrea­
cyjną . Może to się zmienić , ale na dzisiaj tak wyg ląda moja sytuacja. 
M. O. Moja sytuacja jest inna. Ja przyszedłem z Chemika Byd­
goszcz i tam też wracam. Otrzymalem ofertę gry w Chemiku i będę 
mial możliwość gry w Międzyrzeczu przeciwko Orłowi. Jako sporto­
wiec będę chciał udowodnić kibicom Orla, że gra w ich klubie nie 
poszła na marne. Parniętam jak w meczach przeciwko Chemikowi 
sprężałem się , żeby wypaść jak najlepiej. 
Tak samo będzie przeciw Orłowi. 
J. W. Chwalicie atmosferę w drużynie i kibiców. Co było niedo­
bre w czasie Waszego reprezentowania międzyrzeckiego 
Orla? 
G. W. Nie było większych niedomówień . Jak zawsze największy 
problem to były finanse. Wiem, że były opowieści o dużych pienią­
dzach jakie mieliśmy otrzymywać . Nic takiego nie miało miejsca. 
Nawet wcześniej umówione pieniądze na dożywianie otrzymywali­
śmy nieterminowo. Byliśmy jedyną drużyną , która grała amatorsko 
(chodzi o występy w Ił lidze) . 
M. O. To co powiedział Grzegorz to nic dodać nic ująć . Ja miałem 
jeszcze jeden problem. W okresie gdy czułem się siatkarsko mocny 
trener nie widział mnie w pierwszej 6-tce. Wpuszczany bylem na 
krótkie okresy. Dzisiaj już inaczej rozumuję . Wiem, że trener ma 
wizję drużyny i on odpowiada za grę i wyniki . 
J. W. Czy uważacie , że skorzystaliście sportowo graj ąc w Orle 
? 
G. W. i M. O. Obaj jednoznacznie uważamy , że nie był to okres 
stracowny. Dobry trener, dobra atmosfera wsród nas zawodników 
sprawiły , że chciało się podnosić umiejętności . Obaj stwierdzamy, że 
przyszliśmy do Orla surowi technicznie a w chwi li obecnej już coś 
potrafimy. 
Dzie~l!ję Wam za rozmowę. W Imieniu kibiców sportowa 
CZESC. Życzę Wam osiągnięcia wyżyn sportowych i pomyśl· 
ności w życiu osobistym. 

J.WiśN IEWSKI 
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przypomnieć to, co tak szybko ulega zapomnieniu. 
No cóż, taka jest kolej losu: /.udzie odchodzą, dzieło albo 

zostaje, albo też "odchodzi ". 
Halina Ga/i1iska 

P.S. W ostatnim też numerze znalazłam informacje o 
Zespole Szkół Rolniczych w Bobowieku gazetce. Cieszę się, bo 
przecież w szkole tej przepracowalam 20 lat spośród 40-tu 
mojej pracy zawodowej, ale pragnę dodać, że i za moich 
czasów wydawaliśmy "Dla wszystkich o wszystkim " (/u tul 
wziął się z konkursu przeprowadzonego wśród młodzieży). 

Co prawda krytyczn e uwagi uczniów dotyczą ce niektórych 
zjawisk powodowały nie tylko niechęć "zainteresowanych" 
pedagogów, ale wręcz "rozliczanie" autorów. to jednak dalej 
powielal iśmy gazetkę- wówczas na prymitywnym, brudzącym 
ręce powielaczu. 

Do dziś mam niektóre numery tego szkoln ego piernka. 
Fragmenty uczniowskich wypowiedzi wydrukowano nawet 
w "Nadodrzu " - ówczesnym dwutygodniku społeczno-kultu­
ralnym naszego województwa - w numerze 11 z 1968 roku. 

W miesiącu maju odbyło się podsumowanie rozgrywek Ił ligo­
wych siatkówki Orla Międzyrzecz. Wspaniale zorganizowaną 
imprezę przygotował będący jej gospodarzem Ryszard Kubiak. 
Prócz zawodników i działaczy byli zaproszeni goście , którzy 
przyczynili się do w miarę bezproblemowego (dotyczy finansów) 
uczestnictwa drużyny Orla w rozgrywkach. Dobrze się s tało , co 
już jest małą tradycją , że na takim spotkaniu nie padają deklara­
cje sponsorów. Zarząd klubu uważa, że najlepsze rozmowy ze 
sponsorami prowadzone są jako dwustronne. Podsumowując se­
zon 1995/96 trener drużyny Jan Łojewski mówił , że 4 miejsce jest 
wykładn ikiem umiejętności , chociaż przy odrobinie szczęścia 
można było zając wyższą lokatę. Prezes klubu Roman Turowski 
podziękowal twórcom sukcesu, czyli trenerowi i zawodnikom, 
współdziałaczom , sponsorom, kibicom, a szczególnie gorąco d­
cy J. W. 2626 i szefowi hali wojskowej za umożliwienie rozgrywa­
nia meczów w obiekcie Jednostki. Następnie wypowiadali s ię 
goście. Najciekawiej wypowiedział się J. Dżumaga , który zapo­
wiedział atrakcję dla kibiców w postaci sprowadzenia do Między­
rzecza l ligowej drużyny Morza Szczecin. Będzie to niewątpliwie 
urozmaicenie, a przede wszystkim wzbogacenie Dnia Międzyrze­
cza . Według p. Dżumagi i prywatnie dyr P.B.K. nastąpi to w 
pierwszej dekadzie czerwca, czyli wyprzedzi oficjalne obchody 
Dni Międzyrzecza . Następnie przystąpiono do cz ęści nieoficjal­
nej. Umoż liwiło to przeprowadzenie długo zapowiadanego wy­
wiadu z kadrowiczem Dawidem Murkiem. 
Jan Wiśniewski • Proszę ciebie o przybliżenie swojej osoby 
czytelnikom Kuriera Międzyrzeckiego . 
Dawid Murek - Urodzilem się w Międzyrzeczu 19 łat temu. Cho­
dzę do Technikum Budowlanego (4 klasa). Jak na siatkarza 
jestem średniego wzrostu (1 95 cm). Siatkówkę uprawiam ok. 10 
lat, najpierw w Piaście a obecnie w Orle Międzyrzecz. Od kilku lat 
reprezentuję Polskę w odpowiadających mi wiekowo kadrach. W 
obecnym roku trener Krebok powolał mnie do kadry seniorów. 
J. W. Wiadomo, ze runda wiosenna była ostatnia jeśli 
chodzi o występy w Orle. Co dalej ? 
D. M. Mam kilka propozycji z klubów l ligowych . Do najcie­
kawszych należy propozycja AZS Yawal Częstochowa. Na 
pewno ciekawe są propozycje Morza Szczecina i Czar­
nych Radom. Osobny rozdział to Stilon Gorzów. Na raz ie 
nie wiem , który klub będę reprezentował. N ajważn i ejsz ą 
rzeczą jest abym gra ł w pierwszej szóstce. W przypadku 
reprezentowania Stilonu Gorzów mieszkałbym w Między ­
rzeczu i uczy! s ię jak dotychczas w T. B. 
J. W. Jesteś w kadrze juniorów i seniorów· jakie są różnice 
w treningach ? 
D. M. Różnice są duże . O dziwo na treningach juniorów pracuje­
my dużo więcej . Są dni, że potrafimy trenować do 8-9 godzin i to 
w pełnej dyscyplinie. Na treningach seniorów jestwięcej luzu, a i 
treningi są o mniejszym natężeniu. W niektóre dni trenowaliśmy 2 
razy po 2 godziny, a niektóre 3 razy 2 godz. Po obozie kadry 
seniorów zauważyłem , że waga moja wzrosła o 3 kg. 
J. W. Kiedy dowiedziałeś się , że nie zakwalifikowałeś się do 
drużyny wyjeżdżającej na turniej przedolimpijskiej elimina­
cji odbywającej się w Grecji. 
D. M. Już od początku zgrupowania była grupa pewniaków i 
grupa młodych , którzy maja szansę. Ja bylem w tej drugiej. Do 
końca trener reprezentacji dawał nam równe szanse. Dopiero 
ostatnia rozmowa byla dla mnie mniej radosna. Jednak nie jest to 
równoznaczne z rezygnacją trenera z mojej osoby. Trener po­
wiedział, że na turnieju w Grecji ma taką koncepcję ustawienia 
drużyny, w której widzi innych kolegów. Podkreślam kolegów, 
gdyż nie było między nami zawiści. Była po prostu sportowa 
rywalizacja. 
J. W. Co porabiałeś po zgrupowaniu l reprezentacj i ? 
D. M. Przyjechalem na 30 godzin do domu i musialem dołączyć 
do kolegów z kadry juniorów. Drużyna nasza wzięła udział w 
seniorskim turnieju na Słowacji zajmując 7 miejsce na 16 startu­
jących tam drużyn . Po spędzeniu 4 dni w domu już dzisiaj tzn. 1 O 
maja wyjeżdżam na turniej do Berlina. Od 17 kwietnia z grupowa-
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1ie nad morzem w Cetniewie i 22 maja w tymże Cetniewie turniej 
eliminacyjny do mistrzostw Europy juniorów, które odbędą się w 
Izraelu we wrześniu. Na tym urnieju będziemy wzmocnieni d o-
11a uczestnikami eliminacji w Grecji-Gruszką i Zagumnym. 
W drużynie spełniam rolę odbierającego zagrywkę i atakującego 
~a lewym skrzydle. 
J. W. Będąc tak dużo w rozjazdach jak wygląda Twoja 
sytuacja w szkole ? 
D. M. Ostatnio nie było mnie w szkole ok. 2 miesięcy, a zapo­

wiada się jeszcze dłużej . Zdaję sobie sprawę, że mam ogromne 
zaległości. Do każdego przedmiotu będę "podchodził" indywidu­
alnie. Zawdzięczam umożliwienie takiego rozwiązania panu dy­
rektorowi Rybarczykowi i mojej wychowawczyni pani W. Wojt­
czak. Nie mogę pominąć pozostałych nauczycieli , którzy są wraz 
z moimi klasowymi kolegami kibicami siatkówki. 
J. W. Komu zawdzięczasz wszystko to, co dotychczas osią· 
gnąleś? 
D. M. W pierwszej kolejności chciałbym wymienić trzy razy swoją 
MAMĘ. Ona na od początku było moim największym kibicem. To 
Ona podtrzymywała mnie na duchu w chwilach wątpliwości. Po 
prostu bez niej nie byłoby mnie - siatkarza. 
Bardzo dużo zawdzięczam p. B. Kowalikowi , który uczył mnie 
siatkarskiego abecadła i sprawił , że pokochałem ten sport. Tre­
ner J. Łojewski "ułożył ' mnie jako siatkarza. T rener kadry junio­
rów Mazur powołując na obozy utwierdził mnie w przekonaniu, 
ze dobrze zrobiłem wybierając tę dyscyp l i nę sportu. Jeszcze raz 
muszę wymienić nauczycieli ze szkoły , gdyż inne ich poC:ejśc i e 
uniemoż liwiłoby mi uczestniczenie w tej sportowej karuzeli. Na 
pewno dużo zawdzięczam działaczom klubowym a w szczegól­
ności p. J. Słomińskiemu, który w trudnych dla mnie chwilach 
potra fił zna l eźć satysfakcjonujące mnie rozwiązanie . 
J. W. Na pożegnan ie z kibicami Orla co miałbyś im do 
powiedzenia ? 
D. M. Kibicom Orla po prostu dz i ękuję . Tak dużej rzeszy kibiców 
na parkietach li ligi nie widzialem nigdy. Nie było też nigdzie tak 
zywo reagujących kibiców. Urzekł mnie w szczególności mój 
mały nieoficjalny fan klub, który ki lkakrotnie poderwał mnie do 
walki skandując moje imi ę . Zapewniam, że o kibicach z Między­
rzecza nie zapomnę bez względu na to gdzie przyjedzie mi grać . 
Na zakończenie naszej rozmowy życzę Ci zakwalifikowania 
si ę do igrzysk w Atlancie, ukończen ia szkoły i wielu sukce· 
sów sportowych. Czynię to imieniu kibiców, czytelników i 
swoim. dzi ękuję za rozmowę. 

J. WiśNIEWSKI 

P.S. Dawid ponownie przygotowuje się do igrzysk. Trener repre­
zentacji Krebok zapowiedział , że 2-3 zawodników biorących udział 
w turnieju eliminacyjnym w Grecji nie spełniło swego zadania. Trzy­
majmy kciuki za Dawida, żeby do reprezentacji się zakwalifikował. 
Byłby to pierwszy olimpijczyk z Międzyrzecza . 

W dniu 1 O maja 1996 r. reprezentacja Liceum Ogólno­
kształcącego im. Heliodora Święcickiego w M iędzyrzeczu 
uczestniczyła w Słubicach , w zawodach sportowych Szkolnej 
Ligi Lekkoatletycznej o puchar , Przeglądu sportowego". Sta­
rania uczniów nagrodzone zostały wysokimi osiągnięciami . 
Padl rekord szko ły w rzuci e oszczepem: 42,12 m, który usta­
nowi ła Karolina Kaczmarek, zajmując tym samym 11 miejsce 
(po Monice Wawrowskiej - Mistrzyni Polski Młodziczek , k óra 
rzuci ła zaledwie 1m 22cm dalej) i kwalifikując się do Mistrzów 
~='o lski Juniorów Młodszych. Oto zestawienie wyników po­
szczególnych konkurencji: 

Karolina Kaczmarek 1OOm 13,62 s 
Agnieszka Nowak 1OOm 14,12 s 
Anna Sobkowiak 400m 67.73 s 
Violeta Kempiak 400m 72,06 s 
Anna Kugiejko BOOm 2,56,20 
Agnieszka Kolodziej BOOm 2,5B,B4 
Karolina Kaczmarek rzut oszczepem 42, 12m 

(rekord szkoły) 
Dorota Kozanecka skok w dal 4.2B m 
Justyna Prochera skok w dal 3.60 m 
Aleksandra Zając pchnięcie kulą 6,3B m 
Maciej Kur łowicz 1OOm 12,61 s 
Tomasz Rucki 400m 59,56 s 
Marek laćmiński 400m 6B,44 s 
Tomasz Wandel skok w dal 6,1 O (l miejsce) 
Sztafeta (4x100m) dziewcząt - 57,34s w składz i e : 

A. Sobkowiak, V. Kempiak, A. Nowak, K. Kaczmarek (III miej­
sce). 

Sztafeta (4x100m) chłopców - 47,36s (11 miejsce) w skła­
dzie: T. Rucki , M. Kurlowicz , P. Jarmoliński , T. Wandel. 

Poza konku rencją sta rtowały uczennice szkól podsta­
wowych: Beata Kozanecka SP nr 1 w M iędzyrzeczu , 
która z czasem 13,48s (l miejsce) zwyc i ężyła wśród 
juniorek i Małgo rza ta Hudziak SP nr 3 w M-czu, która w 
rzu cie oszczepem uzyskała 30,50 m. G. K. 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

W dniu 28.04.96 r. odbyły się w Trzcielu XIV Ogolnopol­
skie Biegi Uliczne. W biegu głównym na dystansie 15 km 11 m. 
zajęła E. Łagoda, wśród mężczyzn 11 był K. Kochan. 

Miejsca zawodników z Klubu Miłośników Biegania w Ka­
tegoriach: 16-39 lat 11 m. - K. Kochan; 40-49 lat III m. - B. 
Kalisz, IV m.- E. Cwener ; 60 i więcej 11m. - J. Matysiak 

W biegu nauczycieli na dystansie 2000m 1 miejsce zajął 
B. Czyż , a w biegach szkolnych: 

Szkoły podstawowe: Dz iewczęta : VI m. - A. Gajewy 
Chłopcy: V m. -Ł. lagoda 

Juniorzy młodsi : l m.- G. Czekałowski , III m. - M. Łęcki 
Juniorki: l m.- M. Turczyn 

l~ ',~ l~ 

Zbąszynku z okazji święta 3 Maja odbył się IV Wiosenny 
Bieg Uliczny. W rywali zacji prowadzonej w różnych katego­
riach wiekowych uczestniczyło blisko 700 osób, a w biegu 
głównym 90 biegaczek i biegaczy. 

Miejsca zawodników z M iędzyrzecza . 
Mężczyźni : 2m. - K. Kochan , 14m. - M. Łęcki 
Kobiety: 2m. - M. Turczyn, 3m. - E. l agoda 
Kategoria powyżej 40 lat : 1 m.- B. Czyż , 3m.- B. Kalisz, 

4 m. - J. Matysiak, 5 m.- R. Cwener 
® re> ',fJ 

5.05 br. w lagowie na 17 k-metrowej trasie odbył si ę l 
Bieg po Ziemi Łagowskiej rozgrywany był w kategorii open: 
Mężczyźni : 7 m. - K. Kochan , 25 m. -M. Łęcki , 29 m. 

-J. Matysiak, 31 m. - R. Cwener 
Kobiety: 3m. - M. Turczyn, 4 m. - E. l agoda 
Bieg ukończyło 44 uczestników. 

~~ 'B r~ 
Już po raz trzynasty w Pszczewie odbyły s i ę tradycyjne 

biegi uliczne "Pszczewska dwudziestka". Na starcie stanęło 
51 biegaczy i 9 zawodników na wózkach. 

Miejsca zawodników z K.M.B. Międzyrzecz: 
ężczyźn i : 30 m. - B. Kalisz, 36 m. - J. Matysiak, , 44 m. 

- R. Cwener -
· Kobiety: 5 m. - E .Łagoda 

,Klub Miłośników Biegania" zaprasza wszystkich chęt ­
nych w każdy czwartek o godz . 19.00 na stadionie, a w 
niedz i elę o godz . 9.00 na zamek do wspólnego marszo ­
biegu. 

K. KOCHAN 

REGULAMIN WYŚCIGU POD NAZWĄ 
"SZUKAMY KOL RSKICH TALENTÓW" 

L Cel. 
- popularyzacja sportu masowego na terenie gminy 
- wyłonienie najlepszych zawodników w poszczególnych ka-

tegoriach wiekowych 
11. Uczestnictwo miejsce i czas 

W wyścig u mogą wziąć udział zarówno dziewczęta jak i 
chłopcy w wieku od przedszkola do 1 B roku życi a. 

Wyścig odbędzie się na ulicach Przytocznej start i meta 
przy ulicy Lipowej 2B. 

Start w kierunku szkoły podstawowej i dalej polną d rog ą do 
posesji p. Pacana na ulicę Rokitniańską i do ulicy Lipowej, 
gdzie będzie usytuowana meta wyścigu. 
Jedno pełne okrąże nie liczy około 1 BOO m. 
1. Dystanse 
- przedszkolaki około 500 m 
- klasy l i 11 zarówno dziewczęta jak i chłopcy startują razem, 
dystans około 1 BOO m ( 1 okrąże ni e ) 
- klasy III i IV dystans 5400 m (3 okrążenia) 
- klasy V i VI dystans 7200 m ( 4 okrążenia ) 
- klasy VII i VIII dystans 9000 m (5 okrążeń ) 
- uczniowie rocznikiem po szkole podstawowej do 1 B lat 

14400m (B okrążeń) 
Uwzg l ędniony zostanie rodzaj roweru, wysokość kół , wi elkość 

przełożenia zarówno z przodu jak i tyłu roweru - odstępy czasowe. 
W klasyfikacji końcowej nastąpi podział na kategorie dziew­

cząt i chłopców . Start do l kategorii wiekowej okol o godziny 13,30. 

III. Nagrody 
Trzech pierwszych we wszystkich kategoriach wiekowych za­

równo dz i ewcząt jak i chłopców otrzyma dyplomy i nagrody rze­
czowe. 

Dla najlepszego zawodnika - zawodniczki w ocenie sponsorów 
zostanie ufundowany rower górski. Każdy uczestnik wyścigu 
otrzyma pamiątkowy znaczek oko l icznościowy . 

UW AGA 
Każdy startuje na własna odpowiedzialność i powinien posia­

dać aktualne badania lekarskie. Wyścig będzie się toczył przy 
częściowo ograniczonym ruchu pojazdów. Młodzież w wieku 
szkoły średniej winna posiadać legitymacje szkolną lub dowód 
stwierdzający datę urodzenia. 

KOMITET ORGANIZACYJNY 

SERD ECZNIE ZAP RASZAMY 

Str. 23 

"SZUKAMY KOLARSKICH _TALENTQW". 
Społeczna Rada Szkoły Podstawowej w Przytocznej i Klub 

Sponsora ,Sportowiec" zapraszają na IV Wyścig Kolarski 
.Szukamy Kolarskich Talentów", który odbędzie s i ę 7 czerw­
ca 1996 r. (piątek) o godz. 13,00 w Przytocznej przy Szkole 
Podstawowej. 

Zapisy do wyścigu dziewcząt i chłopców dokonywane 
będą w dniu wyścigu do godz. 12,30. 

Wyścig i odbędą się w następujących kategoriach wieko­
wych : 

1. Przedszkolaki startują razem (dziewczynki i chłopcy) 
dystans ok. 500 m. 

2. rok ur. 19BB i B7- dystans 1.BOOm (1 okrążenie) 
3. rok ur. 1 9B6 i BS - dystans 5.400m (3 okrążen i a ) 
4. rok ur. 1 9B4 i B3- dystans 7.200m (4 okrążenia) 
5. rok ur. 19B2 i B1 -dystans 9.000m (5 okrążeń) 
6. rok ur. 1 97B i młodsi - dystans 14.400m (B okrążeń ) 

Będą udzielone chandikapy czasowe w~za łeżności od ro-
dzaju roweru , wysokości kół, rodzaju przełożen i a zarówno z 
przo,du jak .. i z tyłu roweru. W końcowej klasyfikacji nastąp i 
pod zi ał na kategorie dzi ewcząt i chłopców . Dla najlepszych . 
czekają puchary oraz nagrody rzeczowe dla osób szczegól­
nie wy różn iających się - rowery górskie. 

Zwracam się także do sponsorów o wsparcie naszej inicja­
tywy, co pozwoli uatrakcyj ni ć rangę naszego wyścigu . 

Zapowiedział swą obecność były mistrz świata LECH PIA­
SECKI oraz wielu znakomitych kolarzy. Imprezie patronuje 
TV-POLSKA, TV-VIGOR, RADIO ZACHÓD, RADIO GO­
RZÓW, GAZETA WYBORCZA, GAZETA LUBUSKA, ZIEMIA 
GORZOWSKA, OBSERWATOR MIĘDZYCHODZKI , KURIER 
M I ĘDZYRZECKI oraz nasza gazeta - PRZYTOCZNIAK. 

Konferansje rkę poprowadzi jeden z najlepszych sprawo­
zdawców sportowych w Polsce red. KRZYSZTOF HOŁ YŃ­
SKI. 

Zapraszam i li czę na wsparcie 
Główny Organizator 
Tadeusz Jasionek 

ul Lipowa 28 
'·. 66·340 Przytoczna 

tel. 158 

Nad piłkarzam i Orla ,- Sparty ukazało s i ę słoneczko . W 
miesiąc u maju odn i eśl i dwa zwycięstwa na własnym boisku i 
dwa remisy na wyjazdach (qzisiaj jest 20.05). O ile pierwsze 
zwyci ęstwo odniesione nad Dębem Dębno nie było i mponują­
ce. to ju ż drużyna Warty Wamax Gorzów wyjechala z baga­
żem B bramek. W meczu tym drui yna prowadzona była przez 
nowego trenera Tadeusza LISOWSKIEGO. 

Od trzech lat kiedy to Stal Sulęcin przegrała 10:1 był to 
rekordowy wyczyn międzyrzeczan . Sam mecz już ze wzdlędu 
na ilość bramek mógł się podobać kibicom. Trener Lisowski 
bi egał wzdłuż linii boiska i i nstruował swoich zawodników co i 
jak mają robić . Z przebiegu gry wynik tego meczu (B:1) nie 
odzwierciedla postawy obydwu drużyn na boisku. Mecz mo­
mentami oy ł W'frównaAy Z ta różn icą , że międzyrzeczanie wy­
korzystali sytuacje prawie w 100%. Wiadomo, że w piłce nożnej 
wszystko polega na strzelaniu bramek. Tak więc sukces jest 
ewidentny. Kibice, którzy przychodzili w trakcie meczu nie 
chcieli wi erzyć, że pilkarze Orła-Sparty wygrywają i do tego w 
takich rozmiarach. Obserwując ten mecz na leży się pokłon tre­
nerowi dlatego, że w tak krótkim okresie czasu potrafił z bezla­
dnie bi egających kopaczy stworzyć drużynę . W chwili obecnej 
nawet frekwencja na treningach jest zadowalająca . Obydwa 
mecze wyjazdowe zakończone remisami też nie były łatwe . W 
Lipkach Wielkich z Polonią - ówczesnym liderem - padł remis 
1 :1. Zgodnie z opinią i gości i gospodarzy remis ten był szczęśli­
wy dla zawodników Polonii. Wyjazdowy mecz z Łucznikiem 
Strzelce Krajeńskie zakończył sie też remisem 1 :1. Był to bar­
dzo ważny mecz, gdyż w przypadku przegranej właśnie Łucz­
nik wyprzedziłby drużynę Orla-Sparty. Remis ten gospodarze 
czyli zawodnicy Łucznika uważają za swój sukces. 

Myślę , ż e nasi piłkarze sprawią nam jeszcze wiele radości . 
Nawet wielcy maikotend byli usatysfakcjonowani po meczu z 
Wartą . Bujając trochę w obłokach widzę ju ż rzesze kibiców, 
którzy przychdzą na mecze i wspominają jak to w latach 60 i 
70 bywało . Czy doczekamy czasów, że mecze w M iędzyrze­
czu i na boisku w Obrzycach og lądało ponad t ysiąc kibiców ? 
Na qz i eń dzisiejszy to są tylko życzenia . P rezentując taką grę 
jak ostatnio jest szansa, że te czasy wrócą . Osobnym widowi­
skiem jest żyw iołowo reagujący trener. Nie jest moją i ntencją 
sadzać p. Tadeusza na łąwce , znając niektórych sędziów 
przypuszczam , że n i edługo trener zostanie odesłany na trybu­
nę dla kibiców. J u ż dzisiaj zap~aszam na kolejne mecze, które 
będą rozgrywane na tutejszym stadionie. Zapowiadają s i ę 
wielkie emocje i wiele widowiskowej gry. 

J. WiśNIEWSKI 



PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 

. · ~ 

VI E~ MANN 

66·300 Międzyrzecz Wielkopolski 
ul. Reymonta 5, 

tel. (0·9541) 27·29, 
tel./fax (0·9541 } 18 83 wew.27 

DYSTRYBUCJA OLEJ U OPALOWEGO. 

~OC~A~ ~wrv~zwv ~0~6 
13~F". '3od" 4., e~~ 8"'"~~~u.. 

Optycy dyplomowani 

Poleca: 
- reallzacj~ recept wydziału zdrowia 
.. realizacj~ zleceń prywatnych 
.. ezerokl aeortyment opraw 

- każdy rodzaj 
ezkleł 

Czynne od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00-17.00 

i w soboty od 9.00 do 13.00 

Gabinet okulistyczny godz. pt•zyjęć 
wtor,ki i czwartki od 16.00 

66-300 MIĘD2YRzECZ 
ul. 30 Stycznia 19 , tel. dom. 33-15 

ijaiał Włodarczyk 

FIL OWANIE 
I(AME21 VIDEO 

• Śluby •" 
• Chrzciny 
• Studniówki 
• Komunie św. 
• Inne zlecenia 

• Czołówki komputerowe 
• Efekty specjalne 
• Podkłady muzyczne 

66-300 Międzyrzecz 
Os. Kasztelańskie 17c/4 
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